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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


praeve nin PRENUMERATA 
| w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
|POMORSKI* wynosi kwartalnie 7.50 zł., na pocztach przez listowego 
jw dom 8.58 zł, — Miesięcznie 2.50 z!., przez listowego w dom 2.85 zł., 
| pod opaską w Polsce 4.55 zł, do Francji i Ameryki 6.59 zł., do Gdańska 
44.00 gułdany, do Niemiec 4.81 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
Ę spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t, p. wydawnictwo nie edsowiada 
+ za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania, 
4 Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik. 


Telefon administracji 315. — Tel. filii 1299, 


Numer 86. i 


Jak skończyć 


z Kiereńszczyzną? 


W „Głosie Narodu“ z dnia 10 b. m. 
ukazał się artykuł wstępny p. t. „SKoń- 
czyć z Kierenszczyzną*, Po głębokiem 
choć przerażającem uwydatnieniu tych 
przejawów naszego życia, które stwier- 
dzają ponad wszelką wątpliwość, że we- 
szliśmy istotnie dzisiaj w okres Kiereń- 
szczyzny, podnosi autor „głos przestro- 
gi, przerażenia i rozpaczy“, aby społe- 
czeństwo pojęło, „że stoimy naprawdę 
nad przepaścią” i otrząsnęło się z „ogól- 
nej apatji“, bo w takich właśnie warun- 
kach „garstka komunistów w Rosji za- 
garnęła niemal bez walki władzę”. „I 
czyż chcemy na to czekać bezczynnie?* 
pyta autor; nawołując do stworzenia na 
tychmiast rządu sanacyjnego, wyposa- 
żonego w szerokie pełnomocnictwa, któ 
ryby położył kres Kiereńszczyźnie. 

Dobrzę zasłużył się Ojczyźnie autor 
artykułu, który winien być rozplakato- 
wany w całej Polsce... równocześnie je- 
dnak, jeżeli chcemy od słów przejść do 
czynów i ani siebie ani drugich nie łu- 
dzić, — to należy jasno i otwarcie wołać 
na alarm i bić na trwogę... że owego 
rządu Sanacyjnego nie stworzymy, RBO- 
nieważ nie pozwola nam na to ci, kłó. 
rych dziełem jest dzisiejsza Kiereńsz= 
czyzna, ł. j. P. P. S. i N. P. Ro „Wyzwo- 
ienie“ i inni z lewciy. 

Wszak oni to, a przedewszystkiem 
P. P. S.i N. P. R. walka z naszym pro- 
gramem gospodarczym przywiedli nas 
do ekonomicznej ruiny i dalej po tejże 
kroczą drodze, jeżeli dziś jeszcze p. Da- 
szyński (P. P, S.) (patrz „Naprzód z 
9. 4.) chce zwalczyć deficyt za pomocą... 
zwiększenia kredytów na budowle pu- 
bliczne, inflacji i większych podatków, 
z ich to szkoły i szeregów wychodzą ci, 
co na ulicach Kalisza Stryja i Lublina 
przelewają krew robotniczą, a bywało i 
żołnierską, jak 6 listopada 1923 r. w 
Krakowie, oni wywołują strajki i unie- 
możliwiają rządowi energiczne działa- 
nie, jak nam dowodzi tego strajk tele-i 
fonistek i iramwajarzy 
oni wreszcie rezprzęgają wojsko wyda- 
jąc je na łup nieodpowiedzia!lnych czyn 
ników z Sulejówka. 

Kto tedy Kiereńszczyźnę stworzył 
ten wszedłszy nawet da rządu, nie po- 
zwoli jej buszyć, jak to stwierdza dzia- 
łalność P.P. S. i N. P. R. w obecnym rzą : 
dzie koalicyjnym. Jeżeli zaś stronnie- 
twa te przejdą do opozycji, wówczas ró- 
wnież nie stworzy się rządu sanacyjne- 
go, gdyż stronnictwa umiarkowane w 
Scimie są w mniejszości Co do tego 
natomiast, aby ktokolwiek w Sejmie 
czy po za nim zdołał stronnictwa P. P. 
S i N. P. R. skłonić do zmiany w postę- 
powaniu. — niechaj się również nikt w 
Polsce nie łudzi, jeżeli nie dokonała te- 
go nędza dni dzisiejszych i niebezpie- 
czehństwo wiszące nad państwem. Przeto 
ostrzegając przed Kiereńszczyzną, trze- 
ba równocześnie mówić społeczeństwu 
dniem i nuca., że łe oto stronnictwa u- 
miemcożliwiły dotychczas celowa pracę 
Sejmu i że dziś stawiają nas w polože- 
niu tragicznem wprost... niema! bez 
wyjścia. aby społeczeństwo nie obwinia 
ło niesłusznie całego Sejmu i aby za- 
przestało wiązać z uim jakiekolwiek 
nadzieje poprawy, ponieważ pragnącej 
tego całą duszą mniejszości stronnictw 
umiarkowanych nie pozwolą działać 
polscy radykali z P. P, S. į N. P. R. na 
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redakcji | administracji 
uilca Poznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora 


SZCZ, czwartek, dnia 15 kwietnia 1926 roku. 


Dalsze zamieszki bezrobotnych 


: ` 


że 


È 


nr. 316. 


Z. 


w Warszawie. 


Warszawa, 14. 4. (Tel. wł) Tłum bez- 
robotnych w liczbie około 500 osób zebrał 
się wczoraj na placu Dąbrowskiego przed 
gmachem Ministerstwa Pracyi i Opieki 
Społecznej. Na widok zbliżającej się po- 
licji pieszej i konnej, zaczęli agitatorzy 


RER S E AST 


sobą. Ogółem aresztowano 70 osób. 


Pieinasiu czerwonych żydziaxów 


komunistyczni wznosić okrzyki ij na da- 
ne hasło obrzucać policję kamieniami. 
Zraniono 4 policjantów. Demonstranci 
cofnęli się przed naporem policji, która 
stratowała jakąś osobę, i wynieśli ją z 


przed sadem. 


Lwów, 13 kwietnia (Tel. wł.) 

Rozpoczął się tu proces przeciw 15 ko- 
munistom. Wykryto tę szajkę z okazji 
zamordowania ajenta policji Cechnow- 
skiego przez Botwina. Botwin, jak to pa- 
miętne, został za ten mord rozstrzelany, 
ale przed śmiercią wydał skład całej 
lwowskiej jaczejki, którą w komplecie 
aresztowano. Należało do'niej 13 żydków 


i 2 żydówki. Katolika między nimi nie- 


"ma. Akt oskarżenia zarzuca im działa: | 


nie celem obalenia obecnego ustroju pań- 
siwa. 

Pomimo, że wiek każdego z oskarżo- 
nych obraca się około 20 lat, są to wszyst- 
ko indywidua bardzo niebezpieczne i w 
robocie antypaństwowej wprost rozżarte. 


Rozprawa rozpisaną. jest na 4 tygod- 
nie, 


Skrzyński 


Praga, 13. 4. (PAT). Prezes Rady Mi- 
aistrów Skrzyński przybył tu dziś o godz. 
13. Na dworcu, przybranym flagami pol- 
skiemi oczekiwali go min. spraw zagr. Be- 
nesz, min. poczt dr. Facta, w zastępstwie 
premiera Cerny'ego dr. Szama/, szef kance- 
larji wojskowej prezydenta republiki gen. 
Hoppe, poseł Rzplitej p. Lasocki w otocze- 
niu personelu poselstwa į konsulatu polskie- 
go w Pradze, konsul polski w Marienbadzie 
p. Sadowski, posłowie francuski, rumuński 
i austrjacki, szef francuskiej misji wojsko- 
wej, wicemarszałek sejmu Stivin, wice- 
minister spraw zagr. dr. Giersa, szef biura 
prasowego ministerstwa spraw zagr. Hajek, 
prezydent policji, prezes syndyktatu dzienni- 
karzy, przedstawiciele kolonji polskiej, klu- 


CEBE eye, © 


w Warszawie, | Nareszcie poszanrwanie konstytucyjnego przepisu © wolności prasy 


Warszawa, 14. 4 (Tel. wł.) Min'ster 
Raczkiewicz wezwał wczoraj komisarza 
rządowego na miasto Warszawę, p. Gło- 


cehowskiego i wyraził przed niqa swoje 
ubolewanie z powodu nieuzasadnionej 


czele, przy pomocy narodowych mniej- 
szości. 

Społeczeństwo polskie zrozumiawszy 
to, musi całą swoją energję zwrócić 
przeciwko tym właściwym sprawcom 
zła. Od tego bowiem, czy dopuści ich 
ono do przyszłego Sejmu równie silnych 
jak obecnie, zależy los naszej Ojczyzny. 
Innej drogi niema, bo zamachu stanu 
nie chce także auior omawianego arty- 
kułu, a proponowane przezeń usunięcie 
się Sejmu w cień wobec sanacyjnego 
rządu oznacza dobrowolna rezygnację 
-— ale wyłącznie tylko stronnictw u- 
miarkowanych, z wszelkich wpływów, 


oraz oddanie państwa bez żadnych już 


przeszkód na łup Kiereńszczyźnie; ta 
bowiem działa wtedy bez skrupułów, 
by wskazać tylko na iekę Ministerstwa 
Spraw Wojskowych którą zgodzono się 
obopólnie z P. P. S. i N. P. R pozosta- 
wié p. Skrzyńskiemu đo obsadzenia fa- 
chowcem, a nie politykiem. W skutku 
tej oto naszej dobrej wiary i „usunięcia 


w Pradze. | 


bu polsko-czechosłowackiego, akademic- 
kiego koła przyjaciół Polski itd, Po powi- 
taniu przez min, Benesza i pos. Lasockiego 
i przedstawieniu zgromadzonych w sali do- 
stojników, premjer Skrzyński witany przez 
tłumnie zebraną publiczność okrzykami: 
na zdar, odjechał samochodem na Hradcza- 
ny ,gdzie zostały przygotowane dlań apar- 
tamenty. Przed śniadaniem premjer Skrzyń- 
ski złożył wizytę min. Beneszowi, po połu- 
dniu zaś premjerowi Cevny'emu, marszał- 
kom obu izb i prezydjum miasta. Wieczo- 
rem premjer Skrzyński będzie obecny na 
przedstawieniu w teatrze narodowym na 
operze Fibicha „Heda“, poczem  premjer 
Cerny wydaje na jego cześć bankiet w sa- 
lonach zamkowych. 


konfiskaty „Ekspresu Porannego“. Rów- 
nocześnie minister spraw wewnętrznych 
rozesłał do wojewodów okólnik w któ- 


ij to wszystko co zdołał on dotychczas 
z wojskiem zrobić. 

_' Przygotowanie się więc do wyborów 
— oto jest według nas owa „decydują- 
ca walka o istnienie państwa”, do któ- 
rej nawołuje „Głos Narodu“, — oto pra- 


ca, która stoi przed społeczeństwem. 
Ona jedynie podjęta natychmiast i za- 
kończona zwycięstwem, może nas jesz- 
cze uchronić przed tem, aby po Kiereń- 
szczyźnie nie przyszło to, co jest w Ro- 
sji. 

Dr. Tadeusz Mendrys 

poseł na Sejm. 


(Ostre uwagi p. posła Mendrysa, od- 
noszące się do Narodowej Partji Robot- 
niczej, zupełnie są zasłużone jej postę- 
powaniem w przeszłości. Cieszylibyś- 
my się jednak, gdybyśmy sąd nasz mo- 
gli w przyszłości zmienić, coby nieza- 
wodnie nastąpiło, gdyby N. P. R. postę- 
powala podług tega, co pisał organ jej 
„Głos Codz.', a o czem we wczorajszym. 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce. 


OGŁOSZENIA 
15 groszy,od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 51 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
26 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 500/, zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100%/, nadwyżki. 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Bank Bydgoski Ts A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. | 
i Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 
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Dzisiejszy numer obejmuie 12 stron 


Telefon redakcji 326, 


Rok XX. 


Zawsze i wszędzie 


używać powinno się tylko per- 
fumy, wody kolońskiej i mydła 


„KALIA”, 
J. & S. Stempniewicz 
Warszawa Poznań Radom 


ih. 


POZORY ZARY 
miast do A 


| powiatowej Kasy Ozgdnnści | 


e Bydaoszcz, Słowackiego 3 7166 B 
|| Instytucji bankowej o pupilarnej pewności $ 
| i otwórz sobie konto oszczędnościowe j 
Ę na które to najdrobniejsze oszczędności % 
i wpłacić możesz wdostaniesz za nie 15 proc. £ 
| w stosunku rocznym za dziennęm wypo- Ę 
j wiedzeniem. ~ - -B 
| Oszczędność i praca ludzi wzbogaca. | 


- - - ~- m” = 


Proces Lindego. 


Warszawa, 14. 4. (Tel. wł.) Narada 
rzeczoznawców w procesie Lindegó trwa- 
ła od godziny 10-tej rano do godz. 9-tej 
wieczorem z obiadową przerwą jednogo” 
dzinną. Widocznie porozumienie nie by” 
ło latwe, wkońcu jednak odpowiedzi na 
wszystkie pytania trybunału, powoda cy: 
wilnego i obrony wypadły jednomyślnie 
Spisano je w formie protokułu na 7 arku- 
szach. Sa to przeważnie drobne sprawy, 
finansowo techniczne poruszone na pu: 
blicznem posiedzeniu powierzchownie 
Punkt ciężkości spoczywał w ustaleniu, 
czy żądanie powoda cywilnego o odszko- 
dowanie 2 miljonów złotych jest ścisłe. 


Upadek placówki kultury 
polskiej. 

Warszawz, 14. 4. (Tel. wł.) Instytut 
Wydawniczy Bibljoteka Polska, . 
sność p. Władysława Kościelskiego z Mi 
łosławia — likwiduje się w całej pełni 


skutkiem ciężkiego położenie na rynku 


księgarskim. Najpiękniejszy lokal „Księ” 
garski w Polsce przy ulicy Nowy Świat 
nabył jakiś kawiarz krakowski na re- 


| staurację, o dom przy ulicy Świętojsń= 


skiej, zabytek z dawnnych czasów, któ- 
ry Kościelski i j 
tyzmem, nabyło poselstwo Stanów Zjed: 
noczonych A. P. s 

(Bibljoteka Polska jest właścicielką 
bydgoskich Zakładów Graficznych przy, 
ul. fagieliońskiej. Red.) 

Kcmuniści okradli cyiadeię, 

Warszawa, 14. 4. (Tel. wł.) W związku 
z kradzieżą przed 2 miesiącami 17.000 
naboi i broni w cytadeli, aresztowano 
wczoraj 15 osobników, między innymi 
dwuch starych komunistów Żabę i Rzę' 
połę. 

P. P. 8. radzi... 

Warszawa, 14. 4, (Tel. wł) Klub 
parlamentarny P. P. S. obradował wczo- 
raj nad ekonomicznem i finansowem 


odrodzeniem państwa. Poseł Moraczew- 


ski przedstawił imieniem klubowej ko- 
misji gospodarczej swoje stanowisko; 
które rozwinął po myśli projektu adwo- 
kata Groegera z Krakowa oraz na pod- 
stawie ściągania podatku majątkowego 


tudzież na dalszem okrojeniu budżety 


wojskowego i administracji państwa, 
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= Stanów Zjednoczonych. 


" Jak senator Borah vzasadnia wrogie 


M 


(PRA stanowisko wobec Polski.: 


Mimo naogół życzliwego stanowiska 


pinji Stanów Zjednoczonych wobec Pol- 


| 8 


1 ZB 


ski, prasa amerykańska nie poparła kan- 
dydatury Polski do Rady Ligi Narodów. 
Borah, przewodniczący komisji dla 


| spraw zagranicznych senatu, od której 
w Stanach Zjednoczonych kierunek dy- 
_ plomacji zależy więcej, niż w jakiemkol- 


wiek innem państwie, znany jest ze 


swych sympatyj do Niemiec oraz jako 


zwolennik porozumienia z Rosją sowieo- 
ką, co u niego łączy się z niechęcią wo- 
bec Polski. Otóż na posiedzeniu senatu 


w dniu 20 marca, senator Swanson za- 


atakował nieprzychylne stanowisko prze- 
wodniczącego komisji Boraha wobec Po! 


ski. 


Przebieg dyskusji — wedle „Dzienni- 


_ ka Związkowego* (Chicago 26 marca br.) 


przedstawia się, jak następuje: 
i „Jakim sposobem się dzieje, że Polska 
nie jest uprawnioną do stałego miejsca 


= w radzie Ligi? — pytał senator Swanson. 


„Wszystkie siedm państw, które pod- 


_ pisały traktaty lokarneńskie — mówił 
_ _ dalej senator Swanson — były uprawnio- 
= he do zasiadania w radzie. 


Państwa te 
wspólnie obradowały w Locarno, należą. 
względnie należeć będą do Ligi, więc tym 
samym powinny być w radzie. Ale rację 
przynależenia do tej rady przyznaje się 
tylko Niemcom, chociaż Polska tak samo 
jak Niemcy przez traktaty lokarneńskie 
wzięła na siebie obowiązki podtrzyma- 
nia pokoju w Europie. Skądże więc to 
różnmiczkowanie? 

„Ale ważniejszą rzeczą jest takt, że 
jeśli Niemcy wejdą do rady Ligi, w ta- 
kim razie będą one miały prawo veta, 
gdy załatwiane będą w tej radzie sprawy 
dotyczące Polski i Niemiec. Jakiem więc 
prawem Polska ma być odsunięta od tej 
rady? Szwecja była gotową ustąpić Pol- 
sce miejsca w radzie.“ 

„Ja odpowiem senatórowi na pytanie, 
dlaczego Polska ma być usunięta“ — od- 
parł na to senator Borah. „Oto dlatego. 
że w grę ponownie zaczyna wchodzić 
duch dawnej równowagi mocarstw." 

„Niekoniecznie* — w odpowicdzi za- 
znaczył senator Swanson. „Niech sena- 
tor nie zapomina, że Polskę dzielą od 


~ Niemiee uderzające różnice zarówno te- 


rytorjalne, jak ekonomiczne i inne. Mocą 
traktatu lokarneńskiego różnice te od- 
dano do załatwienia j wyrównania ra“ 
dzie Ligi. Jeśli więc sprawa dotyczy obu 
państw, dlaczego Polska nie ma zasiadać 
w tej radzie na równi z Niemcami? Dla- 
szego ustawicznie się twierdzi. że Niemcy 
mają mieć głos tam, gdzie o Ich interesy 
idzie, a Polska nie ma mieć głosu w tej 
radzie, w której przecież jej własne ży- 
wotne interesy będą ropatrywane? Dla- 
czego Polska nie ma mieć nawet możno- 
ści obrony osobistej w sprawach, o któ- 
rych bez niej decydować będą w radzie 
Ligi?" 

Senator Borah odparł na to: 

„Sądzę, że gdyby byli zgodzili się w 
Locarno otwarcie i jasno, że Polska i 
Niemcy mają wejść do rady Ligi, to 
prawdopodobnie do tego by przyszło, jed- 
nakże porozumienie dotyczyłe samych 
tylko Niemiec.“ 

„Czyje to było porozumienie?" — prze- 
twał senator Swanson. „To było tylkó 
porozumienie Niemiec. Nie było to po- 
rozumienie z Chambhberlainem. nie było 
ono z Polską. Polska zgodziła się, że 
sprawy sporne pozostawia radzie Ligi do 
załatwienia. Ale jeśliby Niemcy miały 
być członkiem tej rady, do której Polska 
by nie weszła, to w takim razie byłby 
to akt nierówności i niesprawiedliwości 
i za takim aktem nie można się opo- 
wiadać.* 

„A więc dla tej równowagi i sprawie” 
dliwości Liga Narodów powinna mieć na 
tyle cywilnej odwagi, aby sprawę tę prze- 
prowadzić!" — wykrzyknął senator Bo 
rah." 

„Nie może jej przeprowadzić — odparł 
senator Swanson — ponieważ uchwała 


B, ‘musi być jednogłośną, a przez Niemcy 


jednogłośną być nie może.“ 3 
„Raczej z winy mistrzów tajnych So- 


 fuszów Europy“ — zauważył sen. Borah, 
$ Ta 


chcąc widocznie osłabić wrażenie winy 
niemieckiej, 


3 Na tem wyczerpała się debata w kwe- 


stji polskiej i zkolei dyskusja przeszła na 
stanowisko i pogląd amerykańskiego am- 
basadora w Londynie, 
Podaliśmy powyższą wymianę zdań 
 pormiędzy senatorami Stanów Zjednoczo- 
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Dyskusja polska w senacie 
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rych, aby udowodnić, że nawet w Sena' 
cie Stanów Zjednoczonych Polska ma 


przyjaciół, którzy w danym momencie w 


obronie Jej stanąć potrafią.“ 


Tyle dziennik polskoramerykański, 
zbliżony poglądami swemi na politykę 
wewnętrzną w Polsce do obozu p. Stroń- 
skiego. A 

Jednakże podczas, gdy p. S.roński 
zwalcza układy z Locarno i min. Skrzyń- 


Fuchs dwa 


e 


razy przysięgał w 


15 kwietnia 1926 r, 


Proces o łapówki poborowe, 
bóżnicy poprawę i nigdy przysięgi nie 
dotrzymał. 
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skiego, a w tej walce nie wahał giç: iier] 
wet przeciw min. Skrzyńskiemu użyć te- 
legraficznie swego cz”su przekazanych | 
wyjątków ‘z owej dyskusji serackioj 

szczególnie argumentów senatora Borah, 
jako Europejczyk, nie orjentniąc się w 
tajnikach amerykańskiej dvp'omocji, to 
organ polski na wychodźtwie z perspek- 
tywy dalszej patrząc na Locarno, mą u- 


znanie dla min. Skrzyństkiego. 6.) 
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(Tel. wł. „Dziennika Bydgoskiego") 


Warszawa, 14 kwieinia. 

Akt oskarżenia w sprawie Moszka Fu- 
chsa, podpułkowników Zapłatyńskiego, 
Szareckiego, Jankowskiego i towarzyszy 
podkreśla, że Fuchs wywoływał u pobo- 
rowych uszkodzenia ciała, polegające na 
opuchnięciu stawów kończyn dolnych i 
górnych. Nadto nakazywał swoim klien- 
tom uskarżać się przed komisją na cho” 
roby wewnętrzne, udzielając im wyja- 
śnień co do objawów, Fuchs pozostawał 
w stałem porozumieniu z Zapłatyńskim, 
Szareękim, kierownikiem oddziału chi- 
rurgicznego szpitala Ujazdowskiego i le- 
karzemm podp. Jankowskim, którzy prze- 
prowadzali zwolnienia klienteli. nasłanej 
przez Fuchsa. Nadto pewną rolę przy 
machinacjach odegrał sierżant Zygmunt 
Lisiecki, kierownik izby przyjęć szpitala 
Ujazdowskiego. Fuchs zeznał. że jeszcze 
za czasów rosyjkich zajmował się zwal- 
nianiem wezwanych do służby wojsko- 
wej. Przed dwoma łaty zapoznał sę z 
Zapłatynskim. który zaproponował mu 
zwalnianie poborowych į udzielał szcze” 
gółowych instrukcyj. Kandydaci mieli 
zgłaszać się do Zapłatyńskiego po pora- 
dẹ, który prouczał ich Sszczegółcwo, jak 
należy postępować, Za każdego kandy- 
data otrzymał od 200—400 dol. W toku 
dochodzenia przesłuchano żonę Fuchsa, 
która stwierdziwszy, że mąż prowadził 
nielegalny proceder, nalegała nań usil- 
nie, sby zanieeliał karygodnej działalno- 
ści. Ulegając jej prośb'm, złożył w 1923 
roku przysięgę w bóżnicy, że nie będzie 
więcej zajmował się zakszeną czynno- 
ścią. Mimo to nie przerwał dawnych na- 
wyków, zaczem skłoniła go na początku 


Kronika telegraficzna. 


Berlin. Przedstawiciele trzech grup“ 


niemieckich organizacji nacionalisty- 
cznych, a mianowicie Stahlhelm, związ- 
ki Wikingów i zakonu młodo-niemie- 
ckiego odhyli ostatnio narady w celu u- 
jednostajnienia swego programu poli- 
tycznego i zjednoczenia tych organi- 
zacji.> 

Waszyngton. Izba uchwaliła kredy- 
ty w wysokości 85 miljonów dolarów 
na rozbudowę lotnictwa wojskowego. 


Bagdad. Sytuacja miasta z powodu 
wzmagania się wylewu pogorszyła się 
znacznie. W niektórych dzielnicach 
wysokość pożiomu wody dochodzi do 
4 metrów. Według dotychczasowych 
obliczeń, szkody wynoszą z górą 2 mi- 
ijony funtów szterl. 


Z Chin. Marszałek Wu.-Psi-Fu nie 
przyjął zaproszenie dowódców . armii 
naródowej udania sie do Pekinu. Wol- 
ską marsz. Wu-Pei-Fu połączyły się w 
akcji przeciw Pekinowi z» wojskami 
mandżurskiemi Czańg-Tso-Lina. 

W Sanł Jago de Chili poża. zniszczył 
teatr Esmeralda óraz cały szereg sasia- 
dujących ż teatrem domów. 


t 


Rokowania z Abdel-Krimem. 


Paryż, 13 4, PAT Omawiając 
sprawę konferencji w Udżdży „Journal“ 
stwierdza że delegat na tę konferencję 
gen. Simon, cieszący się całkowitem 
zaufaniem Paryża i Madrytu zamierza 
poprowadzić sprawę tak, aby umożliwić 
Riffenom danie wyraźnych dowodów, 
czy godzą się na jedynie dopuszczalny 
warunek, tj. uległość Rokowania wę 
właściwem, znaczeniu tegó słowa roz- 
poczną się dopiero wówczas, gdy Riffe- 
ni zgodzą się uprzednio na to, by Fran- 
cuzi i Hiszpanie dokonali przegrupowa- 
nia wojsk, majacego na celu niedopu- 
szczenie do użycia zawieszenia działań 
wojennych jako podstępu. 


Gen. Simon wyjechał z Marsylji do: 


Algieru. 


{stalono po sobotnim zamachu stanu, że 


września 1924 r., aby penownie w syna 
godze odprzysiągł się prowadzenia hań- 
biącego rzemiosła. Natomiast ppułk. Za- 
płatyński nie przyznał się w śledztwie 
do winy i uirzymywał, że Fuchs zjawił 
się raz u niego dla zasięgnięcia porady 
lekarskiej, a drugi raz w chęci wynaję- 
cia mu mieszkania w domu swoim. Po- 
zatem nie spotykał się z nim. ani nie 
miał wyobrażenia o jego procederze. Se- 
dzia śledczy skcenirontował Zapłatyń- 
skiego z Fuchsem i ten ostatni stanowczo 
oświadczył, że z inicjatywą zwalniania 
wystąpił Zapłatyński, wobec czego przy” 
prowadził do niego poborowego Marku- 
szerowa, któremu polecono skarżyć się 
na ślepą kiszkę. Za zwolnienie dostał 
Zapłatyński trzy miljony marek. Akt 
oskarżenia wymienia szczegółowo i inne 
wypadki. Sierżant Lisiecki, przekuviony 
przez Fuchsa, kierował poborowych do 
oddziału Zapiatyńskiego. Byli to sami 
żydzi. Jednego z poborowych, niejakiego 
Kahna, wydała była jego narzećzona Foj- 
ga Nauczyciel ji spostrzeżenie swoje 
przedstawiła aspir. policyjnemu Suchen- 
kowi. W konkluzji akt oskarżenia za- 
rzucą Fuchsowi. że zapomocą zinian cho- 
robowych dopomagał poborowym do u- 
chylenia się od służby. że przez łapówki 
skłonił ppułk, Zapłatyńskiego, Jenkow” 
skiego i Szareckiego do wydawania fał- 
szywych orzeczeń wojskowo-lekarskich, 
że namówił Lisieckiego do przyjmowa- 
nia poborowych ze spóźnionemi kartami 
służbowemi. Zapłatyńskiego oskarża się 
o branie łapówek i sporządzanie fałszy- 
wych orzeczeń, o to Samo Szareckiego 
i Jankowskiego. pe 
Mussolini dostaje podarunki od Arabów. 

Trypolis, 13. 4. (PAT. Stefani} W dniu 
wczorajszym Mussolini w towarzystwie 
swojej świty zwiedził długi pas wybrzeża 
od Trypolisu do Żuary. Dowódca Arabów, 
Kaimakan, AOE EA piękne- 
go rumaka, przybranego w uprząż ze srebra 
i niosącego na grzbiecie wspaniałe siodło, 
spoczywające na czapraku hafiowanym 
srebrem j ziotiem, Ponadto Kaimakan wre- 
czył Mussoliniemu szpicrutę ze złożą gałką 
w etui ze srebra, na którem widniała dedy- 
kacja, otoczona pękiem rózg liktorskich. 
Żeśnany entuzjastycznie Mussolini odjechał 
następnie do Trypolisu. 


Skazanie na śmierć powstańców. 


Ateny, 13. 4. PAT. Sąd wojenny 
skazał przywódeów powstania w Salo- 
nikach pułk. Diavelasa i Karakufasa 
na karę śmierci, zaś 7 dalszych oskar- 
żonych na karę więzienia. 


„Zabrał pieczecie i uciekł. 
Pekin, 13. 44 PAT. Już obecnie u- 


Tuang-Czi-Tui schronił się do jednego 
z budynków w dzielnicy, zajętej przez 
peselstwo zagraniczne. Tuang-Czi-Jui 
zabrął ze sobą pieczęcie rządowe i oznaj- 
mił w pózostawionem piśmie, że nie 
przyjmuje odpowiedzialności za rozpo- 
rządzenia wydane w czasie jego nie- 
obecności. , 


Obrady II Międzynarodówki. 


Zarych, 13. 4. PAT. Komitet wykonawczy 
międzynarodówki amsterdamskiej przyjął sze- 
reg rezolucji, w których domaga się m. i. demo- 
kratuzacji Ligi Narodów, wciągnięcia do niej 
wszystkich krajów. przyjęcia na sesji wrzośnio- 
wej Reszy Niemieckiej z przyznaniem jej stałego 
miejsca w Radzie Ligi, uniezależnienia na przy- 
złość ogólnego zgromadzenia Ligi od Rady, 
wreszcie ebsadzenie miejsc w Radzie Ligi zapo- 
mocą wyborów. Następnie komitet postanowił 
powołać komisję dla zbadania sprawy rozbroje- 
nia. - Następne rosiedzenie prezydium międzyna- 
rodówki odbędzie się w Londynie, dnia 17 maja. 
Wreszcie komitet przyjął zaproszenie ang.6l- 
skiej partji robotniczej do zwołania najbliższego 
kongresu międzynarodówki do Londynu w roku 
1929, 
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Redukcje w Ministerstwie Skarbu. 

Warszawa, 14. 4. (Tel. wi.) Na pod 
stawie dyskusji komisji sejmowej zwoł: 
niono z dniem 1 lipca 2000 urzędników 
w Ministerstwie Skarbu. W pierwszym 
rzędzie zwolnione zostały mężatki, a póź- 
niej osoby. mogace się utrzymać z fun: 
duszów własnych. 


Szpiegostwa litewskie w Pcelsce. 

Warszawa, 14. 4. (Tel. wł.) Śledztwa 
w sprawie szpiegowskiej Kamińskiego 
zatacza coraz szersze kręgi. Ogółem are” 
sztowano w Wilnie 8 osób. Ustalono, że 
Kamiński utrzymywał kontakt z lifew- 
skim szefem sztabu gen. Łodygą. Dalsze 
nici tej sprawy prowadzą do Gdańska. 


Ustąpienie dyrektora Urzędu 
_ Emigracyjnegs. 

Warszawa, 14. 4. (Tel. wł.) Dyrektor 
Urzędu Emigracyinego, Gawroński, ma 
podać się w tych dniach do dymisji. Jar 
ko nastepcę jego wymieniają p. Dreckie- 
go, dyrektora departamentu w Minister" 
stwie Opieki Społecznej. 


Dalsze świadczenia na rzecz bezroboł« 
nych. 

Warszawa, 14. 4. (Tel. wł.) Rada 
Ministrów postanowiła celem zdobycia 
środków na bezrobotnych wprowadzić 
dodatkowe opłaty od biletów kolejo- 
wych w wysokości 10 groszy od każ- 
dych 5 złotych. 


Burmistrz — złodziejem. 

Warszawa, 14. 4. (Tel. wł.) Areszto- 
wano burmistrza miasta Żelechowa w 
związku z wykryciem nądużyć na su- 
me kilku dziesięciu tysięcy złotych, 
Wraz z nim osadzono w więzieniu ław- 
nika Czapkę. radnego Haprockiego i ję: 
go brata kasjera. j 


Odznaczenie Polaka w Persji. 
Warszawa, 14. 4. (Tel. wł.) P. Sta. 
nisłiw Boliński. sekretarz legacii na- / 
szej w Teheranie, otrzymał dynlom 
członka honorowego klubu pisarzy i av- 

tystów w Persji. 


Bolszewikom 3 
stanowczo się u nas nje powodzi 


W Chelmie Lubelskim rozpoczął się w 
niedziele o godz. 13 sprawozdawczy więc 
poselski, zwołany przez Niezależną Partję 
Chłopską, na który przybyli posłowie Bon 
i Fiderkiewicz, W wiecu uczestniczyło prze» 
szło 1000 osób. Kiedy jednakże na trybu- 
nę wszedł poseł Bon, zebrani zaprotestowa- 
li przeciw przemówieniu tegoż i zaczęli 
śpiewać hymn narodowy. Posłowie w oba- 
wie o swą nietykalność, zagrożoną wobec 
postawy tłumu, zwrócili się o pomoc do 
władz policyjnych, które, aby nie dopuścić 
do ekscesów, wiec rozwiązały. Po wyjściu 
z lozalu tłum rzucił się na nich i poturbo 
wał dotkliwie zwłaszcza posła Bona, 
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„szwajcarskie Gorzkie Ziota" [X 
tz maria, Kogut * są stos wane $$ 
przy chorobach łałądka,klszek, jg 
obstrukcji i kamieniach żółcio- Ki 
wyrth. — „Szwajcarskie Gorzkie 
Ziela a natursiny m gao nilu $$ 
środkiem nrzerncsz-za,ącym, ni twi: jącym Żuntkcie | 
orąatów trawienia i działa acym przeciwko Oty- gg 
Fożzi, „Tzwajearskie Gorzkie Zima“ pobuuza ą ij 
apetyt. Sprzedaja apteki i składy apteczne po zło g 
veh 150 za mdełk „ — “klad giownv apteka A. B 
Gąsctdego w Warszawie, ul. Leszno 41. Wysy- p 
famy na mniej 2 pudełka po otrzyiuamu Zło 4,30 M 
(% przesyłką. GB g 
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Z Konferencji Prezesów. 

W czwartek, 15 kwietnia rb., o godz. 7% 
wieczorem, odbędzie się w sali „Ogniska” 
przy ul. Jagiellońskiej 71, nadzwyczajne ze- 
branie wszystkich towarzystw, organizacji 
i zrzeszeń miasta Bydgoszczy, bezwzględu 
na to, czy należą do Konferencji Prezesów 
lub nie, w celu ostatecznego ustalenia pro- 
gramu obchodu 3-$go Maja. j 

"Towarzystwa i związki, które na zebra 
nie delegatów nie przyślą, uważane będą 
jako niebiorące udziału w pochodzie. 

Znając gorący patrjotyzm naszych to- 
warzystw, nie wątpimy, że przedstawiciele 
wszystkich towarzystw i związków na ze» 
branie przybędą. 

porozumieniu z duchowieństwem, 
władzą wojskową, cywilną i Magistratem 
Zarząd Konferencji Prezesów: 

(—) A. Czarnecki, prez. (—) W. Fiołka, sekr. , 
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,„Faszysta Polski”. 
Sowiety nie zwrócą nam zrabowanego 
mienia, 


(Od naszego korespondenta) y 


Warszawa, 13. 4, 


Ukazał się piorwszy numer tygodni- 
ka „Faszysta Polski“. Jako wydawca 
podpisuje. pismo p. Edward Piotrowski, 
własciciel szeregu kamienie w środku 
miasta, między innemi jednej przy ulicy 
Senatorskiej, zwanej baszią monarchi- 
stów, bo w niej mieści się związek ka- 
melotów króla pp. Dubanowicza, Stroń- 
skiego *j Dąbrowskiego. Mimo to nowe 
wydawnictwo nie przywdziało barw ma- 
jestatu monarszego. Owszem, sam wy” 
dawca zajmuje w artykule „Republika 
czy monarchja“ zupełnie rozsądne sta- 
nowisko i nie uważa bynajmniej zmi any 
formy rządu i strząśnięcia republikań- 
skiej powłoki za ścieżkę, wiodącą do zba- 
wienia. Credo tygodnika zawarto w te- 
macie „Faszyzm a praca“, wychwaleniu 
syndykalizmu włoskiego i przeciwsta- 
wieniu się dzisiejszej niewoli rozmaitych 
związków zawodowych. Uwielbienie, 
bijące z każdęj karty dla osoby Musso- 
liniego, Pangalosu, (zapomniano o Prima 
de Riverze i Kemalu baszy) jest jakby 
wykładnikiem westehnień twórców czy 
twórcy wydawnictwa do polskiego „czter- 
dzieści cztery”, któryby przyszedł z ręką, 
silną, z pięścią potężną i zrobił porzadek 
wśród chaosu naszego. Redukcja zapo* 
wiada  nieszczędzenie „gorzkich słów 
prawdy“, Niema jeszcze dotychczas pro-| 
pozycji, jakiego koloru koszule będą no- 
sié faszyści, ani jakiemi zechcą posługi- | 
wać się laskami gumowemi. Stwierdzić 
tylko wypada, że u nas czas, energję i 
pieniądze traci się na przeszczepianie ob-| 
cych wzorów w myśl powiedzenia Sło- 
wackiego „pawiem narodów byłaś j pa- 
puga“, zamiast wziąć szpachlę do ręki, 
imać się twardej pracy i stać na progach 
domowych w poczuciu wielkiej obowiąz: 
kowości. Już dziś widzi się, że w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych zalega: 
lizowano dziesiątki towarzystw, ale 
wszystko to bez mała cmentarze, na któ- 
rych powierzchniach plątają się tytuły 
prezesów j skarbników bez skarbu, To 
samo niemal z nowotworami dziennikar- 
skimi. A, więc zawołajmy warjantem, 
widniejącym na każdej niemal stronie 
tygodnika: niech żyje faszyzm polski, 
choćby dlatego, że jest pustym dźwię” 
kiem... 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
spłatało niedawno figla szerszej publicz- 
ności przez ogłoszenie komunikatu, że 
stosownie do traktatu w Rydze, wszelkie 
roszczenia obywateli połskich do rządu 
rosyjskiego nie mogą być załatwiane w 
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Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski, 
(Ciąg dalszy) 

A w okolicy poczty, hotelu Adlera 
i szpitała czerniły się na bruku bryły 
ciał ludzkich. Zgarnęli je szybko sani- 
tarjusze. Organizowali oni wyprawę z la- 
tarkami na pobojowisko podcmentarne. 
Nie można było wszakże spodziewać się 
w Szpitalu tak szybko pierwszej partji 
rannych. Z tego względu dr. Pcdkomor: 
ski namówił Anielkę i jej przyjaciółkę, 
by udały się na probostwo i tam, w Spo- 
koju wypoczęły przez kilką godzin. 

W mieście zawierucha bitewna usta- 
piłą przed jakąś poważną zabawą, ludo- 
wą, przypominającą miejscami dożynki, 
miejscami karnawałowe arlekinady, nie- 
znane w tym kraju nad którym wisiała 
tak długo chmura bakalarskiej powagi, 
w fatermerdery ujętych i nadętych jak 
ropucha kulturników. Po tylu godzi- 
nach niepokoju, szarpiących nerwami 
wzruszeń i lęków nastąpiła w psychicz* 
nym nastroju rozkołatanej ludności re- 
akcja. Ozwała się niepohamowana po- 
trzeba dopuszczenia do głosu strun we- 
sołych, opętało ludzi pragnienie radosne- 
go zamęiu, rozgwaru i, niby wino musu- 
jące, wystrzeliła pustota rozkołysanych 
dzieci ziemi. Siarsf pospołu z chłopaka- 
mi dmuchali w blaszane trąbki, wygry” 
wali kujawiaki na grzebieniach i najróż- 
niejszych harmonikach. 

Fale śmiechów podnosiły się raz po 
raz na rynku, gdzie zebrała się tłumna 
czeladka, oświetlona pochodniami i pa- 
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 Tdródze *dyplonratycznej, lecz należą do 
kompeiencji mieszanej komisji rezżra- 
chunkowej. Szczególniej chodziło o zwrot 
wkładów byłej rosyjskiej Kasy Oszczęd- 
ności. Natychmiast posypały się do 
głównego urzędu likwidacyjnego prośby 
i rozliczne rzesze, które potraciiy grosz 
uciułany, odżyły w nadziei, że choć czą- 
stęczkę odzyskają mienia zagrabionego. 
Aliści wszystko okazało się złudą i pyro- 
techniką. To M. S. Z. zniecierpliwione 
licznemi podaniami, dotyczącemi preten- 
syj z czasów panowania carskiego nad 
Wisłą, postanowiło falę natarczy wości 
skierować w inne łożysko j wskazało na 
adres mieszanej komisji rozrachunko- 
wej, gnieżdzącej się na kcheu miasta w 
dzielnicy wyłącznie żydowskiej, na Na- 
iewkach, bez uprzedniego porozumienia 
się z nią... Tymczasem komisja jest zu- 
pełnie bezwładną, gdyż delegacja rosyj- 
ska, która tu ongi bawiła, zatykała uszy 
na wszelkie napomknienia o konieczno” 
ści oddania przywłaszczonego mienia 


polskiego i odjechała do Siebie nie za- 
łatwiwszy sprawy. Uciecha zatem byla! 
krótka, rozwianie snu dotkliwe. Na nich 
rozsiądzie się nadzieja, że może Moskwa 
Kiedyś coś zapłaci... 


W.K. 


Prosimy pamietać 


s dość wczesnam odnowianiu mrzad- 
płaty ża „OZIENNIK BYDGOSKI" 
w czasie od 15-go do 25-ga kwietnia 


na miesiąc maj. 
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Atmosfera w gabinecie chińskim 
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jest arcyniemiłą. 


Termin wielkiego procesu 


0 szpiegostwo 


na Górnym Śląsku już naznaczony. 


Katowice, 13 kwietnia. 


Swego czasu po zaareszłowaniu w 
województwie śląskiem członków nie- 
mieckiej antypaństwowej organizacji 
politycznej „Volksbund* prasa niemiec- 
ka domagała się od władz polskich mo- 
żliwie rychłego przeprowadzenia śledz- 
twa wzgl. doręczenia im aktu oskarże- 
nia, dając zarazem wyraz swej pewno- 
ści, że władze polskie u aresztowanych 
Niemców nic karygodnego się nie dopa- 
trzą. Życzeniu Niemców stało się za- 
dość, gdyż posadzonym w tych dniach 
doręczono akt oskarżenia. Proces roz- 
pocznie się 10 maja i przypuszczalnie 
potrwa z 10 dni ze względu na ilość o- 


Hi 0-4 GORY CH, OBFitoŚĆ materjàtu obciązą” 


ogólnej wesołości: szubienica improwizo- 
wana, na której wisiał flakowato munh- 
dur porucznika Manthey'a, co zawczasu 
odwrócił się tyłem od zdobytego miasta 
SWEgO — galowy mundur „Szubieni: 
cznika”, 

Cała szubińska Polska wyległa na 
ulice i radowała się upragnionem zwy- 
cięstwem oręża polskiego, które otworzy 
ło wrota więzienne kilkudziesięciu inter- 
nowanym obywatelom. Nie czekająe już 
wybaweów, wysadzili oni gwałtem bra” 
mę i nagle ukazali się na rynku wśród 
rozbawionych czeladek, gdzie nie było 
końca serdecznym powitaniom. Dzielili 
oni tego wieczora honory z dzielnymi po- 
wstańcami. Na ich cześć wznosiły się 
tu, i owdzie spontaniczne okrzyki, często” 
wano ich czem kto mógł, ściskano i pod- 
rzucano w górę. 

„Radosne te sceny wywabiły z domów 
mnóstwo ludzi a tłum wyilegający na uli- 

ce wzrósł jeszcze, gdy zagrzmiały na bru- 
ku kroki maszerujacego zastępu żoł- 
nierzy. 

— (o io znaczy? — pytano w ciem- 
ności. 

— jeńcy!... 

Słowo to. leciało od domu do domu. 
Duma i radość rozpierały piersi. A sze- 
regi owych jeńców nie kończyły się. Nie- 
jeden nie sądził, by tyle wojska niemiec- 
kiego było brałą udział w. tej rozprawie, 
ile teraz defilowało przed obliczem Szu- 
bina. Naliczono ich później pęć setek. 
Krótko potem zaś zadudniły mnogie wo- 
zy, na jakich wieziono bezmiar pocisków 
armatnich, bardzo Połakcm potrzebnych. 
Zatem pojawił się okuty blachą wóz z ka- 
są żołnierską. Napróżno Niemcy starali 
Się go zabrać; utknął w błotach i opu- 
szczony przez sołdatów, ogólnym popło- 


pierowemi lampionami. W pośrodku, pod l chem porwęnych, wpądł w ręce pościgu. 
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mało kułomiotów i cztery nieuszkodzone 
kolubryny. 

Kipiąca na każdym kroku radość 
oplotła wiankiem dwie panny, zmierza 
jące na probostwo, i przygwoździł je na 
ulicy obraz tej defilady, Rcztoriły się 
one w nastroju gromady, rozkolysały na 
fali jej uczuć. Klaskały, wiwatowały, 
śmiały się. 

— Niech żyją nasze zuchy! Niech ży- 
je Gniezno! Wiwat Września! ..Wągró- 
wiec! Kcynia! Niech żyje Poznań! Niech 
żyje Polska!... — nieustanne okrzyki roz- 
legały się po wszystkich ulicach. 

Jednakże lud ten zafukany w niewo- 
li, nie byłby potrafił znaleźć właściwego 
wyrazu dla swych uczuć, gdyby nie była 
wyręczyła go i pociągnęła za sobą chma- 
ra wyrostków, jutrzejszych żołnierzy pol- 
skich, kiórzy, wydobywszy z ukrycia 
chorągwie narodowe, rozwinęli je w po" 
chodzie przez miasto. Łączyli się z nimi 
szybko, coraz szybciej młcdzi i starzy, 
mężczyźni i kobiety, łączył każdy, kto 
radował się z oswobodzenia i zdokycia 
Szubina, każdy kto wzdychał do wolno- 
ści. Zciżbiła się na jezdni nieprzeliczo- 
na procesja wśród barwnych łampjonów 
i pochodni i posuwała się w stronę ko- 
ścioła, dobywając z dusz wysłonecznio- 
nych akor ly energji, dumy i tryumfu: 

„Nie damy ziemi, skąd nasz ród...“ 

Budziło się śpiące wojsko na ziemi; 
grubą warstwą germanizacji pokrytej, 
i podświadomie pragnęło wyłonić ryce- 
rza, co mieczem w boju wyszczerbionym 
uderzyłby trzy razy w podwoje kościoła... 


XIII. 
Tego późnego wieczora w ciche mury 
plebanji wtargnął zgoła niezwykły roz- 
howor. Przemieniła się ona w gwarną 


kwaterę główną; jadalnia wydawała się | 


$ 


jącego i wielką liczbę zapozwanych 
świadków. Rozprawy częściowo będą 
tajne, 


Jednym z głównych oskarżonych jest, 
przewodniczący „WVolksbundu*, Ulitz, © 
którego wydanie władzom sądowymi 
prokurator katowicki zwrócił się do 
Sejmu śląskiego ze względu na to, że 
p. Uiitz jest posłem sejmowym. Wnio- 
skiem prokuratora zajmie się Sejm śląs 
ski na najbłiższem swem posiedzeniu. 


Proces oczywiście dziś już wzbudza 
wielkie zainteresowanie. Oprócz spra- 
wozdaweów prasy krajowej spodziewa= 
ny jest także przyjazd korespondentów, 
zagranicznych. 


biurem komendy a kolacja naradą we” 


jenną. Na końcu długiego stołu rozpo” 
ścierała się mapa. A półmiski i talerze 
dzwoniły. Prezydował przy zyc podpuł 
| kownik Grudzielski, ks. kapelan Zabłocki 
wyręczał gospodarza i dolewał wina ofi- 
cerom.co jedząc konferowali į konieru* 
jac jedli. Co chwila ktoś wchodził i ktoś 
wychodził. 

Gdy wszedłszy do przedsionka, pełne: 
go pałaszów i okryć, Anielka zorjento- — 
wała się w sytuacji, pośpieszyła zaraz 
na piętro, do pokoiku, jaki zajmowała 
z panną Annną, i siadła przed lustrem. 
Bo przecież wśród oficerów mógł poja: 
wić się Sobiesław. 

Stanąawszy w progu jadalni, cofnęła 
się. bo miała wrażenie, że przerywa radę 
wojenną, lecz ks. radca Sołtysiński za- 
wołał do niej: 

— Niech pani się zbliży! 
niej ciekawe wiadomości. 

Opodal dowódcy sterczał dragon ze 
srebrnym orzełkiem na czapce. Ordy- 
nans Żabickiego, który przywiózł raport. 
Jazda mająca rozkaz wyświetlenia w kie- 
runku Rynarzewa oraz wstrzymania 
wszelkich posiłków z Bydgoszczy, osa“ 
dziła się w Kołaczkowie, wsi kolonistów 
niemieckich, wzięła tam zakładników, 
by ubezpieczyć Bię przeciwko - bardzo 
prawdopodobnej napaści ze strony wik 
ków nadnoteckich, | : 
w pobliżu tor kolejowy. Przyszło jej tam. 
stoczyć gwałtowny, bój z bydgoskim po- 
ciągiem pancernym, przyczem zginęło 7 
pięciu strzelców polskich, lecz pociąg 
wpadł w zasądzkę, ugrzązł w matni 
i Szubin nie ujrzał tak żarliwie oczeki* 
wanych posiłków. Między tymi co odzna* 


Są tu dla 


czyli się zaszczytnie w tej groźnej po” 


tyczce raport wymieniał na pierwsze 
miejscu Stasia Prusinowskiego, 
„(Ciag dalszy nastąpi) 


i zabarykadowała | 
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polskiego de wiernych. 


, „Przegląd Katolicki“ w numerze świą- 
tecznym zamieścił orędzie Episkopatu 
do duchowieństwa i wiernych. W ore- 
dziu tem czytamy m. in. 

Dziś widoczne to jest, jak nigdy, że 
"świat jest podzielony pomiędzy dwa obo- 
zy: między obóz Chrystusa i obóz Baala, 
Królestwo Boże i królestwo szatana, 

Tam, w Królestwie Bożem przecho- 
wuje się chrześcijańska kultura dzisiej- 
szego świata, a w niej wszystkie pier- 
wiastki ładu i ustroju, jak własność, 
jak rodzina, jak sprawiedliwość, miłość 
społeczna, jak autorytet . 

Obóz drugi zwaleza już nietylko chry- 
stjanizm ale uderzą w same podstawy 
zdrowego ustroju narodowego i pań- 
stwowego, miszczy rodzinę, własność, 
wszelki autorytet, a ustrój społeczny o 
piera o walkę klas, © przemcc i e niena” 
wiść. Rozgrywa się obecnie wałka o losy 
chrześcijańskiej cywilizącji i kultury. 
W fakiem położeniu, dla wszelkiej po- 
łowiczności już więcej miejsca niema. 
Dziś rozbrzmiewa hasło. Albo zachować 
się z Chrystusem i żyć, albo iść przeciw 
Niemu i zginąć. Światu nie pozostaje ża- 
den wybór, jak tylko właśnie ten jeden: 
albo Bóg, rodzina, zdrowe publiczne wy- 
chowanie, kultura i chrześcijańska cy- 
wilizacja — albo chaos, demagogja, ko” 
munizm, nihilizm. 

Tu jedynie radykalizmowi złego prze- 
ciwstawi się radykalizm dobrego. Tu ni- 
hilizmowi, komunizmowi i wszelakim 
zaprzeczeniom władzy i ustroju przeciw- 
stawiają się wielkie zatwierdzenia nie- 
rozerwalne, w oblicze zawarie Bożem. 
Tu jednem słowem jest cały bogaty ar- 
senał tych środków, jakie są warunkiem 
niezbędnym. odrodzenia dusz i narodów. 

Szeregujmyż się więc wszędzie ku o` 
bronie wiary i obronie Kościoła. Wni- 
kajmy zaś sami coraz głębiej i uświa- 
damiajmy sobie zarówno jego nadprzy” 
rodzony charakter jak i jego wpływ i 
misję. Brońmy tych podstaw kuitury i 
cywilizacji, które broni Kościół i tak, 
jak on je broni, stając się jego współ 
pracownikami i współpomocnikami. A 
więc brońtmy własności, brońmy charak- 
teru religijnego wychowania publiczne: 
go tylekroć czelnie dziś zagrożonego 
przez niewiarę i ateizm, a okhaczymy, ja- 


>. 


"ka potęga i jaka siła jest w obozie kato- 


liekim, który walczy mężnie za prawdę 
i za świętości swoje. Niech się to stanie 
dzisiaj przedewszystkiem, kiedy obóz 
przeciwny już układa i przygotowuje 
prawodawstwo zagrażające rodzinom za- 
mierzonem wprowadzeniem ślubów cy- 
wilnych. Dzisiaj, kiedy zło i.w innych 
dziedzinach stara się podejść dobrych i 
zwolna, ostrożnie, nieraz skrycie, ale sy” 
stematycznie czyni swoje podkopy. W 


końcu wypowiedzmy otwartą walkę đe- 


-ce swej niepodległości. 
skie również i w Polsce obchodzone będzie 


moralizacji i zepsuciu. Wytwórzmy o0- 
pinję czystą i zdrową, która niechaj bę 
dzie samosądem i trybunałem dla pa- 
noszącego się zła. 
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Z KRAJU. 


Stany Zjednoczone Ameryki Półascnej 
obchodzą w dniu 4 lipca r. b. 150-tą roczni- 
Święto amerykań- 


uroczyście, nietylko dlatego, że Polskę ze 
Stanami Zjednoczonemi łączą stosunki przy- 
jaźni, ale i ze względu na fakt, że Polacy 
brali czynny udział w walkach o niepodle- 
głość Ameryki Północnej i tacy wodzowie 
polscy jak Kościuszko i Pułaski niemało się 
przyczynili do zwycięstwa. 


Polska weźmie również udział w tego- 
rocznym Światowym Kongresie Euchary- 
stycznym w Chicago, który w Ameryce od- 
będzie się prawie że równocześnie z jubile- 
łeuszem niepodległości. Z djecezji śląskiej 


wyjeżdża do Chicago ks. biskup dr. Hlond 


w towarzystwie ks. kanonika Rutkowskie- 
go, generalnego sekretarza i redaktora ks. 
Gawliny i ks. majora Szymały. Z diecezji 
częstochowskiej pojedzie ks. biskup Kubina, 
z djecezji poznańskiej ks. biskup Łukomski, 
z djecezji podlaskiej ks. biskup Przezdziecki. 
Wyjadą oni do Ameryki wspólnie w czerw- 
cu parowcem „Olympic“, statkiem o poje- 
miności 46440 tonn, należącym do znanej 


„White Star Line“. 


Pożar we wsi, We wsi Dyś pod Lubli- 
nem wybuchł pożar, którego pastwą padło 


Tu zabudowań gospodarskich, Przybyła z Lu- 


blina straż ochotnicza „ośraniczyła się jedy- 
nie do złokalizowania i szybkiego 3 


| požaru. 


Korespondent nasz górnośląski do- 
nosi: K 
Przesilenie gospodarcze w Polsce i 


związane z tem, z miesiąca na miesiąc 
wzrastające bezrobocie ` wielu ludzi, 
zwłaszcza Gornoślązaków (gdyż na Ślą- 
sku zastój i bezrobocie jest największe) 
zmusiło do szukania pracy i jakiejkol- 
wiek egzystencji za granicą. Najwięcej 
bo około 58 tysięcy Górnoślązaków wy» 
emigrowało do Francji, Do Niemiec na 
sezonowe roboty rolne w yjechało około 
20 tysięcy osób, ale przeważnie nie-Gór- 
noślązaków. Natomiast znaczny jesi lo- 
becnie w yjazd Górnoślązaków jA Bra- 
zytji, Kauady, Argentyny-i Peru, a ņa- 
wet do francuskieh posiadłości w Afry- 
ce. 

Mało znany jest też laki, że wielu 
Górnoślązaków, byłych powstańców pol 
skich, zaciasuęło sie dobrowolnie w sze- 
repi armji iranmeouskiej, walczącej w Ma- 
rokku w Afryce polnociej z kabylamit 
Udali się oni najpierw za robotą do 
Francji do kopalń tamtejszych, poczem, 
będąc już we Francji, dali się zaciąg- 


Sobór 
Oneśdaj 


Znikł symbol niewoli w stolicy. 
na Placu Saskim już nie istnieje. 
wywieziono z oparkanionego placu ostatnie 
platformy cegły i gruzu, Teraz odbywa się 
wywózka i uprzątanie materjałów szlachei- 
nych: granitów, marmurów i t. p. W ciągu 
dwóch tygodni, a więc do,1 maja, Plac Sa- 
ski ma być oczyszczony, a parkan, okala- 
jący dawny sobór —— rozebrany, 


30 tysięcy dzwonów wywieźli Moskale 
z Polski. Na mocy układu pokojowego, za- 
wartego w Rydze, zwrócili dotychczas do- 
piero około 7 tysięcy dzwonów. 


Posirzelenie prowokatora. wW Bodka. 
czyskach na kurytarzu sądu kupiec Sielecki 
postrzelił niejakiego Szenkla. Szenkiel nie- 
legalnemi drogami chciał zniszczyć Sielec- 
kiego majątkowo i przez podstawionych zbi- 
rów wytaczał mu bezsensowne procesy. — 
Podczas rozprawy w krytycznym dniu Szen- 
kiel stał za Sieleckim i podjudzał go oraz 
prowokował. Gdy na kurytarzu po unie- 
winniającym wyroku Szenkięl chciał ude- 
rzyć Sieleckieśo, ten ostatni wyjął rewolwer 
i strzelił doń. -— Opinja publiczna w Pod- 
wołoczyskach wypowiada się po stronie 
Sieleckiego, uważając Szenkla za zwyczaj- 
nego prowokatora. 


Spekulacja żywnościowa w Łodzi zosta- 
je stopniowo ukrócana. Przeprowadzone re- 
wizje wykryły olbrzymie składy żywnościo- 
wę. Wczoraj ujawniono 3 500 worków mąki 
w składach związku handlowców, 36 wor- 
ków w .skłądzie T-wa Transportowo - Eks- 
pedycyjnego oraz 259 worków w składzie 

Orlana. 


Echa wypadków w Lublinie, „Express 
Lubelski" donosi, że w toku prowadzonego 
śledztwa w.sprawie zajść w dniu 6 b. m. 
wyszło na jaw, że komuniści lubelscy już 
od kilku tygodni przygotowywali się do wy- 
stąpienia, i — celem zrewoltowania tłumów 
— puścili pogłoskę, jakoby Magistrat otrzy- 
mał z Ameryki przesyłkę, zawierającą 
ogromną ilość dolarów, których jednakże 
nie chce użyć na prowadzenie robót i za- 
trudnienie bezrobotnych. 


Czy trzeba było czekać aż na tak smu- 
tne wypadki? Na konferencji zarządu m. 
Lublina obradowano nad kwestją zażegna- 
nia bezrobocia. Magistrat postanowił w cią- 
gu dwóch tygodni rozpocząć wszelkie robo- 
ty żiemne i budowlane, przy których znaj- 
dzie zatrudnienie przeszło 1 000 osób. Przy 
projektowanych budowach zostanie zatrud- 
nionych przeszło 200 ludzi, a ponieważ w 
związku z budowami przemysł lubelski 
otrzyma poważniejsze zamówienia, będzie 
mógł powiększyć liczbę robotników również 
o 200 osób. Z rozpoczęciem budowy budyn- 
ków państwowych — bezrobocie na terenie 
Lubelszczyzny będzie zupełnie zażeśnane, 


Słuszne zarządzenie. 


Wb-ew umowie międzynarodowej pocz- 
towo - telegraficznej, na mocy której kore- 
spondencia slużbowa między urzędami tele- 
śrałicznemi odbywa się w jężyku francu- 
skim, zarząd pocztowy W. M. Gdańska żą- 
da w stosunkach z Polską wyłącznego uży- 
wania języka niemieckieśo, odrzucając po- 
nadto zupełne równouprawnienie języka 
polskiego. Wobec tego Generalna Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów poleciła w rozmowach 
z Gdańskiem posługiwać się eara jezy- 
1 kiem francuskim, 
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| Czwartek, dnia 15 kwietnia 


lPowstańcy śląscy w walkach 
z kabylami v A 


naé do Legji Cudzoziemskiej, która jak 
wiadomo stale stacjonowana jest w Ma- 
rokku. Walczy ich tam cały zastęp po 


stronie francuskiej a wyobrazić sobie 
można, że to zołnierz tęgi, gdyż powstań 
cy pr zeważnie brali już udział w wojnie 
światowej, uastępnie W wojnie z bolsze- 
wikami po stronie polskiej a w końcu 
w -powstaniach śląskich przeciwko 
Niemcom. 
Owi legjoniści śląscy W tych dniach 
ogłosili w polskiej prasie śląskiej list z 
prośbą o nadsyłanie im paczek z rzecza 
mi niezbędnemi żołnierzami w polu, ja- 
koteż zbytnich ksiażek, czasopism ilu- 
strowamych i t. p., co najlepiej przyczy- 
ni siè do utrzymania kontaktu ich z 
krajełn. 
Podaję tutaj adres, pod ktorym dary 
nadsyłać należy w razie, gdyby którzy 
z Czytelników chciał sprawić uciechę 
naszym zuchom. Adres: Legionaire Fre- 
deric Sosna nr. 11729, Caporal Ewald 
Gallert 3/4 Keg. Etranger 9 Comp. Poste 
Timsi Quett par Beni — Mellal, Maroc- 
co — iż 


List Z z Łodzi. 


żywienie w przemysle iódzkim. — Wy- 
dziedziczeni. — „Vis major“, decydująca o 
życiu tysięcy. — Złośliwy żywioł — Jak, 
gdzie i kiedy kradną. — Smutne wyniki taj- 
nych układów Zgierza z Łodzią. 


Łódź, 12 kwietnia. 


Tuż przed świętami Wielkiej Nocy za- 
uważyć się dało w przemyśle łódzkim, tak 
wełnianym jak j bawełnianym, pewne oży- 
wienie. Coś, jakby uderzenie pulsu w ciele, 
które zamierało od lat, lecz budzi się znowu 
do życia, W okresie poświątecznym ujawni- 
ła się dalsza poprawa w wymienionych ga- 
łęziach przemysiu i to tak w samej Łodzi, 
jak i na prowincji. Liczą się już tutaj po- 
ważnie z tem, że w czasie najbliższym na- 
stąpi słinansowanie rokowań. prowadzo- 
nych przez firme „Zakłady zjednoczone 
Scheiblera i Grohmanna'' w sprawie zorga- 
Cały szereg 
firm nawiązał również rokawania w sprawie 


nizowania eksportu do Chi 


eksportu na Daleki Wschód. Ożywienie w 
przemyśle na prowincji, jak: w Tomaszowie, 
Zduńskiej Woli, Ozorkowie i Bełchatowie, 
tłumaczy się znaczniejszeimi zamówieniami, 
dokonanemi przez hurtowników w związku 
z rozwijającym się wciąż jeszcze sezonem 
letnim. 
Niewielki obecnie jest procent tych, dla 
których życie ma tylko uśmiechy, Dla bar- 
izo wielu z nas, tych najbardziej przecięt- 
nych obywateli Rzeczypospolitej, życie i los 
wyraża się w pracy ciężkiej jedynie i to pod 
wieczną grozą stracenia tej pracy. Są jed- 
nakże tysiączne rzesze ludzi, którzy uważa- 
liby trud najcięższy i mękę za blogosławień- 
stwo niebios, gdyby mogły im one dać wza- 
mian chleb. W Łodzi jednostek takich jest 
kilkanaście tysięcy. Tyćh, o których zapo- 
mina stale rząd, z którymi nie liczy się ża- 
den poseł, za którymi nie ujmie się żaden 
związek. Są to bezrobotni pracownicy umy- 
słowi Qbecnie, po ustaleniu kredytów na 
zapomogi dla pracowników umysłowych, 
asygnowane na kwiecień, na okręg przemy- 
słowy łódzki przypadło — według doniesień 
pism — z ogólnej sumy 300 000, suma 98 ty- 
sięcy złotych, Sumę tę podzielono w ten 
sposób, że bezrobotni pracownicy umysłowi 
w Łodzi otrzymują 80 tysięcy, w Częstocho- 
wie 10 tysięcy, w Radomiu 2 tysiące, w Ka- 
liszu 2 tysiące, w Piotrkowie 1 500, oraz we 
Włocławku 1 500 złotych. Z dniem 10 be m, 
rozpoczęto wydawanie obiadów bezpłat- 
nych dla zdemobilizowanych bezrobotnych. 
Akcja ta pokryta zostanie z funduszów rzą- 
dowych. 
Prace nad kanalizacją „rozpoczęto. Za- 
angażowanych być miało i 200 robotników. 
Na początek zaangażowano 200, a gdy się 
nawet przyjmie kilkunastu, czy też kilku- 
dziesięciu robotników, tracą oni pracę na- 
tychmiast, 
związków. 
W związku z tem wyłania się ciekawa 
sytuacja. Związki same kłócą się między 
sobą, który z nich ma pokryć zapotrzebo- 
wanie robotników i w jakiej wysokości. 
Czas płynie, dyśnitarze związkowi zastana- 
wiają się, a robotnik czeka. Ma przecież 
tyle czasu, lato się jeszcze nie zaczęło, 
Niech czeka!..., 
W pobliżu Łodzi płynie mała, niewinna 
rzeczka: Ner. Rzeczka ta ma tę właściwośc 
rzek wielkich, że rokrocznie wylewa. Rok 


jeśli nie należą do żadnego ze 


rocznie osiemdziesiąt mórg ziemi uprawnej 
staje na wiosne pod wodą, niszcząc pracę 
rolnika i zabagśniając ziemię, Rokrocznie 
droga. między Konstantynowem a Pabjani- 


camp jest przecięta wielkiem nie do przeby- , 
cia rozlewiskiem. Niewinna ta rzeczka zry- 


wa co roku mosty, na których naprawę w 
jednym tylko roku ubiegłym wydano około 
5 tysięcy złotych. 

Zaradzić złemu możnaby tylko przez 
uregulowanie prawego brześu Neru na dłu- 
gości półkilometrowej i podwyższenie go. 
Magistrat miasta Konstantynowa zdecydo- 
wał się na to wreszcie w roku bieżącym, od- 
kłada jednak Wy do chwili "dg 
kredytów rządowyc 

Jeśli chodzi uds i EN to 
prawdziwym z tej strony pechem poszczy- 
cić (7) się może łódzka kasa chorych. Znaj- 
dujac się stale w opałach finansowych, jest 
przytem perjodycznie, co czas jakiś, okra- 
daną. Ostatnio, w miesiącu lutym, przyjęto 
do „kasy“ cały szereg inkasentów, celem 
rychlejszego ściągnięcia należnych od pra- 
codawców stawek ubezpieczeniowych. — 
Dwaj z nich, zgierzanin Roman Frankiewicz 
oraz mieszkaniec Łodzi, Longin Łojnczyk, 
rozpoczęli wspólnie zyskowny proceder in- 
kasowania na własną rękę. Nim się zorjen- 
towano w kasie chorych, pomysłowi inka- 
senci zdołali podjąć kilkadziesiąt tysięcy zł. 
i puścić je w Warszawie w części bardzo 
poważnej. Przykry pech chciał, że obaj 
wrócili do Łodzi, gdzie też w tualecie opu- 
szczania jednej z cukierń zostali areszto» 
wani. 
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Podwyżka kolejowej taryfy towarowej 
wejdzie w życie w maju b. r. 


Najbliższe posiedzenie Komitetu eko- 
nomicznego Rady ministrów obradować 
będzie nad sprawą podwyżki taryfy ko- 
lejowej towarowej. Szczegóły będą o- 
pracowane przez ministerstwo kolei. 
Przy najszybszym biegu tej sprawy no- 
wa podwyżka weszłaby najwcześniej w 
zycie dnia 1 maja b. 1. 


Absurdy jicytacyjne. 


Że Lwowa donoszą: 
Do władz skarbowych wpłynęły li- 
czne zażalenia od płatników na dopro- 


wadzenie do absurdu licytacji rzeczy, 
zajętych za podatki zaległe. Płatnicy 


cytowali takty sprzedaży mebla lub na-, 
wet narzędzia pracy jak np. maszyny 
do szycia, będącej własnością krawca 
za jeden złoty! Istnieją specjaliści — 
ljeny licyiacyjne, którzy drogą znawcy 
powodują sprzedaż rzeczy za bezcen. 
Należy juz raz nareszcie ukrócić te 
nadużycia. Skarbowi chodzi o uzyska- 
nie podatku zaległego a nie o rujnowa- 


nie płatnika. Władze w tym kierunku 
powinny ogłosić wyrażne przepisy, 
chroniące płatników przed rozkojem 


hjen licytacyjnych. 


Premiowe wkłacy oszczędnościowe 


Od dnia 1 kwietnia b. r. został wprowa- 
dzony nowy typ książeczek wkładkowych 
pod nazwą: „Premjowe wkłady oszczędno- 
ściowe”, Postanowienia o premjowanych 
wkładach oszczędnościowych zostały ogło- 
szonę w „Monitorze Polskim" z dnia 16, IHL 
1926 r. Nr, 61. 

Z ważniejszych postanowień przytóczyć 
należy następujące: 
| Książeczka oszczędnościowa opiewa na 
zł 1000, płatnych po 10-ciu latach, lub 
wcześniej przez wylosowanie, które odbywa 
się cztery razy do roku, przyczem wyłoso- 
waniu podlegają trzy książeczki na każde 
1000 książeczek, na które uskutecznione 
wkładki conajmniej za trzy po sobie nastę- 
pujące miesiące, — Właściciel książeczki 
obowiązany jest wpłacać regularnie po zł 7 
miesięcznie. 

Po upływie roku od dnia wydania ksią- 
żcezki może jej właściciel zażądać jej wy- 
kupienia, przyczem P. K. O. wypłaci jej war- 
tość w chwili wniesienia ostatniej wkładki, 
obliczoną według dolączonej do książeczki 
tabeli, 

W wypadku nieuiszczania wkładek w 
ciągu trzech miesięcy lub dłużej, termin wy- 
płaty kapitału będzie przesunięty o czaso» 
kres równy przerwie, 


ZMARLI 

Š, p. Ernest Paweł Michel, 
drukarni i ksiegarni Koninie. 

Ś. p. Leon Tomaszewski w Kościanie, 

Ś. p. Stełanja z Wietrzyńskich Łączna 
w Wabrzeźnie, 

Ś. p, Seweryna z Olejniczaków Webero- 
wa w Bytomiu na Śląsku. 


Śp. Józęł Wicki w Tczewie. 


właściciel 
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Amerykański oficer zaleca żydom 
w Polsce lojalność w współpracy. 


Cleveland, O. — „Żydom nie jest źle 
w Polsce, a dolę swą mogliby jeszcze 
więcej poprawić, gdyby chcieli współ- 
z Polakami“. Taką opinię 
wydał amerykański attache handlowy 
przy poselstwie Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie, p. Leington W. Rogers. 
P. Rogers przybył do Cleveland łacznie 
z innymi ekspertami dla stosunków e- 
konomicznych w Polsce i Anglji, gdzie 
odbywają konferencje z 400 przedstawi- 
cielami domów eksportowych należą- 


cych do clevelandzkiej Izby Handlowej. i 
Mo- | 
attche handlowy w An-| 
glii i kilku ekspertów prywatnych. P.| 
innych objeż- | 
dżać będzie wszystkie środowiska prze- | 


Prócz p. Rogersa przybyli jeszcze: 
‘watt Mitchell, 


Rogers w towarzystwie 


mysłowe w Stanach Zjednoczonych. 


Pan Rogers wyraża się bardzo sympa- | 
tycznie o Polsce, podnosząc zasługi o- | 
becnego rządu, który się stara zaradzić i 


ciężkiemu położeniu gospodarczemu. 


Rosja, dla potrzeb której był głównie | 
wojną przemysł | 
warszawski, nie może być obecnie ryn- | 
gdyż nie ma | 


dostosowany przed 


kiem zbytu dla Polski, 
czem płacić, a Polsce potrzebna jest go- 
tówka, której brak daje się dotkliwie 
odczuwać -— twierdzi pan Rogers. 


Wieści o wrogim stosunku do żydów Í 
są stanowczo przesadzone. Niechęci ku | 
sobie, jeżeli się jaka przejawia, winni | 
są sami żydzi, lecz nieporozumienia te | 
wyrównają się same, skoro tylko Pola- | 


cy i żydzi zaczną z sobą współdziałać, 
Nawiązując do zbieranych obecnie 
w Ameryce 15 000 000 dol. na pomoc ży- 
dom w Europie, z czego kwota na. stan 
Ohio ma wynosić 1 000 000 dol., pan Ro- 
gers stwierdził, że o ile chodzi o Polskę, 
Żydzi są tam przeważnie pośrednikami, 
a nie producentami. 


dę, gdyż jest ich za dużo w tej dziedzi- 
nie zarobkowania, aby się z niej mogli 
utrzymać, 

} 


Szantażyści dziennikarscy przed sądem 
wiedeńskim. 


ciw b. naczelnemu redaktorowi dzien- 


nika „Der Abend“ Aleksandrowi Weis- | 
sowi i akwizytorowi anonsowemu Artu- | 
Wymuszeń dopuszcza- | 
li się na bankach wiedeńskich. Grozi | 


rowi Fuchsowi. 


im kara ciężkiego więzienia od 1 do 5 


tat. — Przebywaja sni w więzieniu śled- | 


czem od kilku miesięcy. Między inny- 


mi wymusili oni od bankiera Castiglio- | 


niego kilkadziesiąt miljonów kor. austr. 
ków szwajc. 


Wilki ma sowieckiej Białorusi. 


Jak donosi. „Sowiecki Białorus, w 
pow. Szackim rozmnożyły się tak wilki, 
że mieszkańcy wiosek wieczorami nie 
mogą wyjść z domów. Wilki podkopu- 
ja się do obór i chlewów ji wyciągają 
bydło i trzodę. We wsiach niema ani 
jednego psa, gdyż wszystkie wilki wy- 
dusiły. Mieszkańcy napróżno zwraca- 
ja się do władz z prośbą © urządzenie 
obławy. 


Ponieważ handel | 
jest obecnie w zastoju, odczuwają bie- | 


|ciecha a sklepem Kałamajskiego 
| splanadą, 


aama jski. 


— 
) a, 


Poznań, dn, 14 4, 1926 r. 
Jak już donosiliśmy rozpoczął się 
wczoraj w Poznaniu proces o znane za- 


| burzenia uliczne w Poznaniu w noc syl- 


westrową. 


Na ławie oskarżonych zasiadło 


| 38 osób. 


Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, 
że w nocy sylwestrowej z 31 grudnia 
1925 na 1 stycznia 1926, kiedy zgroma- 
dził się na placu Wolności w Poznaniu 
tłum około 5000 osób, który zajął całą 
przestrzeń między Księgarnia św. Woj- 
i E- 
zatamowany został w zupeł- 
ności ruch kołowy. Pięciu funkcjona- 
rjuszy policyjnych, wzywających do ro- 


| zejścia się. zaczepiono i okolono, tak, że 
Przed wiedeńskim sądem karnym 
rozpoczął się proces o wymuszenie prze- 


otoczeni tiumem nie mogli się wycofać 
i zmuszeni byli wezwać pomoc. W tej 
chwili rzucono butelkami do wystawy 
firmy Domicz, a następnie rozbito okna 
firmy Kałamajski. W tej chwili już 
przybył konny patrol policyjny pod ko- 
mendą komisarza Łysiaka i pieszy pod 
komendą komisarza Laufera i wezwał 
tłum do rozejścia się. Tłum naparł na 
patrole i policja zmuszona była na 
chwilę się cofnąć. Dopiero przy ponow- 


I nym ataku udało się funkcjonarjuszom 
a od Banku Depozytowego 10000 fran- | 


policji tlum wyprzeć z pl. Wolności w 
kierunku Al. Marcinkowskiego, ul. Po- 


|cztowej. pl. Sapieżyńskiego, St. Rynku 
|i innych ulic pobocznych. 


Sprawcami byli w szczególności: 

osk. Landa, który wzywał tłum do 
udziału w rozruchach, wołając: „Co 
stoicie i gapicie się jak małpy, lepiej 
chodźmy i potrzaskajmy szkiełów i 
wszystkie okna“. 

'Szobkert zachęcał słowami: „Wiara! 
teraz idziemy na calego“, przyczem rzu- 
cit butelką w okno wystawowe 


firmy | 


; yee AL a a a 
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Proces poznański 6 zaburzenia 
w noc sylwestrową. 


Netzband wzywał tłum do rozruchów 
słowami: „Wy, tchórze, boicie się jed- 
nego strzału, dalej za mnaą!*, Kistowski 
zaś, udając, że został pobity przez poli- 
cję, położył się na chodniku, a gdy go 
podniesiono, tłum, będący pewny, że 
Kist. został przez policję pobity, począł 
rzucać kamieniami na policję, wołając: 
„Zbóje, zamordowaliście go!“ 

Jankowski uderzył laską kilkakro- 
tnie konia policyjnego; Rafiński wzy- 
wał tłum, by nie ustępował policji, gdyż 
policja nie ma prawa, i nakłaniał tłum, 
by policji nie puszczano. Wesołowski 
bił policjantów w tłumie.  Tuczyński 
nacierał na ogół wyżej wymienionych 
komisarzy i posterunkowych, grożąc 
im i wykrzykując tak, że musieli się 
cofnąć i inn... Ę 

Oskarżeni częściowo przyznali się 
do winy. Jako pierwszego badano o- 
skarżonego Marjana Landego. Przy- 
znał się on, że wybił szybę w „Warsza- 
wiance* przy Al. Marc'nkowskiego. 
Przyznał się również do kradzieży. 
Skradzione przedmioty oddał znajomym 
dziewczynom. Pozatem zeznaje, że hył 
pijany. W dalszym ciągu badani o- 
skarżeni przyznają się częściowo do za- 
rzutów aktu oskarżenia, częściowo 
zwłaszcza przy podniesionych za- 
rzutach cięższych przeczą i przeważnie 
zastawiają się tem, iż byli nietrzeźwi. 
Rozprawa została przerwana po połu- 
dniu, poczem jutro rano kontynuować 
będzie się w dalszym ciagu badanie 
oskarżonych. 


* * 
* 


Obrona spoczywa w rękach pp. mec. 
dra Iżyckiego, dra Nowosielskiego i apli 
kanta Warchałowskiego; oskarżają pp. 
prok. Przestaszewski i prok. dr. O- 
strowski; jako wotant zasiada sędzia 
Rynawiec. 
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Dygnitarze sowicecy fałszerzami 
dolarów. 


Władze sowieckie wykryły w Niż- 
nym Nowogrodzie tajną drukarnię, w 
której drukowano fałszywe dolary. Mie- 
ściła się ona w podziemiach oddziału 
G. P. U. Szajka fałszerzy składała się 
z 4 mężczyzn urzędników G. P. U. Na 
czele tej bandy stał Satin, dyrektor od- 
działu sowieckiego Banku Państwa, 
Falszerzy uwięziono. 

Straszliwa hekatomba. 
74258 ofiar w jednym roku. 

Niemiecki urząd górniczy . ogłosił 
statystykę nieszczęśliwych wypadków, 
jakie zdarzyły się w rewirach węglo- 

wych w Niemczech w ciągu 1925 roku, 
Statystyka to naprawdę potworna. O- 
kazało się z niej, że w roku minionym 
zginęło lub doznało ciężkich poranień 
74258 robotników w kopalniach nie- 
rnieckich, W roku 1924 liczba nieszczę- 
śliwych ofiar górniczego zawodu wyno- 
siła 65 693 osob.y 

Czego narobił jazzband! 

Neurolog nowojorski dr. Maks Schlapp 
wystąpił z nowem odkryciem; winowaj- 
cą wyludnienia* jest jazzband! Uczony 
amerykański wyjaśnia z całą powagą, 
konieczną w tak poważnej materji, iż je- 
go zdaniem nerwowy i SET PORE rytm 
jazabandu wpływa destrukcyjnie na sy- 
stem nerwowy kobiet, zabija ich instynk- 
ty macierzyńskie. 


Miljard dolarów na kult 
piękności. 

Nowojor ska agencja telegr aficzne 
„Ekspress“ donosi z dumą, iż niezliczone 
instyluty piękności, istniejące w Stanach 
Zjednoczonych, osiągnęły w roku ubie- 
głym imponującą cyfrę obrotów około 
900 miljonów dolarów. Postęp widoczny œ^. 
Od czasów pierwszej elegantki i modnisi, 
biblijnej królowej Jezabel, dużo się zmie- 
niło. 900 miljonów dolarów rocznie na 
| ondulację włosów, masaż, manićure, ró- 
że, perfumy etc., to prawie połowa rocz 


| nego DESA Francii. 


Na pokładzić statku 
||| „sDlitert”. 


(Burza w czasie podróży z Marsylji 
do Tunisu). 


Za dobra i błogosławioną porada za- 
opatrzyłem się w Marsylji w nowe pi- 
gulki „morskie“. 
koczując na amerykańskim „Coculusie“ 
-— i nie powiem, że z nadzwyczajnym 
skutkiem. Te przecie, błogosławię. 

Już w parę chwił pu wyjściu z mar. 
sylskiego portu. statek począł balanso- 
wać. Pocieszaliśmy się, że na krótko. 
Niestety narów ten nie ustępował Na 
nic było patrzeć na zachód słeńca. gdy 
czerwona, bez blasku tarcza wgłębiła 
się w gęste mgły, na nic było patrzeć 
«w pryźniane oralówe barwy i w nad- 
piywajace prędko ciemności nocy. Sta- 
tek balansowaął rozpaczliwie Gdzieś 
zdala ze wschodu dochodziła oddalona 
burza mnóstwem błyskawic. Ne nie by- 
ło pocieszać się, że to pięć czy osiem mil 
Staiek balansował rezpaczli- 
wie. 

Gdy na gong wieczorny zeszliśmy do 
sali restauracyjnej. było jeszcze dość 
pełno. 


Używałem niejednych,' 


niać — krzesło za krzesłem, stół za sto- EM jasno-szare przestrzenie nieba. Kto- 


łem. Coraz te komuś — w trakcie obia- 


idu — przychodziła „ochota“ przejść się 


po pokładzie. Coraz to więcej osób za- 
czynało pałać jednomyślną żadzą za- 
czerpnięcia — w trakcie obiadu — świe- 
żego powietrza! Została może połowa. 
Ale wbrew dotychczasowym osobistym 
doświadczeniom byłem jednym z pozo- 


stałych: „Atlansis' działała! 
Jeszcze gorzej było rano, dnia na- 
stępnego. Stoły pozastawiane kratka- 


mi i ramkami, w które wstawiało się 
filiżanki, talerze i noże. Burza nie do- 
szła do nas, ale jej skutki. .Jonnert* 
halansował ze wzmożoną nonszałancją 
Nie pomagały ramki i kratki. Nóż wsu- 
wał mi się w herbatę, jaja zeskakiwały 
w marmoladę Chciałem wziąść w rę- 
kę łyżeczkę: na jej miejscu w między- 
czasie dziwnym trafem, znalazł się wi- 
delczyk do cytryn, zaś nóż skoczył tym- 
czasem za jajami w marmoladę. Poma- 
rancze bkombardowały się wzajemnie i 
tańczyły afrykańskie tańce. Jedynie 
poważnie swoim ciężarem, niewzrusze- 
nie stała solniczka. 

Siedziałem tyłem do okna, ale na- 
przeciw dużego lustra. Widać w niem 
było raz od dołu do góry granatową ta- 


W kwadrans zaczęło się opróż- lflę bałwanów, raz drugi od góry do do- 


| dojść 


kolwiek przechodził, chwytał się stołów, 
krzeseł, głów ludzkich i podłogi, byle 
do miejsca — i tylko stewarci 
(służba okrętowa) wzgłędnie zgrabnie i 
względnie szczęśliwie unikali tych nie- 
zawodnych podpór. Ale „Atlansis* za- 
żyta powtórnie działała. 

Wyszedłem na pokład przy pomocy 
ścian, poręczy, balustrad i przechod- 
niów Tarcza wodną, to wznosiła się, 
to opadała gdzieś w dół. Fale wymija- 
ły się zgrabnie, jak stewarei, ale statek 
był jak huśtawka. Jedyną stałą rzeczą 
na nim był dym z obu kominów, który 
stale, wytrwale i uporczywie szedł dłu- 
gą smugą w jednym niezmienionym, u- 
stalonym przez wiatr kierunku, 
dzwonki, które od sternika dochodziły 
z niewzruszona punktualnościa. 

Na leżakach leżały bezwładne, wy- 
nędzinałe postacie. Stewarci obchodzi- 
li je z herbatą i cytryną. Raz w prawo 
raz w lewo rzucał nami statek. Pokład 
to ginał gdzieś w dole i człowiek nogą 
stąpał w powietrze, w próżnię — to 
wznosił się i trzeba było drapać się u- 
ciażliwie pod górę, by po dwu krokach 
znów gdzieś spadać. Dałem za wygra- 
ną. Weisnąłem się w leżak, na którym 
siedziałem względnie zgrabnie (jedna 


moja. noga gdzieś zaw visła, na sąsiednim, 
alem ją wkrótce zdołał wycofać i dopro- 
wadzić do pewnej symetrji) i odetchna- 
łem. Bądź — cobądź budziłlem po raz 
pierwszy w życiu — penna jj ié. — 
Bo „Atlansis" działała. 


— Tak leżałem do południa, aż gong 
wezwał znów do jadalni. Spojrzałem 
na zegarek: połowa drogi do Afryki już 
upłynęła, i to gorsza. Fale zwolńa ła- 
godniały, poprzez mgły i chmury prze. 
biło się słońce, umałowało błękitem 
niebo, szafirem wody. Jeszeze przewa- 
lały się fale, jeszcze na ich grzbietach 
potyskiwały białe wełny. Ale morze 
cichło, wygładzało się. Jeszcze osób do 
jadalni przyszło nie więcej niż weżoraj, 
jeszcze pokład przez czas posiłku był 
nie tyle ożywiony, co pełny, — ale duch 
zac zał wstępować. 


Jeszcze później uspokoiło się Ktos 


nie Morze byłe jak gładka, wieczorną 
chwiłą ciemniejąca tafla szklanna. 


Frzyszła prędko czarna, jak murzyn, 
rieprzejrzysta noc. jechaliśmy, jakgdy- 
by na oślep, w zupełną czarność. Po- 
częła mżyć drobnym  dżdżem wilgoć i 
przenikać wszystko. 

Wczesnym rankiem byliśmy w Tu» 
nisie. St. Bryła. 


= mie, na które przybyli 


= lano do Tow. Powst 1 Woj. 


PWT RESEEDY > YET APT NIE. goa 


LE JP Ody PRE AG A 


* 


> 


-a 


PRĄDY. Przed miesiącem założone tutaj 


_ Tow. Powstańców i Wojaków przejawiać zaczyna 
= swoją ruchliwość i ożywiać się w swej działal. 


= ności. W n'edzielę, dnia 11 bm. zwołano zebra. 
licznie członkowie i 
przedstawiciele z sąsiednich organizacji: p. Wol- 


=- ski, sekr. obwodowy i p. Raczyńsk', wiceprezes 
= Tow. Powstańców i Wojaków „Macierz“ Byd- 
oszcz, prezes Tow. Wilczak-Okole p, Karczew- 


ski, oraz goście p. Sikorski kom. obw. i p. Kra- 
marski jego sekretarz, Po zagajeniu p. Ra- 


= czyński w przemówieniu swem wysunął cele i 
= obowiązki towarzytswa jak również p. Sikor- 


= ski zachęcał do zapisywania się na członków 
= Tow. i do współpracy z organiżacją. Po dysku- 
ji przyjęto fundusz Tow. obywatelskiego i prze- 
czyn ten należy 
= przyjąć z uznaniem, bo dowodzi on o zrozumie 
miu przez rodaków naszych dla placówki bardzo 
pożytecznej pod każdym względem, Poczem pre- 
zes p. Fikorz posiedzenie zamknął z tą wiarą, 
że organizacja wojacka będzie się nadal rozwi. 
jała i wzmacniała. À 


EYMILJANOWO, Towarzystwo Powsiań. 
ew i Wojaków w Mąksymiljanowie, urządza 
w niedzielę, dnia 18. kwietnia br. uroczystość po- 
święcenia sztandaru z następującym programem: 

1) O godz 9.15 zbiórka towarzystw ze sztan- 
darami przed salką p. Mikulskiego w Żołędowie, 
2) o godz. 945 wymarsz do kościoła, 

i 3) o godz. 10. nabożeństwo i dokonanie aktu 
poświęcenia sztandaru. 

4). Po nabożeństwie defilada, wręczenie sztan- 
daru, dekoracja członków. 

5) O godz. 2. obiad żołnierski, koncert, wbi- 
Janie gwożdzi, 

6) Od godz. 5 zabawa z tańcami na salce 
p. Mikulskiego. 

O liczny udział prosi Zarząd. 


SOLEC KUJAWSKI. W dniu 3, maja urządza 
Komitet Wychowania Fizycznego i Przysposobie- 
nia Wo'skowego w Solcu przy współudziale miej 
stowych towarzystw sportowo-gimnastycznych 
popisy i zawody w biegach, skokach, rzutach i 
piłki nożnej. Aby zachęcić młodzież do brania u- 
działu w tych ćwiczeniach, rozdane będą na- 
grody, 

Nieznanemu Powstańcowi Wielkopolskientu. 
W nocy -z soboty na niedzielę, dnia 11 bm. nie- 
znani zacni obywatele ztóżyłi płytę granitową 
przy wejściu do parku, tuż przy ulicy Tellera 
z napisem „Nieznanemu Powstańcowi Wielko- 
polskiemu". 


SOMSIECZNO, (Z życia Powstańców i Woja. 
ków.) Dnia 11. bm. popoł. o godz. 2. odbyło się 
zebranie konstytucyjne Tow. Powstańców i Wo. 
jaków w Somsiecznie gdzie zorganizowano 6-tą 
grupę na obwód kom. Sicienko, do której to 
gminy należą nast, miejscowości: Somsieczno, 
pbsz. dw., Somsieczno gmina, Somsieczynek obsz, 
dw., Teresin obsz: dw., Michalin gmina, Gliszcz 
gmina. f 

Na zebraniu parzemawiali kom, ebw., Kozub- 
ski z Sicienka, i prezes obw. kapitan rez. W. 
Rossa ze Ślesina. Wstąpiło do grupy 41 członków. 
Prezesem obrano p. Józefa Pawlaka. posiedzi- 
ciela dóbr rycerskich z Somsieczynka, wicepre- 
zesem dzierżawcę dóbr p. Antoniego Kaczmarka 
z Somsięczna, komendantem Ignacego Brzykcygo 
m Somsieczna, zastępcą komendanta Jana Cho- 
łewińskiego, sekretarzem Leona Faca, zast, sekr, 
p. Pieske kasjerem sołtys p. Al. Łoboda wszy- 
sey z Somsiecznu, referentem oświatowym nau- 
czycieł p. Michał Krzemianowski z Michalina. 

Młodej grupie Szczęśś Boże! i 


MROCZA. Jarmark na konie, bydło I kramny 
Sy Mroczy, odbędzie sisę we wtorek, dnia 20. bm. 


KRUSZWICA, (Apel Inwalidów.) Inwalidzi 
wojenni w Kruszwicy, apelują do swoich człon. 
ków, jak i do obywatelstwa —— o liczne stawie- 
nie się na wiec, który odbędzie s'ę dnia 18. bm, 
o godz. 2, popoi, w lokalu p. Bałasińskiego. 


Z Wągrówca i okolicy. 


Strajk. Magistrat zatrudniając bezrobotnych 
płacił im po 40 gr. na godznę, Tem się robot- 
nicy niekontentujac, zażądali powyżki we- 
dług taryfy i rozpoczęli strajk; Magistrat nie 
przystał na ich żądania i przyjął inaych, którzy 
pracują za 40 gr. na godzinę. 

O zmniejszenie ņočatków komunalnych. 
Dwie najsilniejsze organizacje miasta Wągrów- 
ta tj. Zjednoczone . Towarzystwo Przemysłowa 
i Towarzystwo Samodzielnych Kupców uchwa- 
lily wnieść do Magistratu i Rady Mejskiej pro- 
bę o zniżenie podatków komunalnych. Treść 
listu następviącat 

Do Magistratu miasta Wągrówca na ręce 
przewodniczącego Rady Miejskiej W, Pana dr. 
Kul ńskiego. 

- Obywatele zrzeszenie w Tow Samodzielnych 
Kupców i Przemysłowców w Wągrówcu w licz- 
bie 300, odczuwając nadmierne ciężary podatko. 
we tak państwowe jak i komunalne, wobec po- 
ważnego kryzysu gospodarczego, jaki nawiedzł 
eały nasz kraj, zanoszą do Magistratu oraz Ra- 
dy Miejskiej naszego miasta usilną prośbę ażeby 
en na najbližszem swem posiedzeniu uchwa- 
je : > 

1) dostarczenie każdsamu płatnikowi podatku 
po upływie teminu płatności powtórne termino. 
we monitum, a dopiero, gdy płatnik na to nie 
reaguje zarządzić przymusowe ściągniecie; 

2) znżyć o połowę podatek komunąlno - dó- 
shodowy; 

3) obniżyć karę za zwłokę z 4 na 1 proc, mie- 
sięcznie. 

Ulgi takie, a zwłaszcza dotyczące podatkú 
 komunalo - dochodowegc zostały nieomal we 
wszystkich miastach Wielkopolski zaprowadzo- 
ne. To samo uczynił także nasz Wydział Po- 


Czwartek, dnia 15 kwietnia: 1926 r. 
ji wojackiej”, drh. refe- 


i i za | isko — i nor, pieniedzy jak na | narodowe po organizac Zo: 
wiatowy, obniżając płatnikom swym karę za stanowisko — ich honor, Tyle pieniędzy jak Witkowicki Antoni z Se- 


zwłokę na 1 procent miesięcznie. uprzątanie biura powinno się znaleść. „| rent oświatowy okręgu 


Prośba nasza jest temwięcej uzasadniona, 
ponieważ przy dzisiejszym ustroju podatkowym 
zawsze jedni i ci sami ciężary podąikowe pono- 
szą i niefaz przy najlepszej chęci zalegają z po- 
wodu przeciążenia. Wobec czego proszą upo- 
ważnione zarządy Towarzystw wyżej wyraienio- 
nych o uwzględnienie swej prośby. 

Tow. Sarmmodzielnych Kupców w  Wągrówcu. 
Zjednoczone Tow. Przemysłowo w Wągrówcu. 

Dnia 8 bm. odbyła sę miesięczne zebranie 
Tow. Przemysłowców w Skokach w sali p. Pila- 
czyńskiego. Odezytano prótokół, nadesłaną ko- 
respondencję ze Związku i list Tow. Samodziel- 
nych Kupców i Zjednoczonego | Towarzystwa 
Przemysłowego w Wągróweu w sprawach podat- 
kowych, Wywiązała się obszerna dyskusja, w 
której członkowie zab'erali głos, a przewodniczą- 
cy p. Nowieki wyczerpująco odpowiadał. Po 
załatwieniu spraw zamknął przewodniczący Ze- 
branie hasłem „Przemysłowi cześć”. + 

Samobójstwo. W czwartek, dnia 8 bm. po- 
pełnił samobójstwo w Rudniczu gospodarz Anto- 
ni Wachowiak, wieszając się na pasku skór- 
kówyza u łóżka, Denat liczył 49 lat, osierocił 
żonę i-4 dzieci. ` 


A BEZCEERESZEREB. 


| „Koło Śpiewąckie”, W mieście naszem Koło 
Śpiewackie należy deo najruchliwszych towa- 
rzystw, Czlonkowie Koła odbywają regularnie 
swe zebrania i ćwiczena i osiągają wyniki 
wielce dodatnie, Dowodem intensywnej pracy 
czionków Koła Śp'ewackiego były piękne pienia 
wykonane podczas mszy św. w Wielkanoc. Ca- 
tość wywarła na obecnych w kościele wielkie 
wrażen e. a 

Rozpowszechnienie „Dziennika Bydgoskiego". 
Żaden z dzenników na całą okolicę Trzemeszna 
nie cieszy się tak wielkim popytem, jak właśnie 
„Dzienn k Bydgoski*. Po okolicznych wioskach 
ludzie abonują prawie wyłącznie „Dziennik Byd- 
goski* i wyrażają się o nim bardzo pochlebnie. 

Troska Magistratu o ubogich. “taraniem Ma- 
gistratu przeszto 200 najuboższych z m asta o- 
trzymało na święta wielkanocne drobne artyku- 
ły spożywcze, jak chleb, placek, ciastka, mięso, 
jaja itd. Radość obdarzonych była. wielka. Wo- 
göle Magistrat wielką pieczołowiłością otacza 
biednych i stara się, aby na każde św ęto mieli 
pod dostatkiem żywności. 

Kradzież, We wsi Wydartowie wkradli się 
przod kilku dniami nięznani dotąd sprawcy do 
chlewa p, D. W chlew e'tym była świnia o wa- 
dze przeszło.3 i pół centnara. Złcedzieje zabili 
ją oczyścili i unieśli w niewiadomym k'erunku. 
Policja jest już na tropie sprawców, którzy z 
pewnością nie un kną zasłużonej kary. 

„Różyca pokrzywkowa', U trzody chlewnej 
p. J. Andrzejewskiego w Wymysłowie Dolnem 
skonstatowano „różycę pokrzywkową*. Wstęp 
do zagrody p. A. dla handlarzy jest wzbroniony, 

Cyrk. Z wielką radością dzieci powitały 
przyjeżdżający do naszego miasta konny cyrk. p. 
Muszyńskiego. Od kilku już lat nie bawił u nas 
cyrk, to też na w eczorne występy publiczność 
uczęszczała licznie, 

Własnoręczny wyrób. Przed kilku dniami 
po domach chodzili robotnicy, którzy sprzeda- 
wali słomianki do wycierania nóg. Słomianki 
te, jak sama nazwa na to wskazuje, wyrabiane 
są ze słomy, ale m'mo to nadzwyczaj trwałe. 
Za sztukę żądane 40-—0 groszy. 

Z życia towarzystw. Ruch w towarzystwach 
jest u nas bardzo ożywiony, Na dowód niechaj 
posłuży to, żę ub. niedzieli odbyły się aż cziery 
zebrania. towarzystw, a mianowicie: Tow. Prze- 
mysłowców, Rolników, Powstańców i Wojaków 
i Związku Inwal dów. 

Skutki piłaństwa. Na ostatni targ przyszedł 
do miasta wieśniak, który miał na sprzedaż 4 ft, 
masła i 5 mendeli jaj. Ponieważ przybył rano, 
a ludzi na rynku jeszcze nie było, wstąpił do 
jednej z restauracyj i tam się rozgoścł popija- 
jąc czystą. Przyłączył się do niego znajomy i 
tak gwarzyli sobie. Dopiero w południe przy- 
pomniało się wieśniakowi, że ma na sprzedaż 
jaja i masło. Widząc jednak, że już mo targu, 
pagpi? sob'e jeszcze więcej. Pod wieczór za- 

rał swój towar i wyruszył w drogę do domu. 
Ponieważ czuł się panem wszsytkiego, wyda- 
walo mu się, że droga dla niego jest za waska, 
więc też chodził z żedna; strony na drugą, aż 
w końcu wywrócił się, przyczem wypadły z ko- 
Szyka całe cztery mendele jaj i masło i wszyst- 
ko zmieszało się z paskiem. Podchm elony 
jegomość był jednak bardzo oszczędny, gdyż 
pozgarniał poiłuczone jaja i masło i napełnił 
tem wszystkie kieszenie. Co się w kieszenie nie 
zmieściło, dostało sę de kosza, aby coś podob- 
nego nie wydarzyło tnu sę po raz wtóry, napel- 
nił koszyk piaskiem, twierdząc, że o ile upadnie, 
to wysyp'e się płasek a masło i jaja zostan: 
w koszu. j 

Oto skutki: pijaństwa! 


Z GQGmiezna. 


Burza w szklance wody. W dnu 17 marca 
br. wygłosił p. prof. Uniwersytetu pozn, Pere- 
tiakowicz wykład pt.: „Upadek demokracji i sy- 
stemu Mussoliniego”, W związku z tym wykła- 
dem wpłyngła ma osiatniem posiedzeniu Rady 
Miejskiej interpelacja kilku pp. radnych z partji 
lew cowych przeciwko podobnym, podhurzą,ą- 
cym odczytom. Prezydent miasta oświadczył 
że w tej sprawie udzieli definitywnej odpowie- 
dzi na przyszłemu posiedzeniu. 

Urzędnicy naszej policji Śledczej są zobowią- 
zani sami biura zarniatać, szorować itd. Kiedy 
i czy oni powinni to załatwiać! 
to tylko w godzinach urzędowych, bo kto każe 
i kto mógłby im kazać prędzej przyjść w celu 


uprzątania biura. A zresztą nie powinni tego 


wogóle załatwiać, bo nie pozwała im na to ich 


LJ 


wyruszą prawdopodobnie w dniu 28 bm. tut. 
stacjonowane pułki i to 69 pp. i 17 pułk artylerji. 


nadchodzącą niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 2.30 
po poł. wycieczkę do Jelonka, połączoną z za- 
bawa do godziny 12-te; w nocy. 
specjalne zaproszenia, W razie niepogody od- 
będzie się wvcieczka w mastępną niedzielę. 


niedzielę rozgrywkę z sekcją szachową K. S. 
„Stalla“. Wynik 7:1 na korzyść G. K, Sz. Naj. 
trudn ejsze zadanie miał z czionków tegoż klubu 
p. Marjan Radwański,.sekretarz klubowy. 


kim naszym czytólmikom o konkursach hipp cz- 
nych, o których niedawno temu pisaliśmy a od- 
być się mających w dniu 18 bm. Poczatek o 80- 
dzinie 13-tej na placu konkursowym przy ul. 
Wrzes ńskiej. 
sportsmenni jazdy konnej. Zobaczymy okolo 160 
najlepszych koni. Nie wątpimy w to, że oprócz 
całego obywatelstwa  gmieźnieńskiego 
udział i obywatelstwo z okol cznych i dalszych 
powiatów. , 


rzały świat) Zdarzył sę tu nader rzadko Spo- 
tykany wypadek. W rodzinie p. Szatkowskiego 
powiła żona jego czworaczki, troje dziewcząt i 
jednego chłopca. Chłopiec i dwoje dziewcząt 
zmarli w krótkim czasie, matka zaś i trzecia 
dzewczynka cieszą się dobrem zdrowiem. 


łecznem). W niedzielę, dnia 11 bm. urządziło 
Tow. Ludowe na sali p. Otręby zabawę wiosenną 
z przedstawieniem amatorskiem, z które; czysty 
zysk był przeznaczony na odmalowanie naszego 
kościółka parafialnego. Odegrano „Janek z pod 
Ojcowa“ w 1.akce i „Zrękowiny u Druzgały”, 
obrazek ludowy ze śpiewami w 1 akcie z któ- 
rych się wywiązali nasi amatorzy bez zarzutu, 
przedewszystkiem p. Wanski i pani Boruczyń- 
ska. Sala wprawdzie nie była przepołniona, 


Po przedstawieniu odbyły się tańce do rana. 


zjazd Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Narodowe- 
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. okręgu 
pomorsk'ego w Brodnicy. Przygotowania Są już 
w pełnym toku. Nauczycielstwo powiatu brod- 
nickiego, zamierza przy tej sposobności urządzić 


dwa cenne konie. Złodzieje. snać niezadowoleni 


Wrock. Zbudzony szczekaniem psów, zaczął ów 
gospodarz strzelać, Nocnym gościom sztuka się 
nie udała, i mikli w ciemnośc ach nocy. Stracili 


dobno składa z czierech osobników, grasuje już 


 pewniony. 


-szernie pracę Centrali od czasu zjazdu delega- 


Załatwie mogą 


pólna. i 

Skład zarządu gwarantuje rozwój Towarzy: 
stwa. Zaznaczyć należy z uznaniem, że i starsi 
gospodarze zapisali się na członków. Wymienić 
należy drh. Pałuczaka, który mając przeszło 60 
lat, wstąpił na członka, a tem Samem ochotnie 
chce spełniać wszystkie obowiązki czionka, da 
jąc przykład młodszym. 

WIELOWICZ. Towarzystwo wojackie dosko: 
nale się rozwija jakościowo i liczebnie gdyż rea 
blisko setkę członków i to po 4 miesiącach ista 
nienia. Strzelnica będzie wykończona dnia 18. 
bm. i w tym dniu odbędzie się ostre strzelanie. 
na które przybędą przedstawieiele Zśrządu + 
kręgowego i P. K. U. Starogard. 

Górą Wielowicz! 

GDYNIA. (Nareszcie roboty w porcie ruszyły.) 
Firray przyjęły do robót około 200 ludzi. Najży- 
wiej idą prace około obramowania wewnętrzne- 
go mola południowego. Wykonywany jest odci- 
nek 150 mtr. od brzegu, wgłąb morza. W tel 
chwili betonowana jest pow erzchnia Samego 
madbrzeża. Równocześnie draga ssąca „Passo 
partout“ pogiebia dno obok mola, refulując pia- 
sek na molo. Roboty kolo fundamentów pod- Żu- 
rawie, posunęły się o tyle naprzód że przy jo- 
dnym z fundamentów rozpoczęto już betonowa- 
nie. Firma Ackermanns & van Haaren czyni 
przygotowania do rozpoczęcia robót czerpalnych. 


Tuchola. 


Komedja w lesie, Leśniczy M., utrzymując Z 
pówną firmą broni w Grudziądzu interesa, Wy- 
mienił swego czasu sztucer i dwie fuzje na inną 
broń myśliwską. M., który począł żałować tej 
zamiany, wpadł na dowcipny pomysł, aby tanim 
kosztem swą broń z powrotem odzyskać, a mia- 
nowie.e, wtajemniczył w swe plany sąsiada swo- 
jego Łaszewskiego. Fewnego dnia, przybyli wła. 
ściciele firmy grudziądzkiej we dwójkę na Le- 
śniczówkę w Starzynie, ażeby broń wypróbować, 
a niezastawszy M.. w domu, udali się tymczasem 
do pobliskiego lasu na łowy dzikich królików 
Na odgłos strzałów znalaz? się Ł w leśniczówce, 
i ubrał się celem nadania sobie autorytetu w 
ubiór urzędowy leśniczego M. Będąc jednak 
wzrostu znacznie niższego, wiokły mu się wpra- 
wdzie nogawki po ziemi, a rękawy spuszczały 
się mu poza palce rąk... Zielony kolor munduru 
— choć w danym wypadku o xroju niesamowi- 
tym — rozstrzygnął odrazu sprawę: pp. strzel- 
cy wydali, jak przystało na w karności wycho- 
wanych obywateli, Łaszewskiemu broń. Nie do- 
syć tego, L od którego zażądano kwitu na ode: « 
braną broń, sfałszował swój podpis, pisząc się 
'Jel' nek. Chcąc nie chcąc, cała ta komedja leśna 
rozegrała się ostatecznie przed sądem w Grudzig,- 
dzu., który po wzięc u pod uwagę, że w poStępo- 
i t| waniu oskarżonych właściwie nie zachodziły ce- 

PLACHOTY, row. brodnicki. (Kradzież koni.) | cby zamiaru wzbogacenia się, zawyrokowai na 
W nocy, dnia ASS ukradli śstaji niewykryci |50, wzgl. 100 zł. kary pieniężnej, oraz koszta 


łodzieje gos i Kosińsk* Piachot, | postępowania. P | ASA 
Pw di e 000 pe Ek i Czy to potrzebne? Tutejsza księgarnia spółki 


bedagog cznej ogłasza w orędowniku powiatu 
tucholskiego, iż sprzedaje mapy tegoż powiatu 
w języku niemieckim! Ciekawy to inserat! Czy- 
by w Niemczech znalazła się firma mająca DA 
sprzedaż mapy państwa niemieckiego w pol- 
skiem wykonan'u? Z pewnością, że nie! Tem 
więcej należy zganić postępowanie polskiej in- 
stytucji, mającej za zadanie szerzenie oświaty 
i kultury rodzimej. 


 Sepóino. 


W niedzielę, dnia 21. marca. br., urządz'ło Tow. 
Powstańców i Wojaków w Sępolnie wymarsz Z 
muzyką do Łutowa. Cel wymarszu był potrójny: 
ćwiczenia w marszu, złożenie wizyty Powstań- 
com i Wojakom w Łułowie, wspólne ćwiczenia 
na polu. Punktualnie o godz. 2. popoł. wyruszyło 
60 Wo'aków ze sztandarem na czele z muzyką 
i zarządem. O godz. 3.10 popoł wkroczył oddział 
Wojaków sępoleńskich do Lutowa, witany przez 
ustawione w dwuszeregu Towarzystwo lutowskie 
z prezesem Wendą na czele. Połaczone cddziały 
w liczbie 6ókoło 100 z muzyką udaly się do ko- 
ścioła, na pasyjne nabożeństwu, paczem Wszyścy 
udali się do gospody p. W'elgosza, gdzie Luto- 
wiacy podejmowali Sępolniakćw kawką, Było 
to niepomierną niespodzianką. Po kwadrarsie 
ztączone oddziały odbyły na polu wspólne ćwi- 
czenia pod komendą drb. Retmańskieęgo ko- 
mendanta sępoleńskiego. Po ćw czeniach prze. 
mówił ks. proboszcz Bara z Lutowa. Przemawiał 
potem druh prezes sępoleński Ledziński Franci- 
szek, dziękując Towarzystwu w Lutowie ża przy- 
jęcie W dalszych słowach podkreślił, że wtedy 
organizacja wojacka będzie naprawdę wojacką 

skoro znikną ambcje i armbicyjki, sprawy. 
względnie porachunki osobiste, partje. Oc powic- 
dział prezes Wenda. który w kilku słowach dzię- 
kował Sępólnu zą przybycie. 

Zaznaczyć należy z uznaniem, źe w szeregu, 
obok robotnika. rzemieślnika, zospodarza, kra- 
czyli i urzędnicy którzy u nas rozumieją, że na 
podstawie bratniej współpracy r ludem, osięzny 
należyte poszanowanie i autorytet urzędnika Je. 
żeli bowiem inteligencja nie stanie z ludem pro. ` 
wadząc go, to przyjdą taey, którzy poprowadzą 
go na modłę Stryja 1 Kalisza, Niech śię wsty- 
dzą gi. którzy nie rozumieją tego, lub rozumie” 


Do Biegzuska na dłuższe manewry wojskowe 


Wieikopsiska Grupa Teatralna urządza w 


Wysyła się 


Gnieźnieński Klub Szachistów rozegrał w ub. 


Konkursy hipriczne. Przypominamy wszyst 


Udział w konkursie biorą znan 


weźmie 


Z POMORZA. 


RYCHŁAWA, new. świecki. (Czworaczki uj- 


. LISEWO, rew. Chełmno. (Przyjemne z poży» | 


ponieważ było można zauwać brak naszych oby. 
watel' ziemskich z wyjątkiem dwuch lub trzech, 


BRODNICA nad Drwęcą. (Zjazd nauczycieli.) 
W czasie Zielonych Świąt br. odbędzie się 


wystawę, przedstawiającą całokształt pracy w 
szkolnictwie polskiem. Wystawa będzie umiesz- 
6żona w- szkole wydz ałowej. 


ze swojej zdobyczy wstąpili po drodze jeszcze 
do posiedz'ciela Franciszka Bulińsk ego do 


przez to i te dwa już zdobyte konie, które przy- 
wiązali do drzew przydrożnych. 

Konie, przestraszone  strzelaniną, porwały 
uzdy i rozbiegły się w pole. Szajka, która się po- 


od tygodnia w tutejszej okolicy, i ma w tym 
czasię już cztery kradzieże koni na sumieniu. 
Policja. znajduje się już na tropie tych niepro- 
szonych gości. 


NOWEMIASTO, nad Drwęcą. (Brak lekarza.) 
W tutejszem mieście daje sę we znaki wielki 
brak jeszcze jednego lekarza Polaka. Miasto na- 
sze liczy przeszło 4 tysiace mieszkańców i ma 
wielką, dobrze zaludnioną okolicę, gdzie nieste- 
ty chorych nigdy nie brak, a posiada tylko je- 
dnego lekarza, oprócz powiatowego, a przec eż 
miało tu dawniej 3 lekarzy dostateczną prakty- 
kę. O ileby się tuejeszcze jeden łekarz osiedlił 
co jest koniecznić potrzebnem, miałby byt za- 


CHOJNICE. Dnia 9 kwietnia odbyło się w 
lokalu p. Jażdżewskiego zebrane miesięczne 
Towarzystwa Kupców Samodz elnych pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Piotrzkowskiego. Po od- 
cżysaniu komunikatów nadeszłych z Grudzią 
dza, dyr. Związku p. dr. Rzepecki omówił ob- 


tów w Tezewie W dyskusji nad referatem, oraz 
w wolnych głosach, przemawiali pp. Kaleta, 
Piotrzkowski, Górecki. Rink, Nowacki i Zimny. 
Podnoszomo fakt, że kolej przy wykuunie zaliczek 
za towary nadeszłe z Gdańska, żąda zapłaty w 
złotych polskich, w kwocie znacznie wyższej, Od 
oficjalnego kursu Banku Polskiego. Ponadto. 
wskazywano na dziwne | kosztowne żaopatrywa- 
nie w chleb garnizonu w Chojnicach. Otóż woj- 
skowość sprowadza żyto ze Lwowa, miele je 
w Toruniu, a mąkę odstawia do Chojn'c, Nato- 
miast mąkę zmieloną w Chojnicach wysyła się 
do Łodzi, dla tamtejszego garnizonu Po brzyję- 
ciu nowego członka p. Stanisława Rnka, prze- 
wodniczacy samknał zebranie. 


ZAKRZEWEK. (Nowa placówka.) Dnia 28 
marca odbyło się drugie zebranie organizacyjna j nie chcą 
Tow. Powstańców į Wojaków, na którem doko- Odznaczenia. Towarzystwo Powstańców i Wo. 
nano wyboru zarządu w skład którego wchodzą j jaków w Sępólnie uchwaliło nadać dyplomy 
między innymi drh. Jedzyński Jan zawiadow-tz tekstem hymnu Rzeczypospolitej Polskiej w 
ca stacji Zakrzewska Kolanja jako prezes, jako | dowód uznania za wybitną Płacę około zoręani- 
wiceprezes p Hinca Józef, naućz. z Zakrzewska | zowania, rozwoju } "trzymania Towarzystwa na 
jako sekretarz drb. Czeszewski. jako skarbnik | odpowiedniej stopie drh. prezęsawi T.edzińskioemu 
drh Deja, jako komendant drh. Ihma Kazi | Franciszkowi. drh., wiceprezesowi Witkowickie- 
mierz, årh. Madrawski. Przed wyborem zarządu | mu Antoniemu. drh. komendantowi lictnnóskie 
wygłosił referat na temat „Cechy i siłą organiza-| mu, drh. sekretarzowi Kurzawie, dri. Wedma 
cji, i czego spodziawa sia polskie spoleczońsiwo | nowi, który chociaż liczy blisko 70 lał, bierze u- 


Nr. s? 


dział w każdem zebraniu i nie opuszuza żadnego | 


ćwiczenia. 

Druh wiceprezes naszego Towarzystwa Wit- 
kowicki Antoni ze Sępólna, otrzymał z Zarządu 
Okręgowego Towarzystwa Powstańców 1 Wo- 
jaków w Starogardzie, pismo, wyraża jące: mu 
uznanie i podziękowanie za dolychczasową itak 
wydatną pracę na polu krzewienia oświaty w to- 
warzystwach Wychowania Fizycznego i Woj- 


_  skowege a mianowicie w Towarzystwach Wo- 


jackich, i Młodzeży Wojackiej w powiecie sę- 
poleńskim, mianujące go stalym referenteru 9- 
światewym okręgu na powiaty Sępólno, Taca.la 
i Chojnice. 

Drugie egzaminy. W czasie, między -24- 29 
marca. odbywały się w powiecie sępoleńskim 
drugie egzaminy nauczycielskie pod przewod- 
nictwem p. wizytatora Kuratorjum Okręgu Szkol 
nego Pomorskiego p. Makowskiego, p. insp. 
szkolnego Rochona, p. rektora Kalinowskiego 
j Zakrzewskiego. Egzaminy zdali pp. nauczy- 
ciele: Ruchniewicz z Dębin, Korda Tadeusz z 
Witkowa, Skoczylas Pawel z Sikorzyc, Wenda 
Fdmund ze Zboża, Wenda Stanisław z Płocicza, 
Wenda Stefan z Suchorączka, Klinger Jan z 
Witkowa, Bruchwalski Stanisław z Orzeika. Tą 
drogą składam wymien'onym gratulację i ży- 
czenia, by nadal pracowali tak jak i dotychczas 
dla dobra Rzeczypospolitej. 


Z Tczewa. 


(Przywrócenie debitu niemieckiemu piśmidłu. — 

Komunalny Bank Powiatowy w Tczewie. — 

Przyjazd ministrów do Tczewa. — Przejazd ko- 
misji). 


Wilk krzyżacki w postaci „Danziger Neuste 
Nachrichten” znów otrzymał wolny wstęp do 
Polski, Donosi.o tem ogłoszenie, zamieszczone 
w znanej tczewskiej bibule hakatystycznej, oglą- 
dającej światło dz enne pod nazwą „Pemmerel- 
rel Tageblatt", dawniej „Dirschauer Zeitung“. 
Zdziwieni jesteśmy niemało w Tczewie. dlaczego 
generalna dyrekcja polskiej poczty w Warszawie 
(nr. 1272/VI z dnia 22 marca 1926 r.) tak lekko- 
myślnie przywraca debit wrogo usposobionemu 
dla Polski piśmidłu, które w krótkim czasie po- 
każe swoje różki. Pismo to posiada w 70 miej- 
scowościach Pomorza i Poznańskiego własne 
agentury, liczha abonentów wynosiła w roku 
1922 na terenie Polski tylko.. 25 tysięcy! Kto 
pismo to śledził mógł sę przekonać, jak „Dan- 
ziger Neuste Nachrichten” raz otwarc'e to znów 
skrycie zwalczała państwowość polską. 


Bank Kredytowy w Poznaniu z funduszów 
zebranych ze spłat hipotek, eiążących na nie- 
ruchomościach na Pomorzu i w Poznańskiem 
przydzielił miastu Tczew 36000 zł, a powiato- 
wi 37.500 zł. tytułem pożyczki, to też zamierza 
się uruchomić w Tczewie „Komunalny Bank Pu- 
wiatowy* któryby tę drugą kwotę przyjął. Jest 
nadzieja, że bank ten, opierając Się na majątku 
i-sile podatkowej całego powiatu, znajdz e za- 
wianie u całego społeczeństwa, które nie omiesz- 
ka składać w niem swych oszczędności i korzy- 
stać w danym razie z jego kapitałów. 


Inż. Nosowicz z Warszawy doprowadził bocz- 
nicę kolejową od dworca przetokowego w. Za- 
jączkowie ku swojemu umocniowemu wybrżeżu 
nad W'słą, powyżej obu mostów. Z tej prowizo- 
rycznej przystani „portem morskim": zwanej 
wyszły wraz holown kiem dwie lichtugi do 
Szwecji. Z tej racji przybywają do naszego Mia- 
sta na oględziny ponownego ładowania węglem 
pp. ministrowie Zdzechowski, Chądzyński, O- 
siecki i Barlicki, kilku senatorów i posłów, mię- 
dzy nimi i poseł Załuska przewodn czący gej- 
mowej komisji morskiej. Przybycie ich wywo- 
łało wielkie zadowienie wśród ludności naszego 
miasta i powiatu, ponieważ mają nadz'eję, iż 
zainteresowanie się sprawą tak poważnej liczby 
wysokich dostojników, mających bezpośrednie 
wpływ na ostateczną decyzję niewątpliwie przy 
czyni się do stworzenia w Tczewie środowiska 
transportowego i przez to da możność pracy 
t zarobkowania setkom głodujących robotników 


Przez miasto nasze przejeżdżała w sobotę. 10 
bm. specjalna kom'sja Dyrekcji Kolei Państwo- 
wych w Gdańsku, udająca się do Starogardu, 
aby dopełnić dodatkowych badań w związku 
z okrutną katastrofą kolejową z roku ubiegłego, 
podczas wykolejenia się niemieckiego pociągu 
transportowego. 


W rocznicę Racławic. 


Czyżby naprawdę w naszej Polsce już 
Ten dzień cudowny został zapomniany. 
Kiedy na grzbietach Racławickich wzgórz 
Jak maki, chłopskie zakwitły sukmany 

I kiedy słońce, płynąc przez niebiosy, 
Wyprostowane całówało kosy? 


Czy już nie wzbudza w duszy naszej ech 
Ta postać Wedza, tak strojnego w blizny. 
Co wyczarował Polskę pośród strzech 

I kmiotka wrócił na łono Ojczyzny, 
Który pochodnię wolności rozniecił 

I jak polarna gwiazda w mrokach świecił? 


Czy nie jesteśmy już tacy, jak wprzód, 
Gdy nam w więziennej kazano żyć celi? 
Czyli tak upił nas wolności miód, 

Żeśmy o długach serca zapomnieli? 
Lepiej nie nłacić, jeśli płacić licho, 

Dziś dzień Racławic, a w Polsce tak cicho... 


Henryk Zbierzchowski. 


PPT a TĘTWPORPÓCEY TATW NCJE TEKI S A SER 


ad! 


Zjazd Radnych Miejskich 
Pomorza. | 


Zarząd Pomorskiej Rady Wojewódzkiej 
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej De- 
mokracii zwołuje ca niedzielę, 18 kwiztin: 
1926 r. do Grudziadza zjazd Radnych Miej- 
skich Województw a Pomorskiego, czionków 
Chrześcijańskiej Demokracji. 


Program Zjazdu: 

1. Godz. 8 rano: 
św. Mikolaja. © e t ; 

2. Godz. 10 rano: Obrady na sali hotelu 
„Pod Złotym Lwem“, ulica 3 Maja nr, 16/17. 
a) zagajenie zjazdu przez p. dyr. Samoliń- 
ckiego, prezesa Klubu Radzieckiego Polsk. 
Str. Chrześc. Dem., wiceprezesa Rady Miej- 
skiej m. Grudziądza; b) referat na temat: 
Zadania į zakres programu radnych Chrz. 
Dem. w Odrodzonej Polsce" (senator Nowo- 
dworski, b. minister sprawiedliwości); c) re- 
ferat na temat: „Nasze ustawodawstwo sä- 
morządowe” (poseł Roch, członek Komisji 
Administracyjnej). 

3. Dyskusja nad referatami, wnioski i 
uchwały. ` 

4. Zakończenie Zjazdu. , Az 

Niniejszem mamy zaszczyt zaprosić W. 
PP. Radnych na wyżej wym'eniony Zjazd 
a zarazem liczymy na gremjalne przybycie. 

Ze względu na ważność obu referatów 
wzywamy niniejszem i zachęcamy wszyst- 
kich uczestników do żywej į intensywnej dy- 
skusji nad takowemi. 


Za Zarząd Pomorskiej Rady Wojewódzkiej: 
AIb. Nowicki, prezes. J. Nowak, sekr. 


IKA. 


Bydgoszcz, dnia 14 kwietnia 1926 roku, 


KALENDARZYK. 
Dziś w środę Justyna, Walerjana. 
Jutro w czwartek Anastazji i Bazylisa. 
Wschód słońca o godzinie 5.8. . 
Zachód słońca o godzinie 6.54. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
Od ponedziatku 12 bm. do poniedziałku 19 
bra. dyżurują następujące apteki: 
M) Apteka Piastowska; Plac Piastowski; 
2) -Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek. 


. 26908, Wypożyczalnia Książek lektora ul 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności. otwarte codziennie 
od godz 9-ej do 3-ciej po południu. 


Bibijoleka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 98) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie 2 wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13. 1 11-13 nadio 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty ud 
godz, 15—17. 


a anna | 


"TEATR MIEJSKI. 


„Dziś w środę premiera nadzwyczaj eiekhiow- 
nej, a mimo to niepozbawionej glębokiej treści 
komedji Pawła Egera „Adam, Ewa i wąż". 
Autor w ten sposób bardzo ciekawy przepi: wa- 
dza różnicę jaka zachodzi między zapatrywania- 
mi Europy i dałekiego Wschodu na najważniej- 
sze uczucia ludzk e miłości į przyjaźni, Akt Il 
i HI rozgrywa się w Wenecji w tajemniczem 
mieszkaniu księcia indy.skiego, znawcy i zwo- 
łennika sugestji i hvpnozy, Role główne objęli 
tak niezawcedn' artyści jak: Halina Cieszkowska, 
H. Rawicz, J. Krokowski, C. Strzelecki, a obok 
nich L. Kitka - Sokołowski i J. Rudnicki. Nową 
wystawę pełną odpowiedniego nastroju skoinpo- 
nował Roman Czaplicki. Efekty świetlne przy- 
gotował F, Jeżewski. Nad całością czuwa jako 
reżyser sztuki kier. art, teatru p. J. Krokowski. 

W czwartek, 15 bm. po raz drugi „Adam, Ewa 
I wąż” 

W piątek, 16 bm. o godz. 3.30 po poł. po ce- 
nach najniższych dla młodzieży arcydzieło J. 
Korzeniowskiego „Karpaccy górale”. 

W sobotę, 17 bm. jubileuszowe przedstawienie 
Antoniego Was'lewsk'ego; premiera znakomitej 
koraedji Tadeusza Rittera „Człowiek z budki 
suflera”, w wykonaniu całego zespołu. 


TEATR POPULARNY. 


(w ogrodzie Patzera), 


Dziś w środę, 14 bm. po raz 6 „Warszawa 
w nocy”, wodewil w 4 aktach ©. Danielewskie- 
go ze śpawami i tańcami. 

W czwartek 15 bm. drugi występ znakomi- 
tego transformisty O. Marconi'ego, który feno- 
menalnemi swem produkcjami wprost zdumie- 
wa, óraz „Nasi ułani"; wodewil w 3 aktach J. 
Mściwoja z tańcami i śpiewami. $ 

W. próbach pod reżyserskim kierunkiem p. 
Pola „Szalona dz'ewczyna', komedja w 3 aktach 
Greussac'a į Gro'sett'a. Główne role w tej miłej 
komedji spoczywają w rękach pp. Sokołowskiej, 
Rapackiej oraz pp. Juraszka i Andrzejewskiego, 

Bilety wcześniej nabyć można w Księgarni 
ac p. N. Gieryna, plac Teatralny 3, tel. 
DY. ; 


ARTE WINĘ ALMY FI e EAN 
w “Czwartek. dnia 15 kwietnia 1926 r. 


Msza św. w kościele i 
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|| — „Błękitnym Szlakiem Legendy". 
W piątck, dnia 16 b. m. o godzinie 8-ej 
wieczorem odbędzie się w sali Wicher- 
ta (ul. Grodzka) odczyt p. Kalinowskie- 
go pod powyższym tytułem na temat 
kulu Najśw. Marji Panny w Polsce. 
dochód z tego odczytu, wrządzonego -sta 
raniem Towarzystwa Miłośników m. 
Bydgoszczy, przeznaczony jest w cało- 
ści na wznowienie hefnałów majowych 
ku czei Najśw. Marji Panny, O liczny 
udział uprasza się. 


: ~ Zarzad Towarzystwa Miłośników 
"Miasta Bydgoszczy i dej Okolic. © 
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-- Dar p. Kukowskiego dla dziennikarzy. Z 
ckazji p ęciólecja powstania „Wiatru od mo- 
rza”, który to utwór ś. p. Stefan Żeromski pi- 
sał w Kolibkach na Pomórzu, właściciel: tego 

majątku p. Witołd Kukowski, ofiarował w 
swej posiadłości parcelę dla związku syndy- 
katów dziennikarzy w Warszawie. Dzięki of a- 
roedawcy, dziennikarze będą mogli przystąpić do 
budowy swego własnego pensjonatu nad pol- 
skiem morzem. 

— Ile pieniędzy wołno przenieść przez gra- 
nicę? Na podstawie rozporządzenia polskiego 
m nistra skarbu, wolno przenosić z Polski do 
Niemiec: Osoba posiadająca paszport zawiera- 
jący dopisek, iż wolno jej przechodzić przez 
granicę na każdem dozwolonem przejściu gra- 
nieznem, może przenieść w ciągu jednego mie- 
siąca najwyżej 1000 zł. Osoba, która posiada 
kartę cyrkulacyjną, lub przepustkę graniczną, 
może przenieść przy jednem przechodzen u naj- 
wyżej 100 zł, a w ciągu miesiąca 1000 zł. Przeno 
szenie wyższych sum — do 5000 wl. — zależy od 
zarządu Banku Polskiego lub filji wymienione- 
go banku a ponad 5000 zł. od pozwolenią Mini- 
sterstwa Skarbu. 


— Rekolekcje w kościele Klarysek. Dziś 
w środę o godz. 7 wieczorem rozpoczynają się 
„w kośc ele Klarysek rekolekcje dia młodz eży 
męskiej. Ostatnie czasy specjalnie w Bydgo- 
szczy dobitnie wykazaly, jak wielkie zdz/czenie 
panwe wśród młodzieży, co na rodziców i pra- 
codawców nakłada jakna'ściśle szy obow'ązek 
skierowania młodzieży do Boga i zachęcenia do 
praktyk religijnych. Dlatego uprasza się 
wszystkich, którym opieka nad młcdzieżą mę- 
ską jest poruczoną, ażeby jaknajsumienn'ej 
przypilnowali, aby młodzież męska w tych reko- 
lekciach jaknajl czniej udział brała, Każdy zaś 
młodz eniec bez względu na to czy już był u Spo- 
wiedzi św. wielkanocnej lub nie pokazał wiarę 
swoją przez udział w tychże rekolekcjach. 

— Dóroczny zjazd delegatów na okręg po- 
morski Związku Pracowników Poczt, Telegrafów 
i Telefonów odbędzie się w n'edzielę, 18. bm. 
o godz 9-te* rano w hotelu „Pod Ortem*. 

— W obronie przed żydami Na posiedzeniu 
zarządu Zwięzku Towarzystw w Toruniu, uchwa- 
lono zwrócić się do zrzeszonych w związku to- 
warzystw, ażeby wykreśliły z listy swoich człon- 
ków te osoby, które wynajmywać będą Ickale 
mieszkaniowe, handlowe, czy też przemyslowe 
żydom. —- (Uchwałę taką winny również po- 
wziąć organizacje spoleczne w Bydgoszczy. Red.) 


— „Rodzina”, Pod takim tytułem wygłosi $e- 
den odczyt badacz społeczno-historyczne p. Jan 
Antoni Łapicki w Resursie Kup eckiej w tie: 
dzielę, 18. bm. Treść odczytu jest wielce intere- 
sująca, — jak widać z tytulu — a więe dla byd- 
goszczan będzie ta p.awie.wa nezta ĄAncpowa. 
1X step tylko dla dorosłych, a bliższe szczegóły 
w uf szach. 


— Komitet obywatelski dla bezrobotnych 
w dalszym ciągu podaje wykaz firm i urzędów, 
które się opodatkowały na rzecz Kom tetu: Ge- 
nossenschafisbank 200 zł, Bank Związku Spó- 
lek Zarobkowych 50 zł.. Deutsche Volksbank 50 
Poznański Bank la Handlu i Przemysłu 10 
Poznański Bank Ziemian 10, Bank Bydgoski 10 
Z urzędów deklarowały nadal podatek: Szkola 
dworcowa 1 personel Miejskiej Kasy Chorych 
Firma Schweizerhof zadeklarowała codziennie 
5 bochenków chleba. 


— zakończenie kursu damskiego czesania. ; 


Jak w rcku ub egłym tak i bieżącego roku Tow, 
Pomocników Fryzjerskich urządza w nadcho- 
dzącą niedzielę. dnia 18 bro. o godz. 7 wieczorem 

zakończenie kursu damskiego czesania, Po 
rozaaniu nagród odbędą się tańca. j 


-- Dyrekcja francuskich kursów rządowych 
w gimnazjum Kopernika podaje do wiadomości, 
że nauka, po wakacjach świątecznych, rożpoczy- 
na się w poniedziałek, 12 bm., przyczem przyj- 
muje się zapisy na kilika miejsc wolnych, na 
kurs elementarny, średni i wyższy. Sekretarjat 
otwarty codziennie od godz. 6—8. 

— Czytelnia Francuska w gimnazjum Ko- 
permika prowadzona przes Tow. „Allainee Fran- 
çaise“, bogato uposażona w „nowości* belle- 
trystyki fancuskiej, oraz. czasopisma i dziep- 
niki jest zarazem najtańszą wypożyczalnią 
książek, opłata wynosi bowiem tylko 1385 zł. 
miesięczn'e. Kto więc cechce przeglądnąć w 
mile urządzonymm lokalu, ostatnie ilustracje, lub 
przeczytać interesując powieść, niech śpieszy 
do „Czytelni Alliance Française“, otwartej co- 
dziennie od godz 6—8 wieczorem. 

— Słowarzyszen'e (oficerów) emerytów woj- 
skowych „eddział bydgcski* podaja do wiado- 
mości członków że dnia 16 bm. (piątek) o go- 
dzinie 5-tej po poł. w Kasynie Oficerskim 62 pp. 
Wlkp. (ul. Jagiellońska 78) odbędz e się hadzwy- 
czajne walne zebranie ala wysłuchania referatu 
prelegenta (który przybędzie na to zebran e) 
celem poinformowania członków i cz!onkiń co 
do przystąpienia Stow. do „Związku byłych woj- 
skowych* (Fidaku) i utworzenia „Legionu Pol- 
skiego*: 


=" TROY A RE” 


— Na bezrobotnych złożył w naszej redakcji 
7 zt. sędzia połubowy p: St. Nagel, co niniejszem 
kwitujemy. . 

— Okres ochrony ryb. Zwraca się uwagę na 
ogłoszenie, dotyczące wiosennego okresu ochro- 
ny ryb w oku 1926. które sę ukaże w na bliże 
szym numerze „Orędownika Urzędowego”. 


— Doreczne walne zgromadzenie Komiteta 
Miejskiego L. O. F. P, cdbędzie sę w sobotę, dn. 
24 bm. o godz. 6.30 wieczorem w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej z następującym porządkiem. 
dziannym: 1) odczytanie protokółu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, 2) sprawozdanie zarządu, 
3 )sprąwozdanie skarbn ka 4) sprawozdanie ko- 
misji rewizyjnej, 5) wybór 4 członków do zarzą- 
du i 2 zastępców, 6) wybór komisji rewizyjnej, 
7) wybór 2 delegatów do Kotnitetu Wojewódzkie- 
go L. O. P. P. w Poznan'u, 8) uchwalenie budże- 
tu, 9) wnioski i interpelacje (zgłoszone na pięć 
dni przed wałnem zgromadzeniem do sekretar- 
jatu na piśmie). Za Zarząd: wiceprezes dr. Po4 
tocki, sekretarz: inż Stabrowski. 


— Ogólne zebrznie Tow. Powst. i Woj. „Mas 
ełerz"*. Nagromadzenie się rozmaitej natury 
spraw w każdej organizacji zmusza poprostu 
do urządzenia częstych zebrań, na których za- 
latwia się kwestje jeżeli nie mają one cierpieć 
na zaleganiu i odkładaniu ad acta, Rozumie to 
doskonale Tow. Powst. i Woj. „Macierz“, które 
w poniedziałek zwołało swych członków na 0gôl- 
ne zwyczajne zebranie do Sali Patzera. Przed. 
rozpoczęciem zebrania zarząd załatwił kilka 
spraw. poczem prezes Miński zagaił posiedzenie, 
odczytano porządek dzienny i komunikaty za- 
rządu, nawołując członków do uregulowania 
składek. wskutek zalegania których wkrada Się 
nieład w inkasie i książkowości, jak również 
proszeni są członkowie o przyniesienie z sobą 
legitymacyj dla sprawdzen a tożsamości człon- 
ków i przynależności ich do Tow. Wniosek Klu- 
bu piłkarzy „Astorja” o przyjęcie go pod opieką 
„Macierzy“ przedyskutowano i ostatecznie zde- 
cydowano sę przyjąć klub ten na próbę cztero- 
miesięczną aż do zbadania moralnej strony tej 
organizacji sportowej, dła której opracuje Się po- 
tem odpowiedni regulamin. Omówionio rów- 
nież strzelanie o nagrody i mistrzostwo i uchwa- 
lono term n tej uroczystości na dzień 9 maja br. 
Do Maksymiljanowa na obchód wojacki posta- 
nowiono wysłać poczet sztandarowy. Sporo teź 
czasu zajęia dyskusja nad wnioskiem urządze- 
nia zabawy w 2 maja rb., dla organizowania 
której powołano specjalną komisję, Po omówie. 
niu jeszcze k'lku różnych kwestyj czysto orga- 
nizacyjnych zebranie dosyć liczne zamknięto ha- 
słem , Wolność”! 


-— Nieprawidłowa buchalterja w Kasie Cho« 
rych. Zgłosił się do naszej redakcji p. W. i opo- 
wiada nam następującą rzecz: Zaplacil on w 
sierpniu 1025 r. za służącę swą składkę do Ka- 
sy Chcerych w wysokości 4,08 zł. Otóż ni stąd 
ni z owad zjawia się dnia 9 kwietnia br. ko- 
mornik sądowy, który żąda za ów sierpień 5,58 
zł, pod rygorem zajęcia mebli. Przestraszona 
żona naszego informatora żądane pieniądze Za- 
płaciła. Okazało się jednak późn'ej, że kwit 
za sierpień przypadkowo (bo któż chowa kwity 
z Kasy Chorych), został przechowany. P. W.. 
zgłasza się więc do Kasy Chorych i prosi o zwrot 
owych 5.58 zł. Kasa Chorych odmawia jednak, 
żąda,ac oryginalnego kwitu. Ponieważ p. w. 
na oddawaniu oryginalnych kwitów już raz Się 
sparzył, żądan'* temu nie uczynił zadość, i Oczy», 
wiście pieniędgy nie dostał. 

Mniejsza jelinak o owe 5 zlotych. Pytamy 
się tylko, czy rzeczą wskazaną jest, by po pół 
roku przysłano rachunki z Kasy Chorych i czy 
obywatele mają obowiązek przetrzymywanią 
wszystkich skrawków papierków. przedstawiam 
jących kwity od niepamiętnych czasów? 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Ujęto nia wczerajszego 1 osobnika po- 
szukiwanego przez prokuraturę, 3 kobiety za 
nizekroczenie przep sów policyjno-obyczajowych, 
1 złodzieja i 4 pijaków. 


— Wykrycie i ujęcie szajki złodziei. Od 
į dłuższego czasu grasowała w mieście Bydgoszczy 
' szajka dobrze zorganizowanych złodziei, która 
dokonała całego szeregu śmiałych  kradz eży 
z włamaniem. 

Ostatnio szajka ta, po wybiciu muru do chie- 
wa gospodarza Mikulskiego we wsi Os'elsku 
dostała się do wnętrza i usiłowała zarżnąć Tocz- 
nego cielaka. Mocno zranione zwierzę poczęła 
ryczeć, a w ślad za nim inne bydło. Ten ryk 
spłoszył złodziei którzy zbiegli. Ślady za zbie- 
głymi złodziejami prowadziły -do Bydgoszczy. 


Niestrudzona nasza policja po przeprowadzeniu y 


szczegółowego śledztwa ujęła całą szajkę zło- 
dziei. I to: Barbarę Szczaw ńską, lat 26, zam. 
Bartosza Głowackiego 22, Leona Marcir kowskie- 
go, lat 18, Stepowa 15, Jana Andrze ewskiego, 
lat 31. Bartosza Głowackiego 5%, Andrzeja Jan- 
kowskiego, lat 20, Stepowa 43 Władysława. 
Szczawińskiego. lat 32. Bartosza Głowackiego 52 
i herezta tej bandy Józefa Piaskowskiego, łat 
32, zam przy ul. Stepowej 15. 


— Ostrożnie przed oszustem. Od kilku ty» 
godni objeżdża prowincje niej. Gawlik, który 
powołując się na główną komendę Policji Pañ- 
stwowej, oraz na wojewódzką komendę — sprze- 
daje księgę adresową Rzeczypospolitej Polskiej, 
zbierając jednocześnie składki na nieistniejąca 
ambulatorium pol cyjnę w Warszawie; na skiad- 
ki te nie wystawia Gawlik żadnego pokwiłowa» 
nia. Ostrzega się przeto wszystkich przed OSzu-. 
stem Gawlikiera, Gdyby on jednakże zgłosił się, 
do kogoś, osoba ta winna bezzwłocznie zawia- - 
domić policię, celem lego przyaresziowania. i 

— Przybłąkany pies W Miejskim Urzędzie: 
Polcyjnym zgłoszono przybiąkanego psa (jam- 
nika koloru brązowego). Prawo własności nar 
leży zgłosić w wspomnianym urzędzie, ui. Grodz< 
ko 32, pokój 4. ` 


„Szkoła a zdrowie”. 
Kurs hgżjeny szkolnej w Bydgoszczy. 
Idąc za inicjatywą decernenta zdrowia 

m. Bydgoszczy p. radcy dr, Soboczyńskiego, 

miejscowy Wydział Szkolny w porozumie- 

niu z Kuratorium Okręśu Szkolnego Po- 
znańskiego urządził tygodniowy kurs higje- 
ny szkolnej dla nauczycieli szkół powszech- 

nych. Kurs ukończył się 27 marca br. W 

kursie brało udział przeszło 200 nauczycieli 

i trzy higjenistki szkolne. Prelegentów do- 

starczyło w pierwszej linji Towarzystwo 

Naukowe Lekarskie m, Bydgoszczy. 

PP. Lekarze bydgoscy wygłosili odczy- 

ty na następujące tematy: p. dr. Czajkow- 
ski — O gruźlicy; p. dr. Czopowska — Hi- 
„gjena dziewcząt w wieku szkolnym; p. dr. 
Dziembowski — Ratownictwo i pierwsza 
pomoc w nagłych wypadkach (w dwóch 
częściach); p. dr. Kawczyński — O choro- 
bach nerwowych u dzieci; p. dr. Nowiński 
— Ogólne pojęcie o dziecku zdrowym i cho- 
rym; p. dr. Soboczyński — Higjena uszu i 
nosa dziecka; p. dr. Szymanowski — O ja- 
glicy; p. dr. Świątecki — Higjena skóry; p. 
dr. Ziętak — Współpraca nauczyciela z le- 
karzami į choroby zakaźne. Pozatem uzys- 
‘kano jako prelegentów znanego i wytraw- 
nego działacza na polu wychowania fizycz- 
nego p. prof. dr. Panka, oraz gorliwego i nie 
strudzonego szerzyciela idei abstynentyzmu 
w Bydgoszczy p. prof. Sygnarskiego. Kura- 
torjum Szkolne wydeleśowało na kurs wi- 
zytatora higjeny p. dr. med, i fil. Stefana 
Szumana, który wygłosił dziesięć wykła- 
dów z dziedziny higjeny szkolnej, — uwzglę- 
dniając szczególnie higjenę zawodu nauczy- 
cielskiego, kigjenę ucznia, nauczanie higje- 
ny w szkołach powszechnych wzorem Ame- 
„ryki, higienę budynku i ławki szkolnej, roz- 
wój fizyczny dziecka w wieku szkolnym, 
bigjenę pracy umysłowej itp. Wykłady 
"swoje p. dr. Szuman urozmaicał bardzo 
trafnemi przykładami z życia oraz plastycz- 
nemi rysunkami, co bardzo podtrzymało 
stałe zainteresowanie słuchaczy,  Wykła- 
dów słuchali nauczyciele w auli szkoły wy- 
działowej m. Bydgoszczy. Dwa wykłady 
odbywały się przedpołudniem i dwa wie- 
„czorem, Przed wykładami wizytował p. dr. 
„Szuman szkoły powszechne i przy tej okazji 
pokazywał nauczycielom, jak w praktyce 
zastosować nabyte na wykładach wiado- 
mości z higjeny szkolnej. O wielkiem zain- 
steresowaniu, z jakiem słuchano wykładów, 
świadczy frekwencja słuchaczy, która do 
końca pozostała bardzo wysoka, Zebrano 
też na kursie materjał statystyczny, doty- 
czący higjeny zawodu nauczycielskiego. W 
, czasie trwania kursu wyświetlano co dzień 
dla młodzieży film antyalkoholiczny. Aby 
umożliwić nauczycielom korzystanie z kur- 
su, a dzieciom z filmu, nauka w szkołach 
kończyła się o godz. 11-ej. 


O higjenie szkolnej społeczeństwo nasze 
wie dotąd bardzo mało. Nie docenia się na- 
ogół wielkiego znaczenia, jakie ma racjo- 
nalne, fizyczne wychowanie młodzieży. Do- 
piero wojna światowa nauczyła społe- 
czeństwa europejskie cenić w całej pełni 
tężyznę fizyczną, dopięro mnożące się bar- 
dziej symptomy degeneracji fizycznej zwró- 
ciły uwagę na braki, jakie posiada dotych- 
czasowe wychowanie młodzieży w szkolę. 
Należy z całym naciskiem zaznaczyć, że 
wychowanie fizyczne. jest ważnym działem 
„wychowania wogóle i że zaniedbanie tego 
działu mści się na całem społeczeństwie. 
Dbałość o zdrowie młodzieży, systematyczne 
badanie lekarskie uczniów, dożywianie mło- 
dzieży, racjonalny system wychowawczy, w 
którym się uwzględnia dostatecznie potrze- 
by i warunki fizycznego rozwoju, wszystko 
to musj wejść w całej pełni w życie. Szko- 
ła potrzebuje lekarza i wychowawcy fizycz- 
nego. Zrozumiały to narody zachodnie, 
Specjalnie w Anglji i w Ameryce wychowa- 
nie fizyczne i higjena szkolna zajmują w 
szkole coraz ważniejsze miejsce, to też na 
rody te są zdrowe, czyste, czerstwe, od- 
porne i w całem znaczeniu tego słowa kul- 
turalne. Niema kultury, bez kultury fizycz- 
nej. Zdrowie społeczeństwa jest potęgą, 
źródłem radości życiowej, podstawą energji 
duchowej j moralnej. Szkoła ma wychować 
ludzi zdrowych a przez to dzielnych i szczę- 
śliwych. We wszystkich szkołach amery- 
'kańskich umieszczono napis: „Health, 
_ strength, jouy, for all the children of all the 
schools of America", to znaczy „Zdrowie, 
dzielność, radość wszystkim dzieciom, 
wszystkich szkół w Ameryce", To hasio 
powinniśmy sobie przyswoić. Lekarz i wy-, 
chowawca fizyczny mogą hodować i wycho- 
wywać w szkole dziecko zdrowe i czerstwe, 
tak samo jak rolnik, postępując umiejętnie, 
może otrzymać plony bogate. Niema mowy 
o wychowaniu, jeżeli się nie dba przede- 
wszystkiem o zdrowy rozwój cielesny. Trze- 
ba zaczynać od podstaw. Kurs higjeny 


zzwartek 


szkolnej, który się odbył w Bydgoszczy, 
świadczy o tem, że lekarze j pedagogowie 
nasj idą z postępem. Po współpacy tych 
dwóch czynników, która tak jasno i sympa- 
tycznie' zaznaczyła się na kursie hiśjeny 
szkolnej, możemy się spodziewać jaknajlep- 
szych rezuliatów dla wychowania młodzie- 
ży naszego miasta. ; 
Magistrat w przyszłym roku  budżeto- 
wym uwzględni w dalszym ciągu tę stronę 
wychowania naszej młodzieży, zamierzając 
zaangażować stałych lekarzy szkolnych dla 
szkół powszechnych, którzy będa mieli od- 


dnia 15 kwietnia 1826 r. 


powiednie wyszkolenie i czas, aby z pożyt-- 


kiem dla całego społeczeństwa podnieść 
poziom wychowania w szkołach powszech- 
nych. W tym samym celu zostanie liczba 
hisjenistek szkolnych odpowiednio powięk- 
szona, gdyż dopiero z ich pomocą praca w 
szkołach nabiera pewien całokształt. 

W końcu Magistrat wyraża swoje uzna- 
nie i składa podziękowanie wszystkim pp., 
którzy łaskawie przyczynili się do urządze- 
nia kursu, a przedewszystkiem p. radcy dr. 
Soboczyńskiemu za rzucenie myśli zorgani- 
zowania, zajęcie się i przeprowadzenie kur- 
su, Towarzystwu Naukowemu Lekarskieniu 
m, Bydgoszczy za łaskawe bezinteresowne 
dostarczenie prelegentów, p. wizytatorowi 
Kuratorium Szkolnego Poznańskiego dr. 
Szumanowi za bardzo gorliwy udział w 
kursie, bogate w wiedze wykłade, — wy- 
głoszone z wielkim zapałem i bardzo inte- 
resujące; oraz wszystkim pp. rektorom, 
kierownikom i nauczycielstwu szkół po- 
wszechnych m. Bydgoszczy za liczny udział 
na wykładach i zrozumienie doniosłości tak 
ważnej sprawy, jaką jest higjeniczne wy- 
chowanie naszej młodzieży szkolnej. 


Magistrat — Urząd Szkoly. 


NE reporter 


Szanowna Redakcjo! Nie napisałem nic 
na niedzielę, bo gdym wyczytał o tem za- 
machu na Mussoliniego, to dostałem takiego 
boja, że bez trzy dni z mojego towarowego 
apartamentu nie wyścibiałem nosa, aby mi 
go jaka bydgoska Gibsonka nie ustrzeliła. 
Bo ja się już dawno rychtuję na to, aby zo- 
stać w Bydgoszczy takim samym Mussoli- 
nim, Ino że ja w przekonaniach politycz- 
nych nie będę iaki twardy, jak ten włoski 
dyktator. Bo ja się trzymam zasady, że do- 
bry mąż stanu powinien ze wszystkimi być 
zgodliwy. Jak mi potrzeba, to najchętniej 
przechodzę do obozu Kocerki przy ulicy św. 
Trójcy, a najtrudniej jest mi porozumieć się 
z Kronenbergiem, bo choć ja też komunista, 
ale jak się zejdziemy razem, io on patrzy 
na mnie, a ja na niego, aby cą, zafundował, 
i w końcu dla braku materji Politycznej ni- 
gdy nie możemy uzgodnić naszych zapatry- 
wań co do ratowania Rzeczypospolitej. 

Grabowskiego cięgiem piłuję, aby brał 
koronę polską, ale on nie chce, choć mu 
przyrzekam, że się podam na polskiego 
kronprinca, i będziemy rządzić na spółkę. 
Chłop ma także pietra przed zamachem i 
nawet mnie odmawia od monarchistycznej 
agitacji. Czytałeś, Jacku (powiada do mnie) 
jak to rząd grecki na głowę Plastirosa na- 
środę nałożył? Chcesz może (powiada) aby 
republikanie i na twój łeb parol zagięli? 
Jak Skrzyński 50 ziotych albo może i wię- 
cej nagrody ogłosi, to bądź pewny, że znaj- 
dzie się zdrajca, jaki kelner albo inwalida, 
któremu za papierosy jesteś krewny, i skrę- 
cą ci makówę, że anj nie będziesz wiedział, 
jak i kiedy. Ja sam (powiada Grabowski) 
także ino wedle tej niebezpieczności wolę 
się wyrzec tronu, choć mam własne auto, 
na którem ina koronę Piastowską domalo- 
wać i na pomazanie do katedry jechać. 

Gdy mi tak Grabowski nagadał, a kazał 
do tego jeszcze flaszkę mocnej postawić, te- 
dy złożyłem mu ślubowanie, że się monar- 
chizmu na wieki wieków amen wyrzekam 
ijuż do końca życia pozostanę szczerym re- 
publikanem, 


Widzi jednak z tego Szanowna redakcja, 
że aby w Bydgoszczy żyć i jakiś poczęstu- 
nek tu albo tam wycyśanić, to trzeba raz 
na lewo a raz na prawo, temu trza podka- 
dzić a tamtemu podkurzyć, trzeba na faszy- 
stowską koszulę włożyć gronostaje, a na to 
wszystko wdziać czapkę krasnoarmiejca, — 
albo człowiek nie będzie tu miał żadnego 
uważania, zagryzą go i z głodu zdechnie. 


Z ruchu zawodowego. 


W Związku Werkmistrzów. Dnia 12 bm. w; 
lokalu p. Słomińskiego przy ulicy Łok'etka od- 
było się miesięczne zebranie Związku Werkmi- 
strzów Polskich. Udział członków był dość licz- 
ny. Stawiła się również spora garstka gości. 
Po powitaniu gości i zagajeniu zebrania, przez 
prezesa p. Gościnieckiego, wygłosił referati 
„O ustroju naszego kraju“ p. red. Kobierski. 
Nad róferatem wyłoniła się obszerna dyskusja, 
w której zabierali głos pp.: prezes Gościniecki, 
członek zarządu okręgowego Ch. Z. Z. p. Smo- 
liński Fr. Kałdowski, Majka, Szymankiewicz 
i inni. Wszyscy mówcy w swych przemówie- 
niach doszli do jednego wniosku, a mianow'cie: 
zło dzisiejszego stanu panującego w naszym kra- 
ju, pąwstało w skutek braku organizacji wśród 
społeczeństwa i poczucia wypełniania obowią- 
zków obywatelskich względem państwa. Zwykle 
winę umiemy zwałać na innych, szukamy ko- 
złów of'arnych jaknajwięcej, czyniąc ich odpo- 
wiedzialnymi za dzisiejsze opłakane stosunki 
tak w życiu codziennem, jak i państwowem, 
ale nie chcemy uderzyć się szczerze w plerSi 
i przyjąć odpowiedzialność za wszystko na Swo- 
je barki. Wywody prelegenta poparii wszyscy 
zebrani i postanowili z większą energją wziąć 
się do pracy zawodowej i społecznej, aby przez 
ło dać przykład całemu społeczeństwu, że tylko 
własną pracą nad sobą i każdej jednostki dla 


dobra państwa możemy stworzyć w naszym kra. , 
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ju prawdziwy raj z'emski. 

Z powodu  nieprzewidzianych 5 
na zebranie to spuźnił się sekretarz p. Woźnia- 
kowski, który pomimo wszystko przybył i proto- 
kuł z ostatniego zebrania odczytał, a zebrani 
przyjęli go bez żadnych zastrzeżeń do wiado- 
mości. 

Następnym punktem obrad były, sprawy or- 
ganizacyjne. Związek Werkmistrzów w Byd- 
goszczy postanowił zorganizować wszystkich 
werkmistrzów na Pomorzu. Odpowiednie krcki 
już wszczął w Grudziądzu, gdzie tamtejsi werk- 
mistrze są złączeni w Chrześcijańskiem Zjedno- 
czeniu Zawodowem, Widoki są dobre i jest na- 
dzieja, że werkmistrze bydg'scy będą podsta- 
wą okręgu pomorskiego, bowiem zrozumieli, że 
wszystkie zawody powinny w naszym kraju po- 
siadać swoje własne organizacje którehy nietyl. 
ko broniły swoich interesów, ale jednocześnie 
były pomocne władzom państwowym, w Spit w- 
niejszem wykonywaniu swych funkcyj dla do- 
bra całego społeczeństwa, 

Należy przytem zaznaczyć to, że właściciel resta- 
uracji przy ul. Łokietka p. Słomiński, rozumie 
dobrze, co znaczy zorganizowane społeczeństwo 
i dlatego udziela swego lokalu bezpłatnie. Rze- 
czywiście, jest to czyn prawdziwie obywalelsk 


okoliczności 


który przy tej okazji wskazujemy jako na do- 


bry przykład do naśladowania, zin. 


Odezwa 
do pracodawców m. Bydgoszczy. 


Aby dopomóc licznym w Bydgoszczy bezro- 
botnym w ich ciężkiej doli powstał Komitet 
Obywatelski dla bezrobotnych, w skład którego. 
weszli przedstawiciele wszystkich stanów i za- 
wodów, między innymi także i przedstawiciel 
pracodawców miasta Bydgoszczy, Komitet u- 
dziela zapomóg jedynie tym bezrobotnym, któ- 
rzy zasiłków znikąd nie pobieraja; opiekuje się| 
więc najbiedniejszymi.. Fundusze czerpie Komi- 
tet wyłącznie z ofiarności publicznej, wobec cze- 
go Związek Pracodawców miasta Bydgoszczy 
zwraca się do swych członków z gorącym ape- 
lem o poparcie działalności Kom letu przez 
dokrowolne opodatkowanie się miesięczne w do-j 
wolnej wysokości, względnie przez dostarczenie 
Komitetowi darów w naturze. i 

Wszelkie składki pieniężne należy składać w 
Miejskiej Kasie Oszczędności na konto nr. 176, 
dary w naturze prosimy dostarczyć do biura: 
Komitetu Obywatelskiego dla bezrobotnych w; 
Strzelniey. l 

W imieniu Związku Fabrykantów 


J. Wdziękoński. 


Najciekawsze kraje na świecie. i 

Pewien bogaty podróżnik-Ameryka-| 
nin, który spędził kilka Jat na podró-; 
żach naokoło Świata i, nie żałującć cza-! 
su, badał stosunki w zwiedzanych 
przez się krajach, ułożył następującą li-: 
stę najszczęśliwszych i najkojniej: 
uposażonych przez naturę krajów: 

a) najpiękniejsze kobiety zdobią wy- 
spę Ceylon; piękność syngalezek za- 
ćmiewa, zdaniem naszego podróżnika, 
urodę Paryżanek i Bydgoszczanek; 

b) hajsilniejsi i najlepiej zbudowani 
mężczyźni znajdują się na wyspach Fj- 
dżi (Pacyfik); 

c) najgrzeczniejszym i najkultural- 
niejszym w obejściu. narodem sa... 
malajczycy (Indochiny); 

d) najbogatszym i najlepiej sytuowa- 
nym materja!nie krajem jest nie Ame- 
ryka, tylko Nowa ZŻelandja (Australja); 

e) najdroższym krajem na świecie 
jest Sudan (Afryka); 
ska... Dzięki Ci, Boże! 

f) najtańszym zaś.. Włochy. 

Gdzie wobec tego pragnelby zamie- 
szkać na stałe autor tych obserwacji i 
szczęśliwy podróżnik? 

Na wyspach Fidżi, jak sam oświad- 
cza. 


on 


(A więc nie Pol- 


Dlaczego w Ameryce jest 


tyle rozwodów. 


Ponieważ zawiera się zkyt pospiesznie 
zwiazki wieczne. 

Sędzia wyższego sądu Harry A. Le- 
wis oświadczył na podstawie spostrze- 
żeń dokonanych w ostatnich latach, że 
większa część rozwodów jest w tych 
małżeństwach, które się pobrały nagle, 
po kilkudniowej zaledwie znajomości. 
W tym celu sędzia Lewis wymyślił pro- 
jekt godny przeprowadzenia go przede- 
wszystkiem w purytańskiej Nowej An- 
glji. (Od Nowego Jorku aż pod Boston.) 

Rzucił mianowicie myśl, by utwo- 
rzyć biuro komisarza dla spraw mal- 
żeńskich i komisarz ten badałby cha- 
raktery (?!) aplikantów o licencję ślub- 
ną i któryby wydawał opinję, czy za- 
kochani mają się pobrać czy nie. Byl; 
by to więc rodzaj cara zakochanych. 

Na myśl projektu swego wpadł sę- 
dzia Lewis po wysłuchaniu sprawy nie- 
jakich Leanz Pearse z Highland Park. 
Para ta znała się zaledwie pięć dnii w 
pięć dni po ślubie młoda żona dowie- 
działa sę, że mąż jej zapomniał wziąć 
rozwód od pierwszej żony, że siędział 
już w więzieniu, nadto że nie jest boga- 
tym byznesistą z południa, ale zwy- 
kłym oszustem, żyjącym z łatwowier- 
ności ludzkiej. Na tej podstawie pani 
Pearse zażadała unieważnienia ślubu. 
Sędzia Lewis odmówił naturalnie. ale 
dał policji 80 dni czasu na zbadanie re- 
kordu Pearsa i na wniesienie przeciw 
niemu skargi o dwużeństwo. 


Dla naszej młodzieży. 


ZWIERZOBÓJCAĄ. Jakób Fenimore Coo- 
per, (Nakł, Księgarni św. Wojciecha, 7.20 zł) 

Zwierzobójca to część pierwsza z pięcio- 
księgu, którego tłem są dziewicze puszcze 
Ameryki w pierwszych czasach jej cywili- 
zacji, a treścią walki białych z tubylcami. 

Bohater nasz, Zwierzobójcą dla celnego 
strzału przezwany, to szlachetny, prawdo- 
mówny, prawy, szczery, zręczny i niezwy- 
kle odważny młodzieniec. Liczne te jego za- 
lety zdobywają mu serca przyjaciół, a bu- 
dzą szacunek i uznanie nawet u zaciętych 
wrogów. 

Akcja rozgrywa się w ciągu jednego ża- 
ledwie tygodnia, ale ileż zmian każda przy- 
nosi godzina! Nic więc dziwnego, że niema 
w tej powieści momentów nudnych. Wszy- 
stko wre gorączkowem życiem i chociaż po- 
zornie spokój i cisza zalega urocze jeziora 
Glimmerglasu, to nad jego górzystemi brze- 
gami, w gęstwinie leśnej kryją się dziesiątki 
jaskrawo pomalowanych postaci, z pękami 
piór we włosach, wyczekujących chwili, któ- 
ra nowe ma przynieść zdarzenia. 

Pływający Tom, biały osadnik, zna do- 
brze czyhające nań niebezpieczeństwa i dla- 
tego to dom swój na środku jeziora buduje. 
z którego niby z fortecy bronić może siebic 
i swe przybrane córki: piękną Judytę i umy- 
słowo chorą Hettę. W niebezpiecznej chwi- 
li przybywa mu dwóch dzielnych obrońców. 
Jeden z nich to Zwierzobójca, a drugi to 
Hatry Hurry. W walkach z tubylcami gi- 
nie stary Tom, a Zwierzobójca, dosjawszy 
się do niewoli i wzięty na tortury, ma wkrót- 
ce umrzeć, Tymczasem wojsko, sprowadzo- 
ne przez Harry,ego, rozpędza czerwoną 
bandę i naszego bohatera wybawia z nie- 
woli. 

Powieść kończy się śmiercią Hetty, 
młodszej wychowanki Toma, którą ciężkc 
rani zabiąkana kula podczas ostatniej bitwy. 

Starsza miotzież, której niniejszą książe 
kę polecam, czytujac ją, zobaczy niby w ka- 
lejdoskovie przesuwające się obrazy walk 
z Indjanami, zapozna się z ich zwyczajami, 
obyczałami, ich sposobem walki, pozna ich 
przymioty i wady. 

Marja Bibrówna, 
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— Pielęgnowanie włosów. Jakże często widzi 
my łysych panów, jak często słyszymy narzska- 
nia pań na wypadanie włosów. Zdrowe włosy 
mają swój naturalny połysk, są miękkie i posia- 
dają specjalny zapach. Muszą być jednak pielę- 
gnowane. Używanie wody do włosów z przy mie- 
szką alkcholu, nie jest wskazane zaś shar poo- 
nu, zawierającego sodę, wprost trzeba Się wy: 
strzegać. Do mycia głowy należy używać špecial- 
nie łagodnego mydła, któreby wydzielało znaczną 
ilość piany, i gruntownie oczyszczało skórę giu- 
wy Oraz usuwało zbyteczny tłuszcz włosów. Pu. 
na ta następnie po dość silnym masażu skóry 
powinna być dokładnie zmyta letnią wodą. Ra- 
cjonalne pielęgnowanie włosów nie jest luksu- 
|sem, a zwykiym zabiegiem hygienicznym, ma- 
jącym na celu ogólne zdrowie organizmu ezio- 
wieka. 

„Blida Shampoo posiada wszelkie zalety 
środka jedynie nadającego się do racjonalnego 
pielęgnowania włosów, 
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Spis firm, które zgłosiły upadłość w r. 1925 
i pierwszym kwartale 1926, w Bydgoszezy 
Pomorska Centrala Skór, właściciele 


Ci międzynarodowi żydzi kupowali ma- 
| sowo drzewo, które wywozili do Anglji. Ku- 
pili też około 30.000 metrów drzewa od p. 
Ruszkowskiego w Bydgoszczy, które łado- 


z sali sądowej, 


Urzędnik skarbowy za oszustwo i sprzeniewie- 
rzenie 900 złotych skazany został na 5 miesięcy 


Wisco Polskiego Stronnictwa Ghrześc. 
Demokracji. s 


STRZELNO. 


więzienia, 
A ile dostanie Hubert Linde za nadużycia mil- 
jonowe? 


á We wtorek po poludniu Sąd Okręgowy pod 
przewodnictwem p. dyrektora Celewiczą Oraz 
przy współudżiale oskarżyciela publicznego pro- 
kuratora Janiszewskiego i obrońcy adwokata 
ur. Muracha, rozpatrywał sprawę b. urzędnika 
Losy Skarbowej w Wyrzysku Antoniego Szwen. 
glera, oskarżonego o występek oszustwa, Sprze- 
niewierzenia i fałszowania dokumentów. 

Antoni Szwengler jako urzędn'k Kasy Skar- 
bowej w Wyrzysku chcąc łatwym sposobem 
dcjść do pieniędzy, pobraną kwote 83 złote od 
Wiadysława Siudzińskiego juko ratę podatku 
dochadowego przywłaszczyt sobie, a tak smno 
zrobił z kwotą 265 złotych pobrana od Eryka 
Schulza, 50,70 zł od Juljusza Krauzego, 165 zło- 
tych od Leonarda Kriigera, 234 ziote od Eryka 
Schulza powtórnie) i 182 złote 
Piotra Czerwińskiego. 

Ale by wszystko było w porządku, Szwenglep 
ormmiemił l stę hniepna płajników podatku docho- 
u,wego, wyłożona do wglądu w ien sposób, że 
dopisywał poszczególnym płatnikom od których 
otrzymał już pieniądze, a Które sobie przywła- 
sztzył — sumy wyższe, by tym spesobeni po- 
datnicy powtórnie zapłacili raz już wpłacone 
podatki. Pieniadze pobierał Szwengler z dobrej 
chęci chcąc wyrączyć płatników w płaceniu po- 
datków do kasy Skarbowej. Twierdził on, że 
otrzymane pieniądze wpłoci, wystawił im kwity, 
a w rzeczywistości pienie isc zatrzymał dla sie- 
bie. Gdy płatnicy powtornie otrzymali nakazy 
natnicze do natychmiastowego uregulowania 
zaległych podatków pod rygorem nrzeprowadze- 
mia egzekucji sprawa cała wydot: sin i sprytny 
urzędnik powędrował do więzienie. 

Przyznał się on wprawdzie do zarzucanych 
mu aktem oskarżenia przestęustw, lecz p. pro- 
kurator uważał, że urzędnik w służb'e państwo» 
wej nie powinien dopuszczać sia żadnych Wwy- 
kzoczeń a tembardziej oszustw, Sprzeniewierzeń 
i fałszow. dokumentów i nie zńajdując dla pod- 
sądnego żadnych: okoliczności łagodzących wno- 
sił o ukarunio Szwenglera póliorarocznyma Wie- 
zien erm F 

Obrońca oskarżonego adwokat dr, Murach 
w dłuższem przemówieniu wykazał niezbyt cięź- 
kie sprzeniewierzenie popełnione przez podsąd- 
nego i uważał, że areszt śledczy, gdy odcier- 
piał fest wystarczającą karą dla niego. 

Trybunał po naradzie uznał  Szwenglera 
winnym występku sprzeniewierzen'a, oszustwa 
i iałszowania dokumentów w idealnym zbiegu 


i skazał go na iączną karę 5-cio miesięcznego: 


więzienia, zaliczając mu na poczet kary areszt 
śledczy trwający przez 4 miesiące  Szwengler 
wyrok przyjął. 


Jak żydzi zagraniczni chcieli okraść 

Polaka? 

W korytarzu Sądu Powiatowego w ub. 
wtorek zaintrygowała sprawozdawcę sado- 
wego „Dziennika“ dość głośna rozmowa 


prowadzoną przez dwóch żydów, p. Rusz-| 
z adwokatem dr.* Onyszkiewi-| 


kowskiego 
czem-Jacyną. 

Rozmowa toczyła się o jakieś drzewo 
skradzione, jakieś 800 łuntów, o aresztowa- 
nie trzech żydów itd. itd. 

W rezultacie tej rozmowy sprawozdaw- 
ca Wasz dowiedział się co następuje: 


Lubarski, żyd bolszewicki, 


Gdański. 


STANISŁAW BEŁZA, 


Na wyżynach i nizinach 
Szwajcarii. 


(Ciąg dalszy). 


Acz pospolita i bezbarwna, nie jest 
ona przecież pod względem architekto- 
nicznym pozbawiona interesu, posiada 
bowiem oprócz paru podrzędniejszych, 
dwa gmachy przed któremi dłużej przy 
stanąć nie zawadzi. 


Katedrę nad Renem i na rynku Ra- 
tusz. 

Jakże dodatnio wyróżnia się od ol- 
brzymiej, ale nie pięknej Zutychskiej 
ta katedra. 

Ze swoim polichromicznym dachem, 
gardzo eleganckiemi dwiema wieżami, 
i prawdziwie wspaniałą wchodową bra- 
ma. * 

Przebudowywano ją niejednokrotnie 
wiek każdy niemal dorzucał jej rzeczy 
nowe od siebie, przeozdabiał ją szczegó- 
łami nowemi. Ale każdy dawał jej coś 
pięknego, nie psuł ogólnej harmonit 
Więc też nasz, który o tę harmonję dba 
bardzo, z prawdziwem zadowoleniem 
spoglądać na nią może. I doznawać 
wrażeń nie tak posępnych jak gdy-pa- 


trzy na katedrę w Zurychu. i 


pobrane odf 


# trzody chlewnej w 76 wagonach. 


e bez żadnego dozoru na stacji kolejowej 
sie. 

Ale jak każdy żyd pragnie klienta swe- 
go oszukać, tak i nasza „trójka“ okradała 
p. Ruszkowskiego, bo gdy załadowali. na 
wagon 28 ionn drzewa, zapisywali 25 tonn, 
24 tonny — jak się dało. 

Jakim sposobem wpadł p. Ruszkowski 
na ślad tych oszukańczych machinacyj ży- 
dowskich — niewiadomo. Faktem nato- 
miast jest, że dowiedziawszy się o czekają- 
cej gó stracie 680 funtów szterlingów (36.800 
złotych), powierzył sprawę adwokatom 
Maciaszkowi j Onyszkiewiczowi, którzy 
wnieśli do Sądu Powiatowego w Bydgoszczy 
podanie o wydanię aresztu osobistego, 

Sędzia Dunajski zgodnie z par. 918 pro- 
cedury cywilnej zarządził areszt osobisty i 
trójka międzynarodowych żydów, oczekując 
na stacji Osie pociągu do Gdańska — po- 
ciągu nie doczekała się, a powędrowała do 
więzienia w Świeciu. 

Na raziestylko tyle, 

Czy żydów tych sąd wypuści i czy p. 
Ruszkowski otrzyma swoje 800 funtów, po- 
każe najbliższa przyszłość, W każdym bądź 
razie drzewa przez nich zakupionego nie 
ma już w granicach. naszego państwa, 


s s 0 
3 
Ce mięsa spożywa Bydgoszcz. 

A jaki nadmiar wywozi i dokąd? 

Z uwagi na to, że dla polityki gospo- 
darczej szerszych warstw społecznych 
statystyka spożycia jest ważną z dwu 
względów, a to: przyczynia się ona do 
wyjaśnienia życia mas oraz dostarcza 
podstawowego materjału dla określenia 
roli rynku wewnętrznego, znajdującego 
się w bezpośredniej zależności od wyso- 
kości zarobków i poziomu życia mas pra- 


cujących, — będziemy stale możliwie sy- 
stematycznie publikować odpowiedni 
materjał. 


Na początek podajemy za Urzędem 
Statystycznym w Bydgoszczy liczby, do- 
tyczące spożycia mięsa. 

I tak z uboju zwierząt rzeźnych w ro 
ku 1925 w Rzeźni Miejskiej otrzymano: 
wołowiny 1,811.085 kg.. cielęciny 374.004 
kg., wieprzowiny 4,842.820 kg., skopowiny 
246.309 kg., koziny 2.065 kg. — razem 
1,276.283 kg. 

Roczna konsumcja mięsa wynosi na 
obywatela miasta Bydgoszczy 68.8 kg., 
dzienna konsumcja wynosi 0,189 kg. 

Mimo wzrostu ilości kg. mięsa, pocho- 
dzącego z uboju. konsumcja mięsa w po- 
równaniu z rokiem 1924 zmalała o 14 gr. 
dziennie na 1 mieszkańca. 

Z porównań odnośnych tablic stwier- 
dzamy, że- zwierzęta ubite w roku 1925 


| były mniej tuczne jak w roku 1924. 

Od dłuższego czasu na Pomorzu „ope-j j 
rowała“ spółka drzewna w składzie: Natan) 
Behrman żyd 
angielski i Janis Skila żyd łotewski — finan-. 
sowani przez Timber Society — Gdańsk i|. 
bank angielski Jevish Public Bank, oddział: 


" Że konsumcja mięsa spada, znajduje 
"fakt ten uzasadnienie w tem, że sytuacja 
mas pracujących jest niesłychanie 
ciężka. * 

Do Anglji wywieźliśmy z Bydgoszczy 
w tym samym okresie 7.442 szt. ubitej 


Uwaga ta stosuje się, ale pod pew- 
nym tylko względem i do Ratusza. 

Starego również, przekształconego 
przecież nie jak ona w kolei długich 


;-wieków. Oczyszczonego ze śniedzi prze- 
4 szłości pednym tchem w naszych oczach 


i naszymi niemal rękami. 

Jeżeli mara być sprawiedliwym po- 
wiedzieć muszę, że restauracja intere- 
sującego tego gmachu nie została doko- 
nana w tak zadawalający sposób jak 
odnowa i przebudewa katedry. 

Kiedy się do niej zabrano, umyślo- 
no zrobić coś niezwyczajnego, i istotnie 
zrobiono, ale to niezwyczajne poważ- 
nem byncjmniej nie jest Bo gmach 
zewnątrz i wewnątrz pomalowano, za- 
pełniono obrazami rycerzy i wojennych 
scen, i stworzono tym sposobem całość 
jaskrawą i krzyczącą, nie licujacąa z cha 
rakterem budowli narad ojców Bazylei 
nad jej bezpieczeństwem i dobrobytem. 

Ale mimo toe, wzbogacono Bazyleę 
gmachem, ściągającym do siebie mniej 
wybredne tłumy i w dniach dzisiej- 
szych pogoni za elektownem, efektow- 
ne miastu dano. I osiągnięto tym spo- 
sobem to. o co chodziło gdy się zabiera- 
ne do roboty, Ściągnięto przed ten ra- 
tusz przejezdnych tłumy. które gdyby 
go tu w tej postaci nie było, pomiiałyby 
to miasto w pochodzie w głąb Sżwaj- 
carji. 

Zatem stylowo piękna jest PET 


bracia Włudarczak, Ludwik Kandziora, 
Hurtownia Towarów Kolonjalnych właści- 
ciel Franciszek Polus, Bolesław Suliśowski, 
Juljan Chruściński, Stefan Fiszer, Chemja- 
twór T, z. o. p, Adam Romocki,. Fabryka 
pojazdów Hempler, Maksyniiljan Leyser 
(Fordon), Franciszek Wieszke, Aktienbela- 
get Sexin, Kwieciński Kazimierz, Mieczys- 
ław Borowski, Wincenty Turowski, „Car- 
bon“ właściciel Kurt Hoffmann, Antoni 
Hausenblass, Stanisław Hernet, Kazimierz 
Deręgowski, Icek Cholobel, Stanisław Ma- 
ciejewski, „Porcelana“  właścicicle Kalk- 
stein-Osłowski j Wittig, Edward Pietrzak, 
Jan Kłosowski, Józef Komosiński, „Vistula“ 
specjalna fabryka tarek do prania, właści- 
ciel Wacław Muszyński, N. Horowicz, C. B, 
Express właściciel Jerzy Wodtke, firma 
„Przemysł“, firma Rosiński, bracia Pychyń- 
scy, Tadeusz Cylkowski, Młyn parowy „Vi- 
stula“, Władysław Chmurzyński, Jan Neu- 
mann i Syn, „Wielkopolska fabryka wali- 
zek“ właściciel! Wiktor Lewandowski, fa- 
bryka pilników „Grakona“, Józef Targow- 
ski, Edmund Narzyński, Wilhelm Gast, J. 
Katryński i Ska, Klemens Wardacki, Ka- 
wiarnia „Bristol“ właściciel Klemens Balcer 
Magazyn Saski właścicielka Leokadja Ma- 
lak, firma Szwedpol właściciel Malberg, Bo- 
lesiaw Głazik, Lamprecht, Jan Habich, Ta- 
deusz Sroczyński. 
W I kwartale 1926 roku, 

„Savona, Bydgoska fabryka mydeł, fir- 
ma „Sukno” właściciel Szustermann, Młyn 
Okole T, z. o. p. Spółdzielnia „„Jedność”, 
Bydgoska fabryka cygar, Roman Turlik, 
Balbina Szydłowska (Solec Kujawski), Fi- 
lip Starzyński, Fabryka Konłekcji B, Cyrus, 


W niedzielę, dnia 18-g0 bm. odbę- 
dzie się w sali p. Grześkowiaka w, 
Strzelnie wiec, popol. o godz. 4-tej. 

Przemawiać będą pp. poseł M. Roch 
i prof. J. Kaźmierczak. 

O liczny udział członków i sympaty» 
ków uprasza 

Zarząd Koła Miejscowego. 


INOWROGŁAW. 


W niedziele, dnia 18-go bm. w polu- 
dnie o godzinie 12-tej, odbędzie się nu 
sali Parku Miejskiege w Inowrocławiu 
wiec, na,którym przemawiać będą pp. 
poseł M. Roch i prof. J. Kaźmierczak. 

O liczny udział członków i sympaty- 
ków uprasza 

Zarząd Koła Miejscowego. 
A ROA CARRARA 


Dolar SzbaECEHCA. 


Warszawa, 14. 4. (Tel. wł.) Nasłąpiło 
tu zupełne załamanie Się kursu dolara. 
Bank Polski nie chciał nabywać wczoraj 
dolarów i kupował jedynie czeki po kur” 
sie 9.00 zł za dolara. Cała masa posiada- 
czy drobnych kwot dolarowych skierG” 
wała się do banków, które płaciły od 8,75. 
do 8,90 za dolara, 


Bank Polski płacił w dn. 14. 4 za: 


dolary amerykańskie y 8,80 
funty szterlingów 43,28 
franki szwajcarskie 171,70 
franki francuskie 30,70 
franki belgijskiego 33,85 
marki niemieckie 2311,80 
guldeny gdańskie 171,74, 


Wszelkie łajdactwo zawsze znajdzie obrońców. 


Osłaszaliśmy już ciekawe szczegóły, do- 
tyczące rabunkowej gospodarki w Poznań- 
skim Banku Handlowym, Autor broszury, 
oświetlającej tę sprawę donosi nam, co na- 
stępuje: 

W związku z wydaną przezemnie bro- 
szurą z „Tajemnic Polskiego Banku Handlo- 
wego T. A, w Poznaniu“ od pewnego czasu 
ukazują się wzmianki w prasie, w których 
to członkowie byłego zarządu P. B. H., Dr. 
Kazimierz Hacia, Dr. Roman Ziołecki i 
Zygmunt Koziorowski, chcąc się oczyścić w 
opinji publicznej ze stawionych im przeze- 
mnie zarzutów, oświadczają, iż wytaczają 
„przeciw mnie skargę o oszczerstwo. 

Jest rzeczą niezmiernie charakterystycz- 
ną, że gdy byłem osobiście w Redakcji 
„Kurjera Poznańskiego w dniu 9. 4. 26, 
gdzie prosiłem o umieszczenie mego 
oświadczenia, Redakcja „Kurjera“ prośbie 
mej odmówiła j zniewolony byłem moje o- 
świadczenie umieścić w „Kurjerze Poznań- 
skim“ jako płatny anons. 

Ostatni artykuł w Ajencji Wschodniej z 
dnia 13. 4. 26. jest najpospolitszym, anoni- 
mowym, płatnym anonsem i dobitnie pod- 
kreśla przyznanie się do winy i brak odwagi 
do wystąpienia przeciw mnie otwarcie z 
protestem. 

Aczkolwiek artykuł ten nic nie prostu- 


rzucającym się w oczy ratusz, a jeśli 
dodamy do tych dwóch gmachów parę 
innych sąsiadujących z nim, i Spalen- 
thor, starą ódnowioną wieżę z 15 wieku, 
hędziemy mieli z przeszłości wszystko. 

Reszta szarzyzna wezorajsza i dzi- 
siejsza, ale dostatnia, w której i dokoła 
której, bogate bazylejskie mieszczańst- 
wo rośnie i tyje. 

Słynne Koncyljum, które się tu w 
czwartym dziesiątku 15-go wieku odby- 
wało, Bazylea dzisiejsza myśląc i do- 
brze myśląc o zaspakajaniu materjal- 
nych swoich potrzeb, o duchu jak wszy- 
stkie miasta Szwajcarji nie zapomina. 

I pod tym względem wstępuje w śla- 
dy swoich dziadów i ojców. 

Otrzymawszy w spuściźnie po nich 
najstarszy w Szwajcarji Uniwersytet, 
dba i bardzo o przyszłość młodzieży 
swojej, nie żałując grosza na niższe i 
średnie zakłady naukowe. 

A przy nich, o pomocnicze instytu- 
cje, jak gabinety przyrodnicze, galerje 
obrazów i zbiory starożytności. 

To też jej Holbeiny i DBoeckliny 
ściagają z najdalszych stron malarzy, 
a muzeum acz porównania z Zurych- 
skiem nie wytrzymuje, mogłoby być 
prawdziwą „ozdoba każdego miasta o 
wiele nawet od niej większego. 

Kto więc chce się w niej uczyć, może 
w jej murach głód wiedzy zaspokoić, 
nie w trosce jedynie bowiem o dobro 


że wprowadzić w błąd pewne zainteresowa- 
ne czynniki, prosząc uprzejmie Szanownego 


je, to jednakowoż ze względu na to, że mo- 


ciała, 
tego. 
Pod pewnym względem Bazylea sta- 


A w domu u siebie, 
zwierzehniczym „Souverain“, jak wszy» 


Pana Redaktora o łaskawe 
niżej podanego oświadczenia: 

1) Niżej podpisany autor broszury „Z 
tajemnic Polskiego Banku Handlowego T. 
A. w Poznaniu” wszystkie i przeciw wszyst- 
kim podniesione zarzuty w wydanej prze- 
zemnie broszurze podtrzymuje w całej pełni 
i przyjmuję odpowiedzialność przed wła 
ściwym sądem. EO 

2] Anonimowe oświadczenie  Ajencji 
Wschodniej z dnia 13. 4. 26. dotyczące wy- 
dania broszury, określam jako tchórzliwy 
krok ze strony osób zainteresowanych. 

3) Wszystkie oświadczenia, co do wy- 
toczenia przeciw. mnie skargi o oszczerstwa 
przyjmuję z wielkiem zadowoleniem, albo- 
wiem jako mandatarjuszowi przeszło 14.000 
osób zależy mnie bardzo na jaknajszybszem, 
ujawnieniu sprawców ruiny Banku. 

4) Nie zamierzam polemizować 
szym ciągu z b. dyrektorami Banku 
chwili ukończenia procesu sądowego. 

Prosze mandatarjuszy mych o liczny u- 
dział w najbliższem walnem zebraniu wie- 
rzycieli, w celu uchronienia ich należytości 
z majątku Banku przed rozgrabieniem. 


Poznań, Dabrowskiego 17. 
Romuald Lietz. 


umieszczenie. 


w daj- 


do 


zasklepiaja się ojcowie miasta 


nowi w Szwajcarji 
WOŚĆ. A 

Jest miastem, ale zarazem i Kanto» 
nem. i 

O lifipucich kształtach. | 

Bo obejmuje on obszar 35 kilome- 
trów kwadratowych i jako „Basel Stadt“ 
ma głos w rządzie Szwajcarji, nie mniej 
szy od takiego Kantonu Gryzońskiego, 
który liczy ich 7132. 


prawdziwą osobli- 


jest tak same 
stkie pozostałe kantony. 

I nic nie znaczy, że w porównaniu z 
innymi jest on tak drobny, nic że trzy 
tylko wiejskie gminy wchodza do jego 
składu, na szali losu całego kraju wa- 
ży on na równi z innymi, `na równi z 
innymi decyduje o jego losach. 

Zróbmy przegląd w-myśli wszyst 
kich państw i państewek Europy, a gdy 
w żadnem z nich z czemś podobnem się 
nie spotykamy, pozazdrośćmy po raz 
już nie wiem który tej Szwajcarji jej 
społecznego ustroju, opartego na tem, 
co gdyby nasza Europa osiągnęła, mos 
żeby w wieku XX nie przedstawiała po- 
mimo swojej materjalnej cywilizacji, 
ponurego obrazu, zakrwawiającego dziś 
wszystkim przygladającym mu się z ze. 
dumą i troską, — serca! 
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PROGRAM W KINACH. : 

Kino Nowości: „Czarny Anioł, 7 > 

— Upiór w Operze, piękny film, cacko Sziuki 
 bchniczno- kinematograficznej pomimo powodze- 
nia, wyświetlany będzie w kinie Kristal jeszcze 
dziś i jutro nieodwołalnie po raz ostatni po cé- 
bach zwykłych, aby dać możność obejrzenia o- 
brazu najszerszymu ogółowi. Pom'mo 12-akto- 
wej objętości powyższego dramatu nadprograra 
również się wyświetla jak dziennik Pathe i aktu- 
aļności w kolorach. 

W miątek na ekranie kina Kristal ukaże się 
rooniuwnentalny film polski, wytwórni  „D'ana- 
kilm w Poznaniu pt. , Cyganka Aza“ osnuty na 
ile majpopularniejszej powieści 1. J. Kraszew- 
skiego „Chata za wsią”, Treść powieści znana 
jest niemal każdemu Polakowi, obraz nagrany 
przez najlepsze siły artystyczne mierzy okolo 80% 
Reżyscyja, doskonała, Zdjęcia na tle Q'eo- 
wa w prawdz wyin pałacu i obozie cygańskim 
7 bandą prawdziwych cygańów złożoną z 30 


` osób itd. 


— Kino „Marysieńka”* na skutek licznych żą- 
AAŃ jeszcze na dzisiaj zatrzymało na swym 
okrdhie „Dziecko Paryskiego Bruku” i daje tylko 
jedno, lecz 3 i pół godzinne przedstawienie ca- 
ości tego znakomitego w 24 aktach fimu. 


Kino dla dzieci szkolic, 


Szkoła Wydziałowa Męska urządza w 
środę, 14. 4, począwszy przedstawienia ki- 
nowe, Program: 1) Film: Święto, „Kwitnię- 
cia wiśni“ w Japonji, pochody; zabawy i 
tańce. 2) Film: Amerykańskie miasta. 3) 


Film: Floryda -— malownicze miejsca — 
roślinność —— mieszkańcy. 4) Przegląd 
światowy -—— okazy mieszkańców głębin 


morskich. 5) Film: Żółta sosna. — Góra Co- 


conini zadrzewiona żółtą sosną. Ścinanie, 
zwożenie, ładowanie na wagony, transpor- 
towanie żółtej sosny koleją lub drogą spła- 
wną do portów. 6) Film: Komedja. 


Porządek zwiedzeń: Środa o godz, 4-tej 
wydz. męska; środa o $bdz. 5%: wydz. żeń- 
ska; czwartek o godz. 4-tej Jana, Dworco- 
wa, Bielawki; czwartek o godz. 5% Sien- 
kiewicza, Trójcy, Wilczak; piątek o godz, 
4-1ej Okole, Leszczyńskiego, Nowodworska, 
Czyżkówka, Dabrowskiego: piątek o godz. 
5% Piramowicza, Rupienice, Bartodzieje, 


i Januszewski, rektor. 
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A, Ta 37 


le KE; 
Ausira Minier 


najnowszy typ 10/50 PS 
na sprzedaż. Oferty 
przyjtnuje się pomiędzv 
J—ń Nowy OSK, 12 
t piętro. 59 


Majątek 


700—1000 mórg kupię 
lub 1000—2000 mórg wy- 
dzierżawię. Warunki dobra 
ziemia, dobre zabudowa- 
mia, komunikacja. Oferty 
z szczegółami do Dz. Byd. 

pod Sy 9340*. RY 


W poniedziałek o godz. 10-tej przed poł. 
umarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św. mój kochany 
mąż, nasz dobry ojciec, teść, dziaduś 
i szwagier ś. p. 


Józef Kolasiński 


w 70 roku życia, o czem donosi w imie- 


niu pozostałych Joanna Kolasińska. 


Bydgoszcz, 14. 4. 1926. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
15. bm. po- pot. o godzinie 4Xej z kaplicy 
starego katolickiego cmentarza. 


Msza żałobna odbędzie się w czwartek 
o godzinie 6-iej rano we Farze. 9413 


Mapei zEcczkcapwwauini $ 
$ Wszystkim tym, którzy okazali tyle serde- gi 
į cznego współczucia w oddaniu ostatniej przy- 
sługi drogich nam zwłok męża mego i ojca [Ę 
naszego 6 p. Amtonieśo Sfieissa f 
składamy z głębi zbolałego serca staropolskie gą 
Ę „idit zomat". i 
aTa ā aziech. 


9403) 


Publiczny zakup! 


W sprawie spornej zaku- 
puje w przetargu publicznym 
bd najmniej żądającego w 


sobotę, dnia 17. 4, b. r. WĘCZEREJ 

» godz. 15 no poł. w sali kupi (0468 
sgtełu pod Orłem 

15 tons jęczmienia Ń | IPNIŃ hi, 
i 10 tonn pszenicy. i on shi 
Wi. Junk, zaprzysiężony sen Bydgoszcz, 


zal handlowy przy izbie 
przemysłówo-handlowej 
w Bydgoszczy.  IF-101 


Nowy Bynek nr. 9. 
Telefon 4%7. 


Żacdienicie 


na stacjach  koleiowych 


w kioskach Towarzystwa 


„ Ruch * 
wok Bydgoski“ 


arie i 


Księsarni Kolej. 


-Kino 


KRISTAL 


Początek p godz. 6% 8%, 


Najwspanialsze Ostatnie2dni 
arcydzieło - 


; demonstrowane |. 
g wielkiem powodzeniem 


PRECZ 
20 MENUE 
RADION 
RADION 


środa i czwartek 
nieodwołalnie 
poraz ostatni 


"tek, 15 bra. o godz. 6 


|K. zawiadamia, że ra'esięczne zebrane cz ztonków 


iz "nę TOWARYSTW. 


Podoliccrowie Rezerwy. Ćwiczenia pod- 
wstępne odnośnie do rewji odbędą się w czwar- 
6.15 w koszarach 62 pp. Ze 
względu na podział na poszczególne katiegorje 
uprasza się wszysikich członków o bezwarun- 
kowe przybycie. 


Baczneść cukiernicy, karmelkarze, czekola- 
dziarze, oraz wszyscy zatrudnieni w przemyśle 
cukierniczymi W dniu 15 bm. tj. w czwartek 
o godz, 7 wiecz. odbędzie się walne zebranie w 
lokalu Zw'ążku przy ul. Mazowieckiej 11 na któ- 
re uprasza się o licznie i punktualne przybycie 
wszystkich członków. Zarząd. 


Sodalicja Pań Miejskich. Zebranie miesięcz- 
ne odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. o g0- 
dzinie 5 po poł. w zakładzie św. Florjana. 


Bielawski Wydział Towarzystw. Jutro dnia 
15 bm. w lokalu p. Ferencąa, Senatorska, w'ecz 
o godz. 7.30 odbedzie sisę zebranie Wydziału ĉe- 
lem obchodu konstytucji 3 maʻa. Zarządy wzgl. 
delegacje poszczególnych towarzystw Są pożą- 
dane. Zarząd. 


0. 8. „Gwiazda“. Zebranie miesięczne odbę. 


dzie się w czwartek, dnia 15 km. w Domu Kat, 
ul. 


Miedza 2. Przybyce wszystkich członków 
z powodu ważnych spraw koniczne. Sympatycy 
sportu mile widziani, Zebrani zarzadu W 
czwartek o godz, 7 wieczorem tamże. 


Baczność, Tow. Czeladzi, Przypomina się człon 
kom rekolekcje, kióre się odbędą w środę, dnia 
iá. bin. © godz. 7. wecz w kosciele Klarysek. 
O liczne przybycie. prosi, Zarząd. 


Zarząd Zrzeszenia „Urzęda” ków Średnich Z. M. 


odbędzie się w dniu 14 bra. o godz. 19-tej w Sali 
p. Mellera, plac Piastowski. 


Towarzystwo Kupców Detalistów branży spo. 
żywsczej. Plenarne zebranie odbędzie się w 
czwartek, dnia 15. bm. o godz. 8, w Ognisku, uł, 
Jagiellońska 71. © liczny udział z powodu dalsze- 
so ciągu wałnego zebrania prosi Zarząd. 


Pomoccnisóńów Ftryrjierskich, Zebranie 
miesięczne odbędzie się zatniast w czwartek, w 
środę, dnia 14 bm. o godz. 8 wiecz, w lokalu p. 
Meliera przy placu Piastowskim z powodu po- 
grzebn kol. Jędrzejewskiego. Na porządku 
dziennym baadzo ważne sprawy. O liczny udział 
prosi Zarząd. 


Związek Urzędników Kolej. „Zrzeszenie U-; 
rzędników Niższych”. Zebranie miesięczne 
czwariek, 15 bm. w lokalu p. Mellera plac F- 
stowski wiecz, o godz.,815. Przybycie wszy 
kich członków obowiązkowe. 


Tow. 


scopas PP? FaN Fas 44479 Pr ERE. TR  SPŁkRS% Tootti ; 


w lokalu „Ogniska“, ul. Jagiellońska 71. 
tylko za legitymacjami. — Członkow`e, 
czac nie otrzymali, mogą takowe odebrać 
wejściu na zebranie, 
(7) K. Trepto, ; 


sekretarz. prezes. 


notowania Cen. 
Poznań, dnia 18. 4. 1923 r. 
Płatono za 100 kg. żywej wagi ża 


Woły: Bydło: 
a) pełnomięsiste, wytuczone woły naj- 
wyższej: wart. rzeźnej, niezaprzęgane 
b) pełnomięsiste, wyjąbzone węły od 


d) średnio tuczone cielęta ~ » 
i najprzedniejsze ssaki * * 
e) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 
liche ssaki = » 


8 o o 2 


e ve’ o» u 


Owce: 
Opasy chlewne: 
a) jagnięta tucene i młodsze « * * » 
skopy tuczhe » * JE 
b) starsze skopy tnczne, liche jagnięta 
tuczne i dobrze odżywione mlode owce 


e a be e e 


mięsiste świnia ponad 80 kg. 
riaciory i późne kastraty « * * «>» 


— Z targu. Na targu „dzisiejszym pias 


groszy funt, rzodkiewka 20 groszy 
"ek, sałata 30 groszy główka, 


Wartość złota. 


16 zł, 11,45 gr. 


NOWOCZESNA PRACZKA M 


Z DALIA HB PRALKA? NIE PAĘLCZIĘ SIE BUŹ WIECEJ ?- 
RZAABPESZEW PLA PAREE SWRIERNE CZASY? 


GOTOWAĆ w RADIONI? TO WYSTARCZA? 
MBRIELEZNA STALE SIE CZYSTĄ ü ŚNEEŻRNO-BIAŁĄ ? 


BEST IDEALNYM ŚKWOEDEPNEREWA PO PRANIA 
BPRRZECHAŻGWNIEB PRACA GOSPOWYNE? 


WOLRF JESE OD CHLORKU POP CWARANLCJA? 
RAIE ZAWIERA RÓWNIEŻ ENRNWCEZŻ SZEEGREEEWYCEI 
BEPREEESZEERSY 


[NIE 


2 KWOGBIENEGWLH ŚRŁEPIDREA SAREE ES- 


a 


Pan minister skarb: 
alit wartość złota w dniu 15 kwietn a 


Walne zebranie Zwiazku Obrony Kresów Za 
chodnich. Roczne walne zabranie Z, O. K. Z, o 
odbędzie się powtórnie bez względu na ilość 
obecnych, w czwartek, 15 bm. o godz. 7.30 wiecz 
Wstęp 
którzy 
zapisali się do Z. Q. K. Z, a legitymacji dotych> 
6 przy 


O O Z OOOO 
"POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLECA. 


Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji 


G6—100 


4 do 7 lat =- > dg We 007 
c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze 
wytuczone EROWID 2--WRIĘJEO — 84 
d) miernie odżywione młode, dobrze od- M 
żywione starsze * * s * * = * « » 70—72 
Cielęta: 
c) najprzedniejsze cielęta tuczue > e . Bi 


o.. 0 — 


Swinie: 
peinomię A od 120 do 150 kg. « » i 
żywej wagi * * * » * * ZSO, Tył RE 
pełnomięstste od 10) do 120 kg. * .. 
Żywej wagi « » « « » + « + « `% cz 
pelnomięsiste od 80 do 100 KĘ» .. 
żywej wagi COR "WA 4 w. 6 6 


o za masło funt 2,30, jaja mendel 1,40. in- 
p diki do 12 złotych, kury do 4,50 zł., cebula 


i 


przy cenach zniżonych 


aby dać możność obejrzenia 
tego arcydzieła jaknaj- 
szerszemu ogółowi | | 


(-) Dr. 3. Szymański, 


106 


90 
7e 


EF 
KI 


Gą RI KH A ic) 


Go TTP OGGTECZWY ZR vr "m 


| Nadzieja? zj | randek Buga, 
EO 


E 


Telefon 1287 


* | najła szys% 
Aj yszelię 
i 


Każdy może 
"się wzbogacić 


kupując jeden los T. klasy 
13. Państw. Loterjłi klaso- 


wej wo najszczęśliwszej 
i największej kolekturze 
w kraju don. oraz wszelkie 


inne towary droge 
ryjne. 


| „Nadzieja“ 


4 Lwów, Sykstuska 6. 


kich 


Oprócz głównej wygranej 


4208,000 ziońycih 


M są wygrane po 250,000. 15000, 100,000 50,000, 40,001 
j| 80,000, 25000, 20,000, 15,000, 10,000, 5000, 3000 i t d. a 
Co drugiloswygrywa! i 
Ciągnienie już 21 i 22 kwietnia 15826 roku 
i Ceny losów: Cay los 50zł, pół losu 29 zł., ćwierć losu 10 zł. 


Polecamy zamawiać wcześniej, gdyż zapas lo ów naszej 
szczęś śliwej kolektury jest już mały. Zamówienia listowne 4 
załatwia się natychmiast. esc- H 


RU 
KRA 


| 
mochadów firmy No- 
bies & Hoare Lon 


W tom miejscu ać i przesłać nam w liście 


"EGZ 


Esarte: zannanadbwyienn N 
Do firmy „ NADZIEJA“, Lwów, ulica Syktuska 6 


Ninlejszem zamawiam do L klasy Państwowej Loterji Klasowej. 
losów całych po 40 złotych, seeme: ołówek po 20 zł 
aaseetpzoe ćwiartek po 10 złotych. 5 4 Pe 
Należytość złotych -~ uliszczę po otrzymaniu losów blankie- 
tem P. K, O. przysłanym mi przez firmę 


<46409703+ 


re de de żę śr 


|| Imię I nazwisko 
Bliższy adres. 


Nadleśnictno Jachcicejd »- Ę 


sprzeda w piatek, dna 23 kwietnia 19 6 r. 
o godzinie 9% w restauracji pana Redlakz, 
ul. Toruńska 184 przez licytację 


weka hoii suap | walków 


z leśnictw: Jasiniec, Bocianowo, Zacisze 


Płacić należy rendantowi obecnemu przy 
sprzedaży. 


Bydgoszcz, dnia 18. kwietnia 1926 r. 
8377 Nadieśniczy 


Państw. Nadieśnigtwo Osie |- 


poczta Osie, powiat Świece n/W. Pomorz: | HP al 


pierwszorzędnej jakości 
kupuje się najkorzystniej 
z fabryki i hurtowni fortepianów 


43. Sommerfeld 
Bydgoszcz. 

tylko Sniadeckich 36 - tel. 683 i 918 

tilja: s oet - tel. 229 


sprzedaje w dniu 26. kw'etnia 1928 r. w drodze 
pisemnych ofert w kancelarji Nadleśnictwa: 


około 25000 m? buduicu sosnowego 
1 800 m° kopalniaków sosnowych. 
Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym. (9376 


Raczność! Wózki dzieciece — jak nowe! 


Przy mojej fabryce wózków dla dzieci urządziłem 
specjalny warsztat reperacyjny 
na wózki dziecięce I sportowa. 
Dostarczan e kół wszalkich rozmiarów oraz 
ceraty i roboty szmuklersxkie w różn. kolorach. 
Własny zakład niklowania I emaijowania. 


WIELKOPOLSKA FABRYKA WÓZKÓW DUELĘLICH 


Sten ist feza mr. 2P. 


| je | oroj i 
T TE T E 
Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, 
zmniejszają guzy (żylaki) Żądać w aptekach. 
Skład główny: Aptaka A. GĄSECKIEGO 
w Warszawie, Leszno nr. 41. 3697 


beczkami jak i wagonowo po 8 zł. za 50 M 
ma de oddania 


o 16-tu pokojach. centralne ogrzewa- 
nie, elektryczność i gaz, wszelkie dos 
godności, garaż. stajnie, ubikacje dla 
służby, ogród zimowy, park, sąd owo- 
cowy, w najlepszej części Toruń- 
Bydgoskie Przedmieście położona 


BREE SDEZEGICSŻ. 


do „PAR* Toruń, Szeroka 45. 


Poszukujemy 


de Dziennika Bydgoskiego. 


PE eE REENE ae a, a L 


Czwartek, ania 15 kwietnia 1928 WOSK į ET 


T panera MONOPOL À \ 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 84. ; 
W Sa 


połeca na na ichodzą A 
cy sezon pə cenach $ 
'F152Ę 


i | Sprzeda się: garnitur do młócenia. (rocznik 1909) z elewatorem i prasa, nową odgoryczarnię do tubinu 
[1 parowaikim do kartof, duży miya na kamieniach do Śrutowania i wyrabiania kaszy, parową siett- 


Towary piarwszo-zędne, | 
Proszą sią przexonać- | 


REG i S ABar OR A a 


| Ceny bezkonkurancyjne. : 


Oprawę książek 
po cenach znacznie zniżo- 
nych wykonuje introliga- 
tornia J. Czuba, Sniadec- 
p (9027 


"I Qierniki- Keksy-s6 „A | 
S Fondant-Lom- Ż 


S Hermanna Th omasa 


nacer tanio i doskonałe orly- 


4 
t 


Do nabycia we wszystkich młaściroych 
sklepach, a specjalnie m firmach: 


Śchachłmeyer 

Bergere Bieu 

Max Blonk 

Bo Muchorzewski 

R Adamczewski 
f- Borowski 


pustę kiszoną 
Majętność Państw. Unisław EA 


g| Kapitaliści zechcą się zgłosić pod K. Q. 14. 
(9834 


lżywaną heblarke I p.ę taśmowa. 


Dokładue dane co do fabrykatu, wielkości, roku 
budowy, warunków piatności i ceny pod nw. 9355 
(9385 


a W) 


U elka i icyfacj a dob wolna 
inwaniarza martwego i żywego . 


$ stmsieczknie, powiat bydgoski, stacia kolej. Ślesin - tel, Mrocza 14 
odbędzie się Wwe wioreks, chsaiaa 20 Eiawiedunian rib. 
bBoeoczczśełc od Sodzimęy AO-te5. 


darie, 2 diye frtymetrowe, wastialię, maszyne konną do siania seradeli (4 mir.), maszyne do siania 


il AAICZYRY, miotownik do kuchu, wagę bydięcą, 2 wagi Śpichrzowe, 2 Źniwiarki, 1 kosiarka, cylinder 
DEE ARAT [ 


Oryg naine lakiery | 
-i nowozows i do sa-t 


i kartońi, opeiacz do buraków, dołownik, 2 miyuki do czyszczenia zboża, młynch do saletry. 
-pung do siania saletry, siekacz do buraków, 12 dwoskitowców, 3 trzyskibowce, 4 kultywatory, 
tug pojedyńczy, 6 garniturów bron, 2 garnitury bronek siewnych, brony łąkowe, 4 włóki, ciężki wał 
lamay, ? "niise wały żelazne, 7 opołaczy sprężynewych do kartofli, 6 radeł, 4 opeiacze ręczne 
a keii ró ie drobne narzędzia gospodarcze dia Sezonowców, kompletne wadenie kaźni, 
3 Bżych ka i: wozów robaczęch, 2 małe wózki, kafę do wywozu, kafe do wody, nowy polowiet, 
8. 9 ayik, 2 bryczki, 3 semawyjazdowe, szory rabacie, 2 pary szorów wyjazdowych, 1 suor 
a paedahe, 2 siodia. 20 kanl i Źrenaków, 32 krowy | ciolnych jatowi, stadnika rozpłodowego, 
48 owiec z jagdiętami, 1 barana, 23 maciory, 22 warcółeki, 19 prosiąt i 100 ctr. słomy prasowanej, 


Za porozumieniem udzietać się będzie ewil. kredytu. (F 670 
Fkefi mmiuniskwancjca | lae mai Potulice, 


; Gdańska 165. Tel"f. 393. obok Kina Kristal. 


<3/ Wczwałtek, 15. bm. 
WEeczacpw 


Ohywafelski 
Dancing do rana, 
Wielkie świniobicie. 


z fabryki 


W — Uprzejmie ESA saa EE — 
a F- gn NAZCA z Mighaż Baia AS 


Szkoła fańców 


WE. Kocharnsikieso asp 


otwiera w poniedziałek, dnia 12 kwietnia 1928 r. 
1. nowy kurs dla początkujących. 2. Kurs tańców 
najnowszych jak Passo-double, Charleston i Tanga 
paryskie. 3. Organizuję kurs dla osób starszych 
w ściśle zamkniętym kóleczku z programem naj: 
nowszych tańców. Łask. zgłosz. oraz inform w Kans 
celarji przy uł. Lipowej 5 a codz. w g. 12—2 i 4-—7. 


Toruń 


kuły dla dzieci - - - - „zj 


e dydgoszcz 44 


(9385 


TETI przez p.p. . Doktorów R E 
sammt Thiocoiam ALe“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kasziu ułatwia wy- ja 
J|B( dzielanie się plwociny, wzmacnia organizm ki 
jj isamopoczuciechorego, powiększa wagę ciała. Bi 
p] „Balsam Thiocolan Age“ sprzedają apteki jg 
b i składy apteczne (drogerje). Ządajcie tylko [M 
$ 6698) w oryginalnem opakowaniu apteki KR 
A. Moe w Warszawie, Leszno 41. 


m uli ANDAN 


U Ulko w na prowizję dla, 
zbierania ogłoszeń i abo- 
nentów przyjmie zaraz 


PECHO GDANRSESEE" 


ADASI, SWAWYREEAWEAR RAE. GH, 
p OOE E A 


długości około 60 mtr. Sodo przez 
tutejsze miasto, zamierza masto dać za- 
sklepić. Bezpłatne kosztorysy, bez zobo- 
wiązania są do nadesłania do '5 maja 1926r. 
Więcbork, dnia 10. IV. 1926r. 


9366) Pagsira. 


złoto, platynę i srebro w każdej 2] 
Hości I szmelc danych metali. |E 


deep = ani || ET branży metalowej Ę 
Pierwsza Wielko. Rafinerja Szpachetnych stali |9 0, Pozycji przyimie ratyno- R 


J wany handlowiec. Praktyka dlugo- - 
Bydgoszcz, Dworcowa 61. Tel. 103. | 


letnia. Referencje poważne. Łaskawe . 
zgłoszenia poi „fachowiec“, : 
à * 7 9 E 
DZIENNIKA BYDGOSKIEGO | Stemoświskisa 
A | doskon=le władająca językami polskim i niemieckim, 

w żbiewie prowadzi 


"Płacimy najwyższe ceny dzienne. 


biegle stenogrefująca i pisząca na maszynie, poszue 
M | kiwana natychmiast lub też w możliwie krótkim 
czasie. — Szczegółowe oferty do 


p. Ombek-Zklewo Bydgoskiej Fabryki Maszyn Korman Lóhnert Sp. kt. i 


EbępalstoQ szcz. 


TUNE TRE 


ABY A z 


ud RE zawie S A NAE EA 
- g 2 b = J i 
` Str. T2. 
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3 4 TORUN. * p 
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; zw EA SERM AF: 4 
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Czwartek, dnia 15 kwietnia 1925 


> 


r. 


z DŁ SP. 


Napisowv wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 
" słowo 10 groszy. Scyłr = 1 słowo, 
i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. 


(brośta IiwWatny 
załatwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 


Wila 

murowana 6 pokoi, łazien- 
ka, weranda, terasa, elektr. 
gaz, wodociąg, ogród owo- 
cowy, najładniejsza dziel- 
nica Chełmna (Pomorze) 


Zegarki 
naorawia najlepiej i naj- 
taniej zegarmistrz Je- 
siołowski, Sw. Trójcy 32 
Kupuje złoto 1 srebro. 


wy sądowe, karne d 

ocesowe, dko- T a sprzedam zaraz. Zgłosz 
SD REAR ras? Balanki Chełmno, Kościuszki 8. 
zacyjne, kontraktowe, |do przewozu mleka po- (9406) 
spółkowe, najmu, admi- |!9C4 tanio Gustaw r ori 
nistracyjne, podatkowe, | Schwabe, skład że:aza Wytwórnia 


Bydsoszcz 4, Grunwałdz 


galanterji drzewnej wraz 
ka 97 19411 


z 4 pokojowem mieszka- 
niem tanio na sprzedaż. 
Zgłosz. do Dzien. Bydg. 
pod „Dyktatura“. 9386 


ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


ul. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Długoletnia praktyka. 
„jc (27310 


PAEBEIE 9 


Najtańsze źródło zaku- 
pu kompletnych. jadal- 
ni, pokoi męskich, sy- 
pialni, kuchni, oraz po- 
jedyńtczych mebli soli- 


Każda Pani 
wiedzieć dawno powinna 
że najpiękniejsze i najtań- 
sze kapelusze są tylko w 
firmie A. Gawęcka, Stary 
Rynek 5/6. Najnowsze fa- 
sony. 9390 


SPRZEDAZE 


200 morgowy 


Pom 
przy Podgórnej sprze- 
dam. Wiad. Wileńska 13 
Szymanowski. F 694 


Dom 
jedno piętrowy sprze- 
dam na Okolu. Wiad. 
fija Dz. Bydg., Dwor- 


dnego wykonania na do- | majątek prywatny, zie- |cowa 2 (F-647 
avech Ar mia pszenna w tem 40 
godpyc warunkach | mórg łąki z tortem dom Sprzeda r» 
poleca (23490 | 5-pokojow i 
pokojowy masywny, | zaprowadzony interes 
Ignacy Grajnert, ogród owocowy, ładnie | sprzętów kuchennych wraz 
Bydgoszcz, położony, 117, kim. od| z mieszkaniem. Oferty pod 


miasla istacji kolejowej 
obsiane, z inwentarzem 
żywym i martwym za 
25.000 zł. i wiele innych 
| mniejszych gospodarstw 


Dworcowa 8. Tel. 1921 „9341% do Dz. Byd. (9341 


Sklad 
rzeźnicki z urządeniem 
na sprzedaż lub do wy- 


Korzystnie 
i tanio wykonuje kana- 


py, leżaki, otomany, ma- | poleca i przyjmuje Biuro| gzierżawieni RP 
terace na raty Pracow-| Pogoń, Dworcowa 80 I. kącpdly Tora FR xd 
nia tapicerska,  Byd-| Telefon 18-15. wa 24. "19363 
goszcz, Mazowiecka 6a. 

(9298. 172 mórg Oknz ia? 


dobrej ziemi, 15 mórg łąki, | Skład krótkich towa 


Za I zł. 8 mórg lasu, dom o 5 ubi- | róy ; 
gwarantujemy dobrą fo- | kacjach, ogród owocowy, sk; E Oferty 
iografję. „Wiot“, Sien |budynki dobre z komplet- pod „9407“ do Dz. Bydg 
kiewicza 44 (9383 | oym inwentarzem żywym z 19407 

1 martwym za 22.000 zł, 
Baczność ! przy wpłacie 16.000 zł i Meble 


wiele innych poleca i 
przyjmuje Biuro Pogoń, 
Dworcowa 80. Tel. 18-15 


właściciele domów miasta 
i poza miastem. Prace 
budowlane wszelkiego ro- 


Przy dogodnvch 
warunkach polecam: 


dzaju oraz remonty, fasady (-507 Bie, pichal aiaa 1A8 
nowe pokrycie, reperacje pojedyncze meble. szafy, 
i smołowanie dachów z Okrzja! stoły, łóżka, krzesła. ka 


własnych lub powierzo- 
mych materjałów po naj- 
niżej kalkulowanych ce- 


Gospodarstwo - letnisko, 
9 kim od Bydgoszczy w 
Brzozie, wśród sosnowego 


napy, fetele, biurka, lu 
stra i inne przedmioty. 
Piechowiak, Długa nr. 8 


nach wykonuje Ossowski | boru, kompletnie zagospo- (18573 

Jan, Pomorska 27 parter | darowane, 28 mórg, w tem 

prawo. 9350 | 5 m. łąki, z żywym i mar- M w: 
twym  inwentarzem na eshi 


pokój nowy 600 zł i ja- 
dalka tanio na sprzedaż. 
Sowińskiego 2. (F-665 
3* óze * 
ręczny na 4 kołach na 
sprzedaż, Św. Trójcy 16, Ip. 
(9336 


sprzedaż. Informacje: ul. 


Do podatku Gdańska 72, L p. Zadora 
(9342 


dochodowego należy ze- 
znanie za rok podatkowy 
1926 złożyć do 1. 5. 26. 
Obliczenie dochodu oraz 
należące do zeznania roczne 
bilanse zestawiam fachowo 
L. Porzyński, ul. Król. Ja- 


Osada 82 morg. 
pszenno-buraczanej ziemi, 
w Poznańskiem, budynki 
masyw na żelazie, inwen- 


dwigi 10. IL. p. 9349 | tarz żywy i martwy nad- 
kompletny, kościół i stacja Z powońu 
Tapicer w miejscu, cena 15.000 zł, | wyprowadzsi na sprze- 


wpłata podług umowy. — 
110 mórg pszennej ziemi, 
Poznańskie, obsiane psze- 
nicą, koniczyną i żytem, 
4 konie, 10 bydła, świnie 
i drób, budynki masyw. 
Dom 5 pok, na sprzedaż 
lub zamiana na kamienicę 
w Bydgoszczy i wiele in- 
nych bardzo korzystnych 
majątków i domów poleca 
i przyjmuje Pogoń, Dwor- 


daż regały, stoły, krze 

sła, kanapa, lustra. łóż 

ka, lampy elektryczne 

meble kuchenne i t.d 

20 Stycznia 31 I ptr. 
(9374 


wykonuje wszelkie pra- 
ce wchodzące w zakres 
tapicerstwa szybko i ta- 
mio. Lewandowski, ul. 
Gdańska nr. 187, ostatni 
dom w ogrodzie.  :9361 


Kapelusze 


damskie podług ostat- 
nich oryginalnych mo- 


Biurko 
nowe dębcwe i łóżeczko 
białe korzystnie na 
sprzedaż, ul. Pomorska 
nr. 22-23 stolarnia. 


deli paryskich poleca | cowa 80, tel. 18-15. (F-657 ? 

e rimonta kape luszy, 4 ; SA 
azimierz Seifert, Dłu- ej E 
ga 65. Przyjmuje się Pi Markiza 


goscodarstwa, domy, 
wile poleca i poszukuje 
Biuro Polonia, Parko- 
wa 3. Tel. 698. Hotel 
pod Orłem (9375 


nowa 1,80 długa na sprze- 
daż. Wełn'any Rynek 3 
(9371 


do przerabiania wszel- 
kie kapelusze na nap 
nowsze fasony. (7971 


7 


Pierzyse 
i poduszki sprzedam ta- 
nio. Gdzie? wskaże Go- 
niec, Dworcowa. (F-608 


| Biuro 
„Progress“ w/m. ulica 
Gdańska nr. 31/32 II p. 
Wnioski do Sądu Po- 
wiatowego, Kupieckiego 
i Rozjemczego. Rekla- 
macje podatkowe, spra- 
wy mieszkanicwe, hipo-| 
teczne, handlowe, weks- 
lowe, karne, redagowa 
nie kontraktów i po 
rady. Tłomaczenia z 
języka angielskiego, 
francuskiego, niemiec 
kiego i rosyjskiego, ko- 
respondencja handlowa. 
Przepisywanie na ma- 
szynach. 5442 


Taniej nie kupisz. 
105 mórg dobrej ziemi, 
w tem 25 mórg łąki, bu- 
dynki obszerne, komuni- 
kacja dobra, 2 kilometry 
od miasta i kolei, w Po- 
znańskiem, prywatne, 
5 koni, 16 bydła, świnie 
i drób, 14000 zł i wiele 
innych poleca i przyjmuje 
Biuro Pogoń, Dworcowa 80 
Telefon 18-15. (F-62u 


Bufet 
i kredens tanio na sprze- 
daz. Warszawska 13. 
E %0v . 


Dla Pań 
różne rzeczy, Kołnierz lis 
na sprzedaż. Wiadomość 
w filji Dzien. Bydg. ulica 
Dworcowa 2. F-697 


Bom 
2 interesy przytem 22 
mórg 12.000, 110 mórg 
pszennej duży inwentarz 
przy mieście 20.000 Szarek 
Dworcowa 90. F-661 


AŻ 


, Kupuję 
używane rowery, także 
naprawy potrzebujące 1 
płacę na;wyższe ceny. 
A. Wasielewski, Byd 
g szcz, Dworcowa 18 
telefon 1047. (F 660 


Najtaniej 
w Bydgoszczy kupisz 
garderobę, obuwie, me- 
bie wszelkiego rodzaju 
rzeczy 'przechodzone w 
dobrym stanie, w Domu 
Komisowem. Pomorska 
nr. 6. (30442 


Zamiana domu. 
Zamienię dom 8-mio mie- 
szkaniowy po 3 pokoje z 
kuchnią i wszelkie wygo- 
dy na ul 20 Stycznia, na 
duży dom w centrum 
miasta, może być ze skle- 
pem, z dopłatą w gotówce. 
Oferty pod „L. L.“ do Dz. 


Kupujemy 
107% Pożyczkę Kolejową 


Dentysta 
Wielkopolski Dom Zie- 


W. Mayerowa, Korono- 


wo, Sienkiewicza nr. 2,| Bydg. 9357 | Ce% Bydgoszcz, Gdań- 
pop omo zoow od 9—1 yog SE: "ką BL. 19018 
À n 7900 AT OTE E EO TTK ZZNE a namu. 
i 14—18 godz. ( Sprzeńam i Kupie 


dom z ogrodem blisko 
rynku, w łądnem położe- 
niu za gotówkę 5000 zł 
Solee Kujawski, Bydgoska 
nr. 34, (2254 


używane bile i przybo 
ry du kręzielni. Oferty 
z podaniem ceny upr 
pod  „„Kręgieinia* do 
Dzien. Bydg. 43352 


A Plisowanie 
n R so 16, 
- pigtro w podwórzu, lewo. 
$ 48385 


EEEE E 


Kupie 
dobrze zaprowadzona 
kuźnię z rolą w ożywio- 
nej wst: lub zamienię 
moją kuźnię z ogrodem 
na takową w malem 
mieście. Of. z podaniem 
ceny upr. pod „Kuźnia* 
do Dzien. Bydg. (9851 


Kupie 
używaną kuchnię west- 
falską i kociołek mie- 
dziany. Dworcowa nr. ?3 
skład cukierków. F 692 


Darmo 
wyucza stenografii listo- 
wnie, dając równ'eż bez- 
nłatnie*komplety lekcyj 


Redakcja,  Stenografja 
Polskiego, Warszawa. 
Mokotowska 57, 15722 


Buchalierji 
(księgowości) pojedyń- 
czej. podwójnej. amery- 
kańskiej, rachunkowości 
kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, wy- 
uczają zamiejscowych 
listownie Kursa Sekuło- 
witza, Warszawa, Zóra 
wia 42. Po ukończeniu 


świadectwo.  Zgdajcie 
prospektów. (7079 
Nowy 


kurs modniarstwa roz- 
poczyna się. Śniadeckich 
nr. 2. 9084 


KE siążkowości 
Stenegrafji 
Korespnndencii 
i t. p. nauczają Koncesjo- 
nowane Praktyczne Kursy 
Handlowe w Bydgoszczy, 
ulica Gdańska nr. 31-32 
Tel. 1827. Po ukończeniu 
egzamin 1 swiadectwo. 
Zamiejscowi listownie. 
Od 18 lutego nowy kurs. 


'Zdolnym absolwentom po- 


sady zapewnione, (1800 


Bar:izo tanio 
udzielam lekcji w zakresie 
trzech klas. Oferty proszę 
skierować do Dz. Bydg. 
pod „Lekcje, (9353 


Pobre 
pianino do ćwiczeń 70 gr 
godz. Śniadeckich 20, TI p. 
lewo. (9337 


Potrzebny 
korenetytor dla ucznia 
klasy I gimnazjum kla 
sycznego  Zgł. z poda- 
niem warunków do Dz. 
Bvdg. pod „S. S.“ 19238 


Korepetutora 


łacinv, poszukuje się 


dla IV klasisty Gimn 
Klas. Zg? Pomorska 6 
I p. prawo 


F 629 


Stenografii 
wyucza wszystkich li- 
stownie bezpłatne _ ce- 
lem propagandy Insty- 
tat Stenograficzny A2- 
toniego Wojnara War- 
szawa Krucza 26. 86:5 


Pe stużu fe 
korespondentki niemiecko- 
polskiej, znającej steno- 
grafję na 2 godz. dziennie. 
Oferty pod „H 500“ do 
Dzien. bydg. (9339 


Bujeiowy 
starśzv. intelgen'ny, z 
kaucją 300 zł potrzebny 
Huoter Wietkopolski S»- 
iec Kujawski. (F-678 


Potrzebni 

Są krawcy na k nfek- 
cią męską E S Zarem* 
ba. Diuga 66 IF 651 


=zaniste 
poszukuję natychmiast do 
kawiarni. Zgłosz przyjm. 
A. Fine, Bydgoszcz, No- 
wodworska 11a. (9392 


Czeladników 
stolarskich poszukuje 
ul. Forduńska 68. 1989 


Panig 
do gry na fortepianie (solo) 
w winiarni i restauracji 
poszukuję zaraz. Józef 
Grzeszkawiak, Grudziądz, 
PL 23 Stycznia 10. (2389 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryxą oblicza się na mm. o 1000/, drożej, 


Dia poszukujących pos 


SZŁY RTZ 


AEK > I aAA A 


Szofer 
uczciwy, trzeźwy, sumien- | odstąpi z powodu wypro- 
ny poszukuje  posady.| wadzki, praktykę swoją 
Miejscowość obojętna. Zgł.|w Bydgoszczy wraz z 


Rytmarz-galanteryjnik 
może się zgłosić. Sport- 
Błoch, Gdańska 158, (9360 


Pokojowa do Dz. Bydg. pod „Dz. K.“ | mieszkaniem 5pokojowem 
pracowita, uczciwa i (9259 i meblami łub bez tako- 
skromna potrzebna. Dłu wych, ewent, już od 1 ma- 
goletnie świadectwa sa Miodszy ja r. b. Zgłoszenia pod 
konieczne. Błonia $. Iiczeladnik siodlarski dłajAdresem Dr.  Kielinger 
piętro. (9370 | uprzęży i galanterji poszu- | BYdgoszcz — Okole Grun- 

kuje posady Ernst Red- | wa!dzka 106, Telefon 404. 

Służąca mann, Otorowo, p. Solec (9347 
uczciwa. umiejąca do- | Kujawski. (9255 POWY 
brze gotować (polska f oszukuie 
kuchnia) tylko z dobre- Creladnik RWE eboi ue 
mi świadectwami po-|rzeżnicki w AO » nowoczesnego, : 
szukiwana zaraz Zgła- tośanid "zak die a. ec A A dh 
szać się: Aleje Mickie- | isci f i orća, ` 

ę I jęcia. Oferty pod „Cze: ad. gospodarza" Płacę 


ladnik* de-filji Dziennika 


wieza 2-3. 4 piętro lewo. 
(F-68382 Bydgoskiego Dworcowa 2 


dzierżawę na rok z gó- 


3] ry i przeprowadzę re- 

Służąca (F-643) | mont. Zgł pod „Nr. PE” 

g A ĘĄ d ilji 5 c 
uczciwa i schłudna u- Służąca rad ED zp 


miejąca gotować. poszu- 
kuje posądy zaraz. Zgł 
Łokietka ptr. prawo 29 


która umie gbtować i zna 
się na wszelkich pracach 
domowych poszukuje od- 


(9408) powiedniej posady od 15.4. 
lub od 1 maja najchętniej 
Poszukuję do państwa z Kresów, kuje zaraz , Zgłos 
od 15-go kwietnia 26. | także na wyjazd  Zgłosz. o Dz zku "BÓR 
starszego pomoenika z ul. Wileńska 13. (9338 (9396 


branży żełastwa do mego 
det składu koloni. i żelaza. 
Oferty z podaniem świa- 
dectw oraz warunków przy ; 
wolnej stancji. J. Ohne- 
sorge nast. B. Kiedrowski 
Czersk, (9270 


Miodsze 

dziewcze do dziecka i po-, 
mocy w domu potrzebne 
zaraz Dworcowa 67 part. 


1500—2800 zł, 
Młodszy handlowiec bran- 
ży kolonjałnej, który jest 
obeznany z klijentelą na 
Pomorzu i Poznańskiem, 
świadectwa /pierwszorzę- | 
dne, był także samodziel- 
nym, obejmie posadę in- 
kasentą — przedstawiciela 
we większej fabryce cu- 
kierków lub — hurtowni 


Tanio 
ogród wydzierżawię na 
kilka lat. Wzgórze Dąbrow- 
skiego 5, Wodzyńską. (9354 


pokoje umebl. z osobnym 
korytarzem do wynaję- 


WEB "059 | kolonjalnej — ewentualnie | cia Pomorska 38-44 I ptr 
= g jako ekspedient w tejże | prawo. (9300 
Służąca Tub załatwianie korespon- 


uczciwa, czysta i sumienna 
potrzebna. Mazowiec”a 39, 
Rzeźnietwo. (F-685 


dencji. Na powyższe sta- 
nowisko stawiam kaucji 
1500—2000 zł! Oferty upra- 
szam do Dz. Bydg. pod 
„Dzielny Nr. 2000“. (9343 


Pokój 
umeblow. do wynajęcia. 
Gdańska 142, parter. (F-672 


ą FKrawcowa 
na damską i dziecęcą gar- 
derobę, potrzebna w dom. 
Libelta 10, I. prawo. (F-678 


Urzędniezka 
poszukuje próżnego poko- 
ju z używaniem kuchni 
Oferty proszę nadesłać do 
Dz. Bydg. pod „F. 200%. 

19873 


Młoda wdówka 
po poległym na wojnie 
mężu, miłej powierzcho- 
wności, z 6-ietnią dziew- 
czynką. posiadająca włas- 
ną pościel i maszynę do 
szycia, wykształcona umie- 
jąca najrozmaitsze prace 
krawczyni i hafty, znająca 
się też na gospodarstwie; 
się służącej z gotowaniem | poszukuje zaraz zajęcia u 
do wszystkiego najchęt- | Samotnej osoby lub też 
niej z Małopolski Jub Kró- | na folwark jako gospodyni. 


Dziewezę 
do dzieci może się zgło 
sié. St. Kujawska, Unii 
Lubelskiej 120 I piętra 
3 schody. (F.683 


Panienka 
znajdzie mieszkanie u sa- 
motnej kobiety. Bramka 2, 
L piętro. (9362 


Pokój 
dobrze umeblow. od 1. V. 
do wynajęcia. Grodztwo 


BPoszukue 


lestw. i iei az | Przyjmę też pracę n sa- 
E aeee la bt Ten motnego pana. Zgłoszenia | 7 ou 2 
(F-676) uprasz m pod adresem: =) ys 
Flora Wiśniewska, poczta Kto ori stupt 
Sani Kowal, stacia Czerniewice, | 1 próżny pokój, najchęt- 
ot l ziemia Warszawska. (9335 jniej w pobliżu Starego 


młodsza z dobremi świa* 
dectwami potrzebna zaraz 
Sw. Trójcy 12b. T. p. prawo 


Rynku. Oferty do Dz. Byd. 
pod „Rynek“. (9855 


Gospod ext 


(9358 |rałodsza szuka posady j Potój 
z u somotnego pana Inb inteliceni ad 
inteligentna pani Of pod. Dzielna“ EEE a A Haaa 
dziewczyna z  dobremi|do Dzien. Bydg (9373 IL. p. pr. (9348 


świadectwami do dziecka 
może się zgłosić zaraz. 
Potrzebna także od 1 maja „ Miodu è 
służąca uczciwa z dobrem RA Francuz, PREZ 
świadectwami do wszel- | nin, profesor gimnazjalny, | zal 
kiej pracy domowej A z bardzo dobrego domu, | wiecka 37, l sch. (9346 
towaniem. Zgłosz. tylko | posiadający najlepsze świa F 

od godz. 2—3 po potud. | dectwa, poszukuje posady | Potó 

Dr Mielrarzewiez, Dwor- profesora „języka francu- |; umeblowany do wynajęcia 
cOWA”3, (F-374 | skiego i literatury w Byd- | od 15. 4. Św. Trójcy 30, II 


mm 


Pokój 
z niekrępującem wejściem 
zaraz do wynajęcia. Mazo- 


goszczy, Toruniu, Nakle | Hoffmann. (9333 
Służąca iub w okolicy tych miast. 
potrzebna do Gdańska | Prowadzi takze koresnon- E T A 


młoda. uczciwa do wsze- | dencię handlową polcko= | |. Aa malżańst wn 


kiej prac domowe. | francuską. Adresować z h ra 
o ARR) SIAK: Oferty | Warunkami: Pierre Bierliat | CYna'mo PDZ DRE 
od „Potrzebna“  do|de Bresson, Stryj, Połoc.| Om em ry da 
E ha Gdańsk. Gdańsk | kiego nr. 10. Małopolska. | 9d codz. 4-tej. Adres wv 
SEANETAHEN 6 (8220) | Dz. Bydg. (9278 
Poszu' nie 
mom] | swięta fę 
Made!ka Szofer zwykłega próżnago po- 


młodsza o kształtnej fi- obeznany z wszelkimi 
gurze potrzebna dla ma- | rypami -amocho lów po 
larza. Scisła dyskrecja. szukuje zaraz posady 
Oferty pod „Sztuka“ dof vy, Koprowski Gntowo 


koin lub śpichrzu na 
mehie, Of nad . Nr 151 
do Dzien. Bvdz. 19404 


figi Daen: Bydg. GE pow. Brodnica Pomorze T 
póz E (9312 dwóch panów z utrzy 
z ę maniem ‘nb, bez Bie 
Z kaucia wi sawater lawki, S>nat rska 39. 
poszukuię posady książ służący pałacowy z dobre- 9400 
kowego wzgl inkasenta | mi świadectwami poszu- 
Oferty da Dzien. By ig.|kuje posady od 1 maja oj FEE) 


pod „68 *. (F 680 |lub później. Zgłosz. do 
agentury Dzien Bydgosk. 
w Chełmnie. Kiosk ulica 
Dworcowa. 9405 


dobrze umeb owane po- 
koje. z używaniem pia- 
nina d'a lepszego pana 
lo wwvnajęcia Oferty 


W yhształcona 
panienka krawcowa, po- 


szukuje -osady do dzieci na sył'ć pod nr 37 
Hermana Frankego 4 Kurijer* Parkowa F-70? 
II p. Mamczarek. (9397 


Pokóż 
do wcnaięcia. Gdańska 
nr 62 II ptr. lewo. 9339 


Pakói 
umebl. z osabnem wej- 


Dziewczyna 
uczciwa, poszukuje po 
sady w mieście lub poza | balkon zaraz lub od 
miastem z lobrem świa- | 1—5 do wynajęcia, ul 
deciwem Zg ul. Gdań-| Gdańska 104 II lewo. 


Y—2 pokoje 


ska 75e I p lewo 9598 19401 ściem do wvnajęcia ul 

i : j Grocziwo 22 dom overo- 

Szofer s Zamienie dowy. F-591 
trzeźwy, obeznany z wszel- | t-pckojuwe mieszkame 


Pokój 
z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia, /Wileń- 
ska 13 II ptr. (F-695 


kiemi typami i reperacją | przy ul Gamma na £du 
poszukuje posady. Oferty |że pokoje. Of do Dz. 
do filji Dzien. Bydg. podj bydg. pod „W. W.“ 
„Szefa -6E-671 «aaa | 


A 


ady 50 b 
Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do goiz. S=te' 
"prze d południem. 


otrzyma za procent wol- 
ne mieszka”ia 3 poknio- 


BW E E so AA 


znizki. 


umeblowany zaraz de 
wyn=jęcia. Chocimska 
nr. 16 part. prawo. (938. 


Pokój 
umeblowany do wyna» 
jęcia. Garbary 24, par- 
ter prawo. gR 


Pokój 
ładnie umeblowany, z 
własną pościelą do wy- 
najęcia. Sw., Trójcy © 
I piętro. 938 ) 


ew 


Po'oix 
umeblowany do wyna» 
iecia. Krasińskiego ú, 
II p. lewo. ; (939; 


Pokój 
umeblowany do wyna- 
jęcia. Dolina 4, I piętro 
prawo (Plac Poznański;. 

19396 


Pokój 
umeblowany, irontowy, 
dla jednego pana zaraz 
do wynajęcia. Wiieńska ~ 
nr. 12, I p. lewo. (9408 


Pokój 
umeblowany z kuchnią 
do wynajęcia J ckow- 
skiego 52, parter prawa. 

(9410 


Pokój 
z osobnem wejściem dla 
2 osób zaraz do wyna- 
jęcia Dr. Warmińskie- 
go 3 H p. (E-699 


Pokój 
dobrze umebl z świa 
tlem glektrycznem za: 
raz do wynajęcia Św, 
Trójcy 6 parter lewo. 

(9331 


1-2 pokoje 
w centrum młasta zdat- 
na na hinurn (telefon. e- 
lektryczność: do wynn- 
ięcia Of nod „Zaraz“ 
do Dzien Bydg. (9398 


Eisner. Rydgoszcz. Gdań: 
ska 38 przeprowadza 
dyskretnie dochodzenia 
w sprawach rozwodo- 
wych i alimentów. — Tn- 
formacie. ` F 687 


Poszie'teje 
miejscowości do założe 
nia mleczarni 7gł. do 
Dz Bydg md „Alfa 

19359 


SParsza 
samotna nanna, intel'sen- 
tna z własną praktyką i 
4mokojowem mieszkaniem 
pragnie zapoznać starszego 
intelicentrego pana w celu 
matrymonialnym  Zstosz. 
nod „A. B * do filii Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2. F-679 


1000 zł. 
wypożyczę nod zastaw 
inko procent pokój z u: 


trzymaniem Solies ne 
nferty do fiii Dz Bvde 
Dworcowa 2 pod . 1/00 
A> (P-097 


Poiyrze wie 
zaraz 500 zł pod zastaw 
kolonia!lki (lub piekarni 
z urządzeniem w Byd- 
goszczy, wysoki procent. 
Oferty do Dzien. Bylo 
pod „Zastaw“ 9385 


gn 


wypożyczy 3—4 tyg zł 


kuchnia Gwa 

ranas piorwszorządna 

hipoteka Zgł do filii 

dzien Byle, Dw>rco- 

wa 2, po „Gwarancja 
IF- 532 


we z 


Znubiana 
damski zegarek z branzo: 
letką w okolicy Starej 
Bydgoszczy a Rybim Rya- 
kiem. Uprasza się uczci- 
wego znalazcę o zwrot za 
wynagrodzeniem do Dz. 


Bydgosk. (9242 


Hio 
przyjmie 2 letnie dziaszą 
na wychowanie za odpo- 
wiedn. wynagrodzeniem, 
Zgłoszenia do Echa Gdań: 


skiego pod Nr. 550. (124 


